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Za 1 wiersz miiitne.it. (51/, cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
yr. 30, w .ladesłanem i w nek 
gr. 50, w kronice, leperiuo 
dziai gospodarczy, paski y/ tek­
ście ęr. 70, poH nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. I ’—. 
Za jedno słowo w urobnycn ogło­
szeniach gr. Iw, 'kupno i sprze­
daż słowo gr. 1 2 , matrymonial­
ne, korespondencie prywatne za 
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5, Z zastrze­
żeniem miejsc 25 prc. _agram- 

czne o 50  proc dtuże1.
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Zmierzch p e w ie j idei 
i pewnego święta

Wiadomości nadchodzące z ca lego 
kraju pozwalają na stwierdzenie, że 
d z e ń  1-go maja br przeszedł w caiej 
Polsce w sposób stwierdzający od­
pływ  mas robotniczych z pod sztan­
darów wszełkiicli organizacyj socjali­
stycznych, w yw odzących  się z mię­
dzynarodówki Katola Marksa.

W  szczególności da się to powie­
dzieć o  zachodnich najbardziej uprze­
mysłowionych połaciach kraju, posia­
dających siiną. uświadomioną o b y w a­
telsko i socjalnie klasę roootuiczą. 
Jakże znamienne są te gołosłowne cy- 
iry  telegramów, które świadczą, że na 
iYasku świeoiło dzień międzynarodo­
wego święta zaledwie 1— 2 proc. gór- 
•’ ków  i hutników. Tereny, w  których 
ludność pracująca dzięki nędzy i b ra ­
kowi przysposobienia obywatelskiego 
rmrażona jest szczególnie na w pływ y 
organizatorów rewolucji socjalnej, jak 
v,Manczester ‘ łódzki i Zagłębie Dą­
browskie wykazują równie- znamienną 
ewolucję; do pracy nie stawiło się 
tam jakie łU— 12 proc. robotników. 
Naogół zaś z małemi w yjątkam i p rze­
bieg manifestacji był zuoetnie spokoj­
ny. n :e można n azyw ać  „rozrucha- 
m '“ normalnych zupełnie objawów, że 
V; tem, czy innem miejscu sami robo- 
t r v -  poturbowali jakiegoś agitatora 
skrajnego kierunku 

Nic więc dziwnego, że prasa opozy­
cyjna z pod znaków „narodowych", 
która dużo sobie obiecywała po za­
aranżow anym  przez sw ych ..raiędzy- 
narodovvych“ sojuszników dniu 1-go 
maja, nie u s ry w a  swego złego humoru 
i zak łopo taną .

Ale jeszcze inne refleksie nasuwają 
sie rvod pióro po dniu 1-go maja. Dzień 
ten w ykaza ł  nietylko odpływ  robotni­
ków z  szeregów socjalistycznych i u- 
padek za in te resow aną  dla haseł kla­
sowego soejahzmu W ykaza ł  on po­
nadto, że w  szeregach tych nastąpiło 
znaczne załamanie nastro jów  opozy-
Cvinv’"’̂  ę70r7nnTT̂  TttJOrCZyWlC pTZCZ
partjc sejmowe, T ransparen ty  niesione 
w  pochodach robotniczych z nap,sami 
nrecz z sanacją", „precz z dyk ta tura  

faszystow ską" nie zastąpią entuzja­
zmu. samopoczucia i bojowej gorliwo­
ści, którego brakowało zastępom a miii 
mającej „nowy zaprowadzić ład". Na­
tomiast w  W arszaw ie  był to dzień 
,.frakcj: rewoincyjitej". k tóra  umiała 
rarzucić  mu swoie piętno. W  całym  
za; kraju wszędzie wystąpiły dosyć 
silne grupy tej organizacji. Ryłyby  
one jeszcze luźniejsze, gdyby nie oko­
liczności, które dziś jeszcze zupewuia- 
ja w p ływ y  przywódcom  „wlekszośoio 
we go" PPS-u . W  Krakowie naprzy- 
kkid m agistra t maiacy na czele kie­
rownika grupy regionalnej BB. sena­
tora Rollego, z całą skw apliw oścą oo- 
szedł na rękę organizatorom oficjalnie 
 p. ,p. sowej uroczystości; rezu lta­
tem tego było, że w pochodzie, liczą- 
r tmi k lk a  tysięcy głów, połowę ucze- 
s rników stanowili robornjfcy instytucji 
gminnych, Nietylko zresztą  przez sa­
morząd municypalny, ale jeszcze wię­
cej p rzez samorząd ubezpieczeniowy 
(Kasy chorych) P P S . utrzymuje swoje 

/

w pływy, mimo tego topniejące z  roku 
na rok, o  czem świadczą suche cyfry 
uczestników pierwszomajowych pocho 
dów.

Jeżeli chodzi o „trakcie rewolucyj­
ną", to przebieg jej oucJiodów w y k a ­
zał, ze szeiegi tej organizacji bez­
względnie oddane są Marsz. P iłsud­
skiemu, Natomiast programowo 1-szy 
maj frakcyjny nic różnił sie zupełnie 
or’ 1-go maja „cckawistycm ego". Ż ą ­
danie „utrzymania demokracji parla­
mentarnej" figurowało w rezolucmch 
.frakcji" na je dnem z miejsc czoło­
wych. Jest w  tem stanowisku pewna 
sprzeczność, dwuitorowość i niejasność, 
k tóra  musi jednak ustąpić w  n-Ybliż-

Berlin. 4 maja. (PAT.) Rewoita ko­
munistyczna w  Berlinie została zakon 
cznnn. D w a główne gniazda T w ir -Y r  
komunistycznych dzielnice W acadm g 
i Neukoeln, na które  prezydent policji 
rozciągnął wczoraj zarządzenia równa 
jace się niemal stanowo oblężenia, po­
licja opanowała. Przez  cała noc ulice 
vc tych dwmcli dzielnicach by ły  zam­
knięte  zagrodami z  drutu kolczastego.
O godzinie 9-tej ulice opustoszały cał­
kowicie. Około północy drobne od­
działy  komunistów próbow ały  podjąć 
akcję na nowo. umieszczając na da­
chach domów swoich uzbrojonych , 
strzelców, k tórzy znowu zaczęli ost-zc i 
łiw«ć oddziały policji. Na opustosza- j 
łych ulicach rozlegały sie strzały. P o-  '■ 
# t ja  wreszcie zdołała usunąć komuni- ' 
s tów  z dachów, ustawiając na balko­
nach i dachach innych domów refle­
ktory. któro oświetlały placówk,, _ z 
których strzelali komuniści, zmuszając

W arszaw a, 4 maja. (G). Donoszą z 
Berlina: D zienr.k  ..Die Nenie Z titung" 
dowiaduje sie z dob-rego źródła, p rz y ­
puszczalnie od w ładz  policyjnych, że 
dowódcą rew olty  komunistycznej w* 
Berlinie jest znany orzewódea bolsze­
wicki Maniewski. Maniewski przybyć 
miał przed paru dniami do Berlina w  
towmrzystwie trzech znanych agen­
tów czerczw yczajki i trzech wybi- 
tirych oficerów sztabu generalnego 
armii sowieckiej. Na miejscu w  Berli­
nie ułożono wsnóinie z przewódcami 
komunistów niemieckich plan taktyk! 
•powstańców,

Moskwa, 4 maja. (A\V.). T rw a łą  tu 
w' dalszym ciągu manifestacje uliczne 
na rzecz komunistów berlińskich. K o­
mitet n redzynarodow ei pomocy "obo- 
■tniczei zwrócił sie do rządu sowieckie­
go o raz  do organizacyi komimistyc?- 
nych  z propozycia zorganizowania 
zbiórki pie-niężnei na pomoc dla ofiar 
w ypadków  berlińskich. R zaa  sowiecki

szym czasie w  związku z dalsza ew o­
lucją sytuacji poh tycznej.

Ogólny obraz  nastrojów partają­
cych w  masach robotniczych jest na­
stępujący: odsuwała sie one coraz
więcej od haseł i frazeologii między­
narodowego i klasowego socjalizmu, 
z;; równo w iego starszej demokracy- 
cznic-libcrainej, jak i w młodszej ko­
munistycznej postaci. Znużone sa już 
wiecznie tem samem powtarzaniem 
skostniałych i nierealnych programowo 
.Radosne" święto maiowe pizestalo 
jc rado  wiać i podnosić na duchu. Jest 
to niechybnie zmierzch idei. która mc 
w y trzym ała  wielk*cj histerycznej pró-

j; li w ten sposób do odwrotu. O pół­
nocy strzelanina ustała. Noc ubiegła 
przyniosła nowych 5 oiiar śmiertel­
nych w  tem 3 kobiety ż a b ie  przez 
zabkikunc kuie O godzinie .4 nad ra- 
rem  policja opróżniła obie dzielnice 
ziewmltowane, które też zaczęły przy 
biernć wygląd normalny. Dziś spodzie 
w ane jeżt odwołanie przez prezydenta 
r.ohcji wydanych wwzoraj radu kalnych 
zarządzeń.

Berlin, 4 maja. (PAT) Radykalne za ­
rządzenia władz policyjnych, wydane 
dla odcinków, objctyrcli rozruchami, po ­
łożyły  istotnie kres  k rw aw y m  starciom
i wałkom. Pomimo to rozporządzenie 
o stanie w yją tkow ym  w  dwóch obw o­
dach Berlina ma być — jak donosi -or 
waerts" — utrzym ane w  mocy jeszcze 
przez medzttlę, aby niedopuścić do po­
nowienia się zajść. P ra sa  demokraty­
czna i centro  a a podnosi, że policja zdo 
lała opanować zbrojny bunt- Nacjona-

udzielić miał swego zezwolenia na 
przeprowadzenie rewolucji kom unisty , 
cznej w Berlinie.

Berlin, 4 maja (PAT.). P ra sa  berliń­
ska p rzy tacza  z oburzeniem mowę. 
wygłoszona na uroczystościach p.erw 
szomajowych w Moskwie przez komi­
sarza  wojny W oroszylow a. k tóry  mc- 
wiąc o ucisku klasy robotniczej, w y ­
mienił w  pierwszej bnii wśród państw  
niby dem okratycznych stosujących 
ucisk klasy robotniczej, także Niemcy, 
i zatako-wał w niesłychanie o s try  spo­
sób prezydenta  ookcji berlińskiej. W  
związku z tern. jak donoszą dziennik'■ 
berlińskie, rząd niemiecki miał połe< Ó 
am basadorowi memieokiemu w  Mo­
skwie poczernienie dcmarche i w y ra ż e ­
nia rządowi sowieckiemu niezadowolę 
nia z powodu mieszania sie przedsta ­
wicieli w ładz  sowieckich i o iganow  
praso w ycł: rosyjskich do sp raw  w e­
w nętrznych N'ein;ec -

powojennej męce tworzenia nowej cy­
wilizacji. Masy robotnicze doirzcwa.ą 
do przyjęcia nowrego syndykalistyczne 
go programu, k tóry  organizować je 
będzie nie na gruncie międzynarodow ej 
kiasy, ale w  ramach narodowego pań­
stwa. Przejściowość jest cechą obe- 

, cnej sytuacji politycznej w sferze 
.świata pracy" fizycznej. Przei.ściowy 

charakter noszą dzisiejsze ugrupowa­
niu pobfyczne. działające na rym te- 
rt nic. „Nowego ładu", .„nowego życia" 
one nie wnoszą. Ale gdzieindziej wy- 
’ ustają istotnie nowe wartości zmie­
nionego porządku, k tó ry  ustanawiają 
sobie najbardziej żywotne i ■> życie 
swoje walczące narody.

listyczna „Kreuzzcitung" traktuje jed­
nak spokój, który dziś nasta.pił, jako 
przerwę tylko. Bilans trzydniow'ych 
kr\vawrych rozruchów. nie ostateczny 
jeszcze, podaje ilość zabitych na 19, 
ilość ciężko rannych na 36, zaś łeRko 
laimycli około 200  osób. ,. Jor,. Ztg 
przj'puszcza jednak, ze ilość ciężko ran 
nycli dosięgać będzie prawdopodobnie 
cyfry około 60, ilość lekko rannych zas 
będzie znacznie w yższa od cyfry poda­
nej przez policję.

W śród zabitych znajduje się jeden 
z  dziennikarzy' zagranicznych, Austra­
lijczyk, Cliarle E. Mackcy, p rzedstaw ,- 
ciel jednego z dzienników nowoze­
landzkich. Również jeden z redaktorów' 
„Yossische Ztg." zna-duje się w  liczbie 
rannych.

Komuniści, prowadzili dziś w  dal­
szym ciągu ożywioną kampanię na 
rzecz strajku politycznego i uzyskali to, 
że istotnie kilka przedsiębiorstw, mię- 
d zv  innemi robotnicy zajęci przy  budo- 
wie kolejki podziemnej na Aleksander- 
Platz i ua ul. Frankfuckiej. w  liczbie 
około 700 osób porzucili pracę. Nato­
miast w  całym szeregu innych fabryk, 
gdzie wczoraj stiajk  trwał, robotney 
powrócili dziś do pracy. Propagowany 
przez komunistów powszechny strajk 
polityczny na znak protestu nie osiąg­
nął zatem żadnych poważniejszych suk 
cesówó

B erlin. 4 maja. (PAT) Jak donosi 
„Yossische Ztg.“, liczba osób za trzy­
manych na ulicach Berlina w  cagu  3-eh 
dni dosięga 2.000. Z zatrzymanych w ię­
kszość została po stwierdzeniu perso ­
naliów' niezwłocznie wypuszczona na 
wolność, jednakże około 400 osób z do­
tychczas zatrzymanych pozostaje na­
dal w  areszcie.

Ber'in. 4 maja. (PAT.) Dz.ś po po­
łudniu zmarł w  szpitalu postrzelony 
w glowe w czasie zabm zeń berliń­
skich nieznany mężczyzna. W  ten spo­
sób liczba ofiar śmiertelnych wzrosła 
do 23.

W arszaw a, 4 maja. (zo). Z Berlina 
donoszą, će podczas ostatniej rewoLiy 
komunistycznej na ulicach m.asta t r a ­
fiony został dzisiejszej nocy kula ku a- 
binowa w  kolano redak to r  „Yossische

(Dalszy ciąg na str. 2 -ei).

iiy w okresie wojny światowej i w

B i l a n s  t r z y d n i o w y c h  w a l k  n a  u l i c a c h  B ^ r m
Komuniści agitują za strajkiem generalnym.

Rewoltą kierowali oficerowie 
czerwonej armji.
(Telefonem od naszego korespondenta.*
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(Ciąg-dulszy__ze strony 1-szej.)

Zeitnng“ P aw eł  YYeimer. Operacja 
wydobycia kuii powiocJa się życiu 
dziennikarza nur gro/j  niebezpieczeń­
stwo.

ZAKAŻANA KONGRES KOM E M - 
ST Ó W  W H \MBURGU 

Berlin. 4 nura. (PAT.-) Jak donosi 
prasa bećinfeka. senat Hamburga. w 
którego mur#ch ffifaj się zebrać w 
('zas:e Zielonych Świąt wielki kongres 
mfędzynarodow y  organizacji k o m u n - 
tycznej byłych uczestników wojny 
(potirout-Kucmpicr), uchwali! u trzy­
mać na czas Z:clonych Świąt obow ią­
zujący w Hamburgu w odniesieniu do 
komunistów } liittlerowców zakaz de- 
monsPecji. przeżeo uniemożliwił odby 
cic planowanego przez, komun stów 
kongresu, k tóry  niiat być związany z 

Ibrzynrn: zjazdem organizacji komu­
nistycznych z  całych Niemiec. Zarzą­
dzenie to w j  wołało wielkie w zburze­
nie w kołaclL komunistycznycli ' i w  
dziennikach. zbliżonych' do partii komu 
risryczncj.

PEPESZA PREZYDENTA HGOYERA.
Wasz;,gtOii, 4 rnaja. ( WY) Z okazji 

święta 3 maja prezyoent Hooyciw y ­
słał na ręce. p. P rezydenta  Mościckie­
go telegram, w  którym przesyła p. P rc  
zydentow ’ najszczersze życzenia a na­
rodowi polskiemu życzenia pomyślnego 
rozwoju i dobrobytu.

W  poselstwie polskiem w  W aszyng­
tonie odbyło się uroczyste przyjęcie, 
poczcm poseł polski wyjecJiał na obchód 
do Chicago. W  innych miastach S ta ­
nów Zjednoczonych przesunięto obcho­
dy 3 Maja na niedzielę.

P . PREZYDENT ODWIEDZI WOLYN.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa, 4 maja- (zo) P. Prezydent 
Rzeczypospolitej wyjechać tna w  ciągu 
najbliższych tygodni na objazd W o ły ­
nia ; odwiedzi miasto Łuck. W  związku 
z tą zapowiedzią odw olano w yznaczo­
ne na 16 brn. uroczystości z powodu 
•10-tej rocznicy wkroczenia wojsk pol­
skich do fucka . Uroczystości te od­
będą Sie podczas Dobytu P. Prezyden- 
t;i na Wołyniu.

AIAKS MILLER W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondeniaó

W arszaw a, 4 maja. (zo) P rzy b y ł  tu 
bvty  poseł angielski przy rządzie poł- 
sk.m p. Maks Miller i był p rzy ję ty  dziś 
p rzez ministra Zaleskiego.

TRZCIŃSKI DYREKTOREM 
TEAT R l  KR AKOWSKIEGO.

Kraków', 4 maia. (AW J. Zakończył 
sic tu k ry zy s  teatra lny. 'Na, ostuiniem 
posiedzeniu podkomisji teatralnej rad ’/  
ni. Krakowa om aw iano  sp raw ę dzierżą 
v y  Teatru  im Słowackiego. Po rozpa­
trzeniu szeregu ofert uchwalono p o ­
w ierzyć dzierżaw ę na okres  3 la! p„ T. 
Trzcińskiemu i p. Rug. Bujańskiemu. 
Nadzór adm inistracyjny z ramienia 
miasta spoczyw ać będzie w ręku p. Mi 
kuckiego. Komisja zas trzeg ła  sobie 
możność wcześniejszego rozwiązania 
u m o w y  d z ie rż a w n e j /a  mianowicie po 
upływie 1 roku. Ustępującemu d y re ­
k torowi o. Nowakowskiemu w yrażono  
uznanie. Subwencja jaka o trzym ała no 
wa dyrek to row ie  ze s trony  miasta w y ­
n o s i  350.00v» zł. f p e -}■»* i —

Zakończenie uroczystości polsko-francyskicfc w  Paryżu
Święto 3 Hals i oosiedzeme pnisko-frsiuuskiei grupy oanamentarne;

P aryż .  4 kwietnia. (PAT.) Obcho­
dem święta narodowego Trzeciego 

M aja  zukończył się w  Paryżu cykl u- 
, upczystości, połączonych z odsłonię­
ciem pomnika M'ckieW?cza.

Rano v. kościele polskim \Vni£bo- 
''"vęcia odbyło się nabożeństwo, na 
stórem' obecny był ambasador Cliła- 
pow sk z całym personelem am basa­
dy-, konsul generalny Poznańsk kon- 

.stilowie Samborski i Borkowski z urzę 

.diakami konsilatu, delegacja. Akademji 
Umicjętn iści i w yższych  uczelni oraz 
szc-ieg wybitnych osobistości szkół 
pohk cii. P rezydenta  republiki francu­
skiej reprezentow ał admirał Yedel.

O gociz 14 miało mieis^e oęlsłomę- 
• t c  na dziedzińcu biblioteki tablicy pa­
miątkowej z okaz,'i 90-lecia uroczysto­
ści biblioteki. Pośrodku tablicy m ar­
murowej widniał napis. „Biblioteka 

•eolska powstała w  r. 1S38 ze zjedno­
czonych bibliotek T ow arzystw a  Iiisto 
ryczno-Literackiego i T ow arzys tw a  
Naukowej Pom ocy1'. Pod tym napisem 
po bokach na m arm urow ych płytach 
nazwiska instytucyj i mężów, którzy 
odegrali rolę w  losach Bibliotek;.. Po 
odsłonięciu tablicy pamiątkowej nastą 
Piło zwiedzenie Muzeum Adama Mac­
kiewicza.

O sod z. 17 w  ambasadzie eolskiej 
odbyło się przyjęcie dla koloru  poi- 
skiej. W-ieczorem odbyło się doroczne 
jrosiedzenie Bipljorćki Polskiej pod 
przewodnictwem prezesa Polskiej Aka 
d.eiiri nw,m:efiiOści prof. Kostaneckie- 
go. P o  zagajeniu przez przewodniczą­
cego p. Franciszek- Pułaski obecny dy- 
r 1 ktor Biblioteki odczytał .sprawozda­
nie z działalności Biblj-oteki i Muzcnni 
Ydama Mickiewicza. Złożywszy na

vv stępie hołd parnięcł \V ładysława Mic 
hiewicza. 'Następnie wygłosił dłuższe 
przemów ieutc marszałek senatu S zy ­
mański. który zaznaczywszy, żc Wiel 
kc Księga P ielgrzym stwa Narodu Pol- 
skjegp symbolicznie zamyka się pom­
nikiem Adama Mickiewicza wzniesio­
nym na obczyźnie w  sercu Paryża ,  
oddał cześć Francji, co przez wieki 
idzie na czele ludzkości ku najszczy-
f.Yeiszym ' ideałom wolności, prawrdy, 
piękna i szcześJa .  P o  szeregu p rze­
mów en na zakończenie prof. Igua- 
. y Chrzanów Wi wygłosił odczyt o 
trwałych wartościach Księgi Piel- 

-grzym stwa Adama Mickicw icza.

Paryż , 4 maja. (PAT). Zarząd klubu 
międzysojuszniczego, którego preze­
sem był m arszałek  Foch. w y d a l  wraz 
z grupą parlam entarną francusko-pol­
ską wielki obiad na cześć marszałków 
Daszyńskiego i Szymańskiego oraz pav 
lamentarzywtów polski,cli, przybyłych  

do P a ry ża  z ckazji .odsłonięcia ponin’- 
ka Adama Mickiewicza. Przewodniczył 
prezes Izby deputowanych Bouisswi.

n r .  de Benmrnnt. w iceprezes klubu, 
w yraz ił  Rządowi PoŁikiewu podzięko­
wanie za wydelegowanie szeregu tak 
w ybitnych przedstawicieli na w zrusza­
jącą uroczystość odsłonięcia pomnika 
Mickiewicza, w której odzwicrcrodliły 
się uczucia dwóch wielkich narodów-, 
dążący ch do połączenia swych aspira­
cji i do yy-spólnego ideału, poczem 
wzniósł kielich na c z e ś ć ' prezydenta 
Mościckiego. Rządu Polskiego i cztan- 
ków  deleca-cn polskiej, przybyłych  na 
odsłonięcia pomnika.

Przemówienie marszałka Daszyńskiego
P o  przemówieniach dcp. Lócąujn, se i. , 
Zdzisław Lubomiiskiego i deputowane- | 
go miasta P a ry ż a  Emanuela ferajn, za­
brał głos m arszałek  Daszj ński, k tóry  
biorąc asuin.pt ze słów am basadora 
Chłapowskiego, wy powiedzianych na 
odsłonięciu pomnika Mickiewicza, s tre ­
ścił dzieje walk myśli polskiej o by t  
niepodległy. W ów czas  gdy  m ocarstw a 
rozbiorowe, każde w eług  sw ego  w ła s ­
nego systemu gnębiły naród  polski, 
gdy  w Rosji zdecydowano się na w<-,P"0 
wmdzenic po wojnie japońskie! systemu 
parlamentarnego, więcej niż 200 socja­
listów- polskich zawisło na szubienicach 
w  latach 1906, 1907 i I90S.

Nicmnieiszą Polska przeżyła  trage ­
dię w, czasie wielkiej wojny, gdy P o la ­
cy, żołnierze wojujących między sobą 
państw, skaz arb byli na w alkę  brato- 
bńiczą. Lecz naród polski uporał się 
p rzy  życiu, przyspusobił on nujleo- 
szych swych synów- do -walki zbrojnej. 
Socjaliści i radykali poKcy stworzyli 
Legiony polskie, dzięki k tórym  naród 
POłski jeszcze przed kongresem w e r ­
salskim w  listopadzie 1918 ogłosił nie­
podległość, tw orząc  Rzeczpospolita poi 
ską dem okratyczną i niepodległą. Kon­
g res  wersalski nie zbudził więc. ze siut 
trupa politycznego. Polska żyła, zbu­
dzona, i pracowała jako niepodległe

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w  ustach, bólu w  skro­
niach, gorączce, zaparciu stolca, w ym io­
tach luo rozwolnieniu, już jedna szklanka 
naturalnej w ody gorzkiej Fra-iciszka-Józe­
fa działa pewnie, szyW b i Oodatmo. Po­
ważni lekarze specjaliści chorób żoIątLn 
.stwierdzają, że przy przeładowaniu nar/ą- , 
dów ■ trawienia przez jedzenie lub picie, 
Y/oda Franciszka- lózcfa J#*t prawdziwem  
dobrodziejstwem dla chorych. Żądać u ap­
tekach i drogeriach. 3320

państw'0 , na  4 dni przed zawieszeniem 
broni w  dniu 11. listopada. Musiała sto­
czyć jeszcze tńc jedna walkę w  czasie 
plebiscytu i w ojny z bolszewikami. Ta 
ostatnia powbnna by ła  o tw orzyć  oczy 
E uropy  zachodniej, gdyz w  czasie tej 
wmąiy demokracja polska Stanęła i&ko 
w a ł  na drodze ku Europie zachodniej i 
przeszkodziła Trockiemu napoić swe 
konie w  Renie, jak to zapowiadał ten 
spółczesny Attyla. Obecnie dem okra­
cja polska po- więcej niż stuletniej nie­
woli trie myśl o niczom innem jak o  u- 
trzynianic wolności i niepodległość1 
sw ego .kraju.

■ Młoda Rzeczpospolita Po lska  mc n a ­
dała  sw ym  obywatelom jedynie praw  
po-liiycznych, nadała  im również pra- 
w a społeczno S -sod/inny  dzień pracy 
i opieka społeczna by ły  przedmiotem 
pierwszego dekretu w ydanego  przez 
p ie rw szy  Rząd polski. l>cmokracja 
polska nic zapomniała również i o mii- 
jonach włościan bezrolnych, przepro­
w adzając  reformę rolną.

W  mió de na Państw ie  polskiem rola 
parlamentu sta ła  się bardzo znaczna, a 
w  w.elu w ypadkach  decydująca- De­
m okracja w  Polsce  jak i w  in-tiych k r a ­
jach uw aża, żc r.ie wolno rozporządzać 
sic krwią, meniądarni, prawam i i pracą 
obywarcl.i_ danego kraju bez zgody par 
lamentu. Żaden k ryzys parlamentarny, 
jest to dziś w yrażenie  m o;e, nie up ra ­
wni zamachu na tę podwalinę życia 
soołeczncgo i politycznego. T oczy  się 
obecnie w Polsce ożywiona dyskusja 
nadi zmiana końscytuch z roku 1921. — 
Nic w chodząc  w  szczegóły tej d y sk u ­
sji, można być  pewnym  j'ednej rzeczy, 
że demokracja polska spełni zawsze 
swój oDow-ązek co się tyczy  obrony  
suwerenności politycznej ludu tego lu­

du, k tóry  nigdy ni* ugią! się pod żad- 
nem jarzmem obcein i k tóry  potrrnil 
znieść v szystkie trudy ognia i miecza 
i wyjść z nich żyw ym  i silnym. '

Ostatni zabrał głos prezes k-by .de.pT 
tov anych Ferdynand Bouisson. oddn- 
'ąc hołd romantyzmowi polskiemu, któ­
rego genjalnyni w'yrazicielem okazał 
się wielki a r ty s ta  Bourdelle, t w ó r o  
wspaniałego pomnika Adama Mickie­
wicza. P rezyden t  Bouisson wzniósł w 
zakończeniu k ick J i  na cześć wielkiego 
narodu polskiego.

WYCIECZKA POLAKÓW Z B R a ZY- 
U I  PRZYBYŁA DO POLSK!,

YYarszawa, 4 maia. (AW.). Dziś ra n ­
nym pociągiem berlińskim przyb:,Ta ćo 
M arsza  w y  wycieczka Polaków z  B ra ­
zylii uciajaca się na Pow-szeclpia W y ­
staw ę Krajowa ąv Poznaniu. .Jest to 
pierwsza z w ycieczek  zapowiedzia­
nych przez Pokików zaniieszkalych w  
Amerywc

P. STETSON WY.IECHYŁ 
DO AMERYKI,

(Telefonem od naszego korespoudenta.)

W arszaw a, 4 maja. (zo). Poseł S ta ­
nó w  /jednoczonych  w  W arszaw ie  p. 
S tetson udaje się w  poniedziałek do 
P a ry ża ,  a stamiad do Amerykk W y ­
jazd ten spowmdowany jest' śmiercią 
matki p. Stetsona.

WYROK NA BANDĘ SZPIEGOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta,’!

W arszaw a, 4 maja. fai). Sąd okręgo­
w y  rozpafryw ał na sesji \yyjaz,dowe! 
w  Kowlu spraw;ę Ostepiuka Dawida i 
to w arzy szy  oskarżonych o zbrodnię 
szpiegostw a. P o  dwudniowej ro zp ra ­
wie sad ogłosił wyrok , mocą k tó rego  
Ostepiuk został skazany na 12  la t cięż­
kiego więzienia i 600 zł g rzyw ny. P o ­
zostałych 6  członków bandy szpiego­
wskiej skazano .każdego na 6  lat cięż­
kiego więzienia i po 320 zł. grzywny.

PRAKTYKI WAKACYJNE DLA MŁO­
DZIEŻY AKADEMICKIEJ AV ADMI­

NISTRACJI OGÓLNEJ.
(Telefonem r»d nasrego k',-esf)ondeti!a.'

W arszawa. 4 maja. (zo). Minister­
s tw o spraw' w ew n ę trzn y ch  podjęło 
akcje nawiązania kontak tu  z młodzie­
żą akademicką p.rzez w ładze  amuusŁra 
cyjne. Cliodzu tu szczególnie o inłc- 
uzież. kończąca w ydzia ły  praw ne  i 
ekonomiczno - polityczne, celem zape­
wnienia w  przyszłości dopływu sił 
w ikw alif ikow anych  do admiinishracii 
państwowej. W  tym celu ministerstwo 
sp raw  w ew nętrznych  zamierza d.ać 
prace w akacy jna  pewmc; liczbie s tu­
dentów7 w  urzędach administracji ogól 
nej. Studenci mają być przyjmowani w  
c h arak te rze  kon trak tow ym  na czaso­
w o  w akujace etaty. P.raca studentów 
ma się ograniczać do czynności pomo­
cniczych. W sz y sc y  w ojew odow ie  m a­
ją  do dnia 2 0  maja przedłożyć  mlnl- 
sferstwm spraw7 w7ewnęfrznych s p r a ­
wozdanie o możliwości zrealizowania 
tego zamiaru.

POGODA NA NIEDZIELE.
W arszaw a, 4 maja. (Tc!. wT.) — 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w  W arszaw ie. — Praw dopodobny 
przebieg pogody w  dniu 5 hm.: Dość 
pogodnie, miejscami rankiem opady. — 
Dość ciepło. Słabo w ia try  wschodnie.
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Po proteście Stolicy
i Telefonem od n* siepo korespondenta*.

W arszaw a. 4 maja (Ci). W czora jszy  
dzień dobrze się zapisał u  historii sto­
licy Rzpltej. Dzień ten dowiódł, że są 
momenty, w których całe społeczeń­
stw o  bez różnicy przekonań politycz­
nych potrafi zjednoczyć sie we 
v  społnei akcji, leżeli chodzi o sp raw y  
w iettoaę. zasadn.cze. ogólno narociowe.

Dzięk' s-zybkiej. sprężystej  i dobrze 
zorientowanej sie w  nastrojach społe­
czeństwa inicjatywie Związku Obrony 
k re só w  Zachodnich w  ciągu dwudzie­
stu czterech godzin zgrupow ało  się 
około J0 0  najpoważniejszych organiza- 
cyj społecznych i politycznych dla 
wspólnego w ystąpienia  % protestem  
przeciwko ohydnym zajściom w  Opolu 
Odezwa podpisana przez  te organi.za7 
cie św iadczy jednocześnie, że całe spo 
łeczeńsrwo polskie zdaje sobie jasna 
sp raw ę  ze środków , które w  charak te ­
rze zasłużonego odwetu winny być z a ­
stosow ane w obec  Niemiec zarów no 
przez samo społeczeństwo jak i p rzez 
czynnik) rządowe. Manifestacje zaś, 
k tó re  zmobilizowały kilkadziesiąt ty ­
sięcy osób na wiecu i pochodzie w  c ią­
gu jednego dnia dowodzą, jak głęboko 
i powszechnie odczuło całe społeczeń­
stwo fakt zniewagi, jakfe 1 dopuściły 
się niemieckie organizacje najcjonali- 
ę tyczne wobec obywateli polskich i 
Po laków  z  Niermec w  Opoki.

Ci ostatni w  s*wej ciężkiej niećcu 
znajda niewątpliwie w  tci spontanicz­
nej jednolitości swe i m acierzy  otuchę 
dla skupienia .wszystkich sił i w y t rw a ­
nia w  w a 'ce  o swoje p raw a

Naród i państw o niemieckie zaś zda­
dzą sobie może w reszcie  sp raw ę  z te ­
go. że ich zakusy^ i wystąpienia an ty ­
polskie znaklą sfoorrsolidow.any, św ia­
domy sw ych  zadań i go to w y  do naj­
cięższych ofiar ca ły  Naród  polski. Do­
brze sie rów nież stało że i cały świat 
miał m ożność ste o tern przekonać,, 
o trzym u jąc o w czora jszych  manifestu- 
cjach obejektywne wdadom ości. w. i.

NIEMIFCK1 PYAN-CLLB PO TĘPIA  
WYBRYKI OPOLSKIE.

Berlin. 4 kwietnia (PAT.) Niemiecki: 
Pean-Glon odbył w  związku z  incy­
dentem opolskim nadzw yczajne  posic-
zenie, na którcm uchwalił w ysłać  do 

W arszaw y  d o  Pean-Cłnłyn polskiego 
i s■ następującej treści: P e a n -Club po­
tępia iak najostrzej zamach niskiego 
Jucha, dokonany w Opo.u na wymia- 
i ic narodowych w artości a r ty s ty cz ­
nych. Wy p iżam y nasze ubolewanie 
kolegom poLkuu. Mamy nadzieję, żc 
starania nasze stworzenia bardziej lu­
dzkiej atmosfery między narodami nie 
zr staną narażone na szkodę przez głn 
nic w ybryki zbałamuconych. W  oce­
an ,e zamętu europejskiego starania te 
sa wyższe. Nie powinniśmy pozw oiić, 
'by  mętne fale kierowane przez pod­
żegaczy zalały jc.

Bytont. 4 maja. fPAT.) P. Illmg. ge­
neralny intendent zjednoczonych tea­
trów na Śląsku niemieckim, złożył 
v. izytę k on su low i generalnemu Rzplitftj 
p. Maihome i wyraził głębokie ubole­
wań.ę w imieniu własnem i a r tys tów  
ft emieckich z  powodu napaści, któ- 
tvcli ofiirą padli artyści polscy w  
Opolu.

PRZYGODA KACKF.NBECKA

Berlin, 4 maja. (PAT) Biuro Wolffa 
donosi z B v to tnu , że wczoraj wieczo­
rem w pobliżu granicy polsko-niemiec­
kiej jakiś pijany człowiek, pochodzący 
i  Bytomia, rozbił kamieniem szybę w

aucie, którcm 3 z cha ł prezydent T ryb ib  j 
j nału rozjemczego na Górnym Śląsku, j 

p. Kackenbeck. Odłamki szyby skale­
czyły lekko towarzyszącego p rezyden­
towi sekretarza generalnego Trybunału 
radcę ministerialnego dr. Glassla. P re ­
zydent Kackenbeck nie odniósł żad- 1 
nych okaleczeń, sprawca natomiast zo- j 
siał pow ażme skaleczony w  oko. I w

M aj! M aj j a r  n a d s z e d ł
z nim razem nieproszone piegi, ale nam ra&ości wiosny rńc me

my znamv

L E . v S C H N I T Z E . R A
m a i ć  i m y d l  o  Które u s u w a j ą  pewnie najuporczywsze

P  I  Z  G- I
W aptekach 1 drogeriach maśt 3 f5 , myd.t 2"3P - -  Gdzie mema wprost 

u firmy śpi. Drancz i Ska, BielsKo. 35o3n

Stresemann o zajściach w Opolu.
Benin. 4 maja. (PAT.) Na dzisie.i- 

szem posiedzeniu komisji spraw zagr. 
Reichstagu toczyła się dyskusja nad 
budżetem ministerstwa spraw  zagr. W  
c:ągu debaty min. Stiesemann poru­
szył także kwestię w ydarzeń  opol­
skich. oświadczając, żc zajścia w O- 
ipohf włony być już dlatego bardzo sil­
nie skrytykow ane, albowiem dopusz­
c z e n i  polskich przedstawień w  Opolu 
stanowiło odpowiednik przedstawień 
niemieckich w  Polsce.

Należy zaznaczyć, że już 13 pol­
skich przedstawień odbyło się bez 
wszelkich incydentów, gdy nastąpiły 
ataki poszczególnych ludzi na polskich 
ak torów . W  W arszaw ie  w  dem onstra ­
cjach przeciwko gmachowi poselstwa 
niemieckiego b ra ły  udzGł niestety ty ­
siące

Katowice. 4  maja. (PAT). T eatr  Po l­
ski w ystaw ił dziś operę „Halka*- przy 
współudziale artystów, k tórzy w dniu 
2S kwietnia br. padli w Opolu ofiara 
brutalnego terroru bojówek nacjonali­
stycznych niemieckich. Przedstawienie 
zmieniło się w  burzliwą manifestację i 
współczucie dla pobitych artystów.

Po pierwszym akcie urządzono ze­
społowi owację kwiatową. Ze sceny 
przemówił prezes T o w arzy s tw a  p rz y ­
jaciół Teatru, w izy ta tor  Mtedniak, pu­
czem dyrek to r teatru  Sobański odczy­
tał liczne depesze z w y r t  zamr w spół­
czucia. Na przedstaw ienru był 0 0 ecu?  
wmjewoda Grażyński i toansuf general­
ny Rapbtcj w  Bytomiu Mafhomme

■ — —
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Pięciuset milionowa pożyczka 
wewnętrzna w Niemczech.su

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 4 mała- (G.) Ostatni w y ­
kaz Banki# Rzeszy stwierdzi? ,że pokry 
cie banków7 niemieckich dla marki w y  
nosi tylko 40.8 procent. W  ten sposób 
osiągniętą dolną grąwcę ustawowo wy 
maganego jsokrjwia, które  wynosi 40 
procent. W  związku z  fem zapanowała 
obawa, że nastąjpi nie inflacia. ale de- 
flacja. Koła przemysłowe i handlowe 
obawiają się dalszej podwyżki dyskon­
ta oraz ograniczenia kred., Łów rządo­
wych. Nastęostwcm zmniejszonego »- 
biegu pienię żnego byłaby- znaczna zni­
żka  cen co znowu pociągnęłoby z,a so­
bą komplikacje dla produkcji przesny- 
słowej.

Berlin. 4 maja. (PAT.) Rząd Rzeszy 
uchwali! na dzisiejszcm posiedzeniu 
projekt ustawy o długoterminowej po­
życzce wewnętrznej w  kwocie 500 mi­
lionów. Pożyczka ta oprocentowana 
run być po 7 od sta i ma być uprzy­
wilejowana pod tym względem, że bę- 
ćzie zwolniona od podatku dochodo­
wego. majątkowego i spadkowego. — 
A" e pusze zenie tej pożyczki ma na celu 
usunięcie frudn-oścf kasowych, powsta 
jacych w  Niemczech przy końcu k a ­
żdego młos;aca, mimo to że ogólny 
budżet niemiecki jest całkowic:e zrn- 
1 moważon'/.

Inicjatywo Younaa.
Paryż . 4 maja. (AW) Przyw ódca de­

legacji amerykańskiej na konferencji 
rzeczoznawców reparacyjnych. p. 
Young. usiłował w dalszym ciągu urno 
żliwić kontynuowanie obrad konferen­
cji rzeczoznawców-. Young przedłożył 
delegacji niemieckiej nowy projcu 
spłat, w my 51 którego spłaty mianoby 
rozłożyć na 37 lat. W  kołach am ery­
kańskich i angielskich panuje przeko­
n an a ,  żc sytuacja nieco się polepszyła, 
natomiast w  kolach francuskich i bel­
gijskich oceniają sytuację nadal bardzo 
pesymistycznie-

Rassort komitetu trzech.
Londyn, 4 maia. (HAT). Komitet zło­

żony z Adatsijcgo, Chamberlaina i 
Omnonez dc Leona, upoważniony' 
przez Radę Ligi Narodów do opraco­
wania raportu w sprawki mniejszości, 
opracow ał projekt raportu, który zba­
da ponownie,, w  cęln zadecydowania, 
czy potrzebne bśdzie jeszcze odbycie ! 
ednego zebrania przed zakomumkowa i

Paryż. 4 maja. (P A T )  Przew odni­
czący komitetu rzeczoznawców repa- 
racyinych ośw iadczył przedstawicie­
lom poszczególnych grnp finansowych. 
ż --1 dr. Sehacht ma przyjąć z pewne- j 
mi zastrzeżeniami cyfry, które zosta­
ły zaproponowane. Dr. Scliacht zako­
munikuje jutro rano delegacjom zain­
teresowanych państw zastrzeżenia nic 
mieckie. Aadne decyzje nic zostaną 
powzięte przed powrotem Moreau, 
k tóry  nastąpi p raw dopodobne  w  naj­
bliższy wtorek.

niem os la tucznego tekstu raportu korni 
tetowi Ligi Narodów, k tóry  zbiera się 
w  Madrycie dnia 6  czerw ca br.

Genewa, 4 maja. (PAT). Działalność 
Ligi Narodów \v miesiącu maju b. r. 
będzie tyczyła przede wszystkim praw 
higieny międzynarodowej, kodyfikacji 
prawa międzynarodowego. spraw7 go­
spodarczych i hmnanit® mych.

NOWY RZAD AUSTRJACKI 
Wieoen, 4 rrfaja. (PAT) Ru aa Naro­

dowa w ybra ła  dziś 89 glosami przeciw 
59 .gabinet Streeruwitza, w  składzie za 
projektowanym, przez komisję główną, 
który  ogłoszono w dniu wczorajszym,

JAK DOTYCHCZAS, TO BEZ 
RFZULTATU.

VVarszav'a, 4 maja. (Gł). ..Kur.er 
M areza 1wski1* podaje: Jcdą z v.klkich 
trudpości, na jakie napotykają stale ro­
kowania handlowe nicmiecKo-polski-e, 
jest dążenie Niemiec do ograniczenia 
importu polskich produktów spożyw ­
czych przez zastosowanie przeprsów 
w eterynary jnych . Kwestia ta znalozia 
już sm ój oddźwięk na terenie genew'- 
skim w związtku z  konferencją antymc- 
glamcntacyina. Wedfe informacyj o  
trzymanymh przez dziennik sp raw y te 
są przedmiotem obecnych rozm ów  
przewodniczących obu delegacyj do 
rokow'ań handlowych w  YMarszawi-e i 
iak dutymhczas ińedoprowa-treSy do wS 
jaśnienia sytuacji.

I -s i  K la s y  'i Z S Z
Klasowej poleca największa i naj­
szczęśliw sza Kolektura w Seraju

,fNADZiEJA(l
L h ó m ,  k a t n s k a  ff*

m w w  w ir
G łó w n a  wyprana

Popadło wygrane:
1
1
1

Z
4
2 
3 
2 
2 
6

10
22
50
98

>»
po

FI

II

na 400.000 Zł.
350.080 „

„  150 .0051 „
100 000 „

30 000 „
75.0OC „
60.030 „
5 0 . 0 0 0  „
40.000 
35,009
25.000 „
20.000 „
15.000 „
10.000 „

5.000 „ ,
p onadto w ie lk a  ilość w ygranych  
poniżpj 5.C0U Z fotvch  na ogó ln ą  
4157 s unę przeszło

28 milionów Złotych
Ciągnienie już 2 3 1 24 mai? br.
Ceny losów: y
Na /.aniówienia w ysyłam y losy od­
wrotna pocztązałączając blankiet PKO. 
na przesyłkę należytosci po odbiorze  
oryginalnych losów . Naszej Kolektu­
rze sprzyja stale nadzwycz szczęście!.............  i
-v' ler.i inicjs.cu w yciąć i w ypełn ione n a d e tn e

KARTA ZAM ÓW IEŃ Sl 
Do „N A D Z IE I'1, L w ó w , S y K .iu j > I. * ,
Proszę  o  n id es lan ie  następujących lo «o w  

i ahstw ow c] U oterji K ląsowe"
■j ........  ćw iarte* po Z ł 10 —

 po łów ek  po Z ł ao —
.............. całych  p o  Zł. 40-—

Nale/.ytość Zł. ... w yrJw „am na
tycbmiafet po o irzym an iu  oryg ina lnych  V~sów, 
ó lan k ^ tem  U. O ,  cio .ączor in łrzez firm ,: 
do  losów.
Im ię i nazw isko....................................... ..................
D okładny adres................................... ......................
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H A R A O  O W SIA N E , W E D L A
które łączy w sobie łatwostrawnośC kleiku z przyjemnym smakiem czekolady  
Sprzedaż w sklepach cukrów , handlach kolonjalnych oraz w sklepie własnym

WE LWOWIE — UL. AKADEMICKA 16.

Przegląd prasy.
-/Mt O

TRZECI MAJA.
..Kur.ier P o ran n y *1 pisze:
A dzisiaj, pomimo, że warunki howeęp  

żvcia poszły cxl ow ych czasów  ogiomnie 
naprzód, pomimo, że trudno w  ustawie ma­
jowej szukać w zorów  praktycznych, za­
chowuje ona nadal wartość czynu, doko­
nanego przez garstkę ludzi, obdarzonych 
śmiałym i światłym umysłem w brew  woli 
ciemnyeh. lecz „suwerennych ‘ reprezen­
tantów narodu. Drogi, któremi tw órcy kon 
stytucji majowej wprowadzili sw e dzieło 
na powierzchnię życia, były w ytyczane nic 
wre dług prz;t jętego szablonu, ale szczerem  
pragnieniem zbawienia Ojczyzny pomimo 
w szystko i ponad w szt sSkieni. P ow itała  
w tefl sposób nieuznawaiia przedtem w Pol 
scc zasada* służby dla państwa, któr„ 
całości może być i jest stosowana dasL j, 
a winna się stać również i drogowskazem  
przyszłości.

Treść koi‘st j tucji 3-go ma.ia nie sięga 
swym  wpływem  na czasy obectie. ldcc, 
które na ow e czasy w ydaw ały się skraj­
nym objawem postępu, w ygasły  lub w y­
gasają

W  . Przedświcie** czy tam y:
Ustawa j;rz> iętn w dniu 3 i ć maja J7"l 

roku była zw ycięstwem  woli i rozumu tych 
któizy Polskę 7. nad przepaści ratować 
chcieli. Ijyła zw \ mięsiw rm Cfjuu nac de­
magogia, nad przesądem i oszukańczym  
frazesem. Przeprowadzona w dużej mierze 
na drodze zmnachu stanu dala w ytyczne, 
które naród tiasz w dobie odrodzenia sw e­
go powinien znać i o których winien p i­
tni ętać.

W ysunęła ona i ożyw iła ideę rządu, któ­
ry ma władzę rządzenia, ideę skarbu, któ­
ry powinien . być pełen przez ofiarność 
sw ych obywateli i ideę armji, zdolne] do 
obrony granic. Jednocześnie sięgała po si­
li  narodu i stamtąd brała fundamenty by­
tu narodowego.
' Nad ustawą majową zatriumfowała Tar­

gowica, było już zapóżno, by stać się ta 
usiawa mogła podstawą stopniowego odro 
dzenia i stałego powiekszania_ sit moral­
nych i materialnych narodu.

■* * »
„Glos Prawdy** pisze:
Dzień 3 maja 1791 r.. który się najm śttf  

świętem  narodowem, jest dla nas symbo­
lem olbrzymiego sprężenia Sil narodu, *a- 
kie sie dokonało w  niezni.ernic > trudnych 
warunkach. W ówczesnem  rozbiciu opinii 
publicznej na zwalczaia.ee się zaciekle par- 
tjc, wśród, demoralizacji, stale szerzonej 
przez czynniki obce zapomocą naszych iO- 
dzimych „agentur1*, w chaosie fatalnego n- 
stroju państwowego, św iatła i odpowie­
dzialna myśl ooyw atclska zdobyła się na 
dzieło, epokowego jak na ow e czasy zna­
czenia.

Zdecydowano się na zamach stanu, ja­
kim z punktu widzenia prawa konstytu­
cyjnego była niewątpliwie konstytucja ma­
jowa. I — rzecz charakterystyczna — ro­
cznica ow ego zamachu stanu, a w ięc aktu 
zasadniczo nielegalnego, siała się o j  p >- 
czątku dniem święta narodowego, dniem 
uroczystym , w którym pokolenia całe wspo  
minały i wspoemnaw dotychczas wielkie 
dzieło naprawy Rz.phtcj, dokonane „niele­
galnie1' w  irnię niezależności, sity  i potęgi 
oiczyzoy.

1 w ów czas i dzis sprawa gruntownej -e- 
formy form ustrojowych państwa staje się 
sprawą największej wagi.

I w ów czas i dziś ludzie partyj odgrywali 
rolę państwowo szkodliwą, a niekiedy 
w ręcz haniebną, przeprowadzając pracę na 
rzecz państw obc: cli za obce pieniądze.

I w ów czas i dziś liasto naprawy głu­
szone jest przez nadepszych 1 udti
interesowną pracą wyrośli na kierowników  
i budowniczych państwa.

I w ów czas i dziś w reszcie droga napra­
w y  nie jest łatw a ani prosta i wym agać 
musiała i musi ciężkich i odpowiedzialnych 
decyzyj ze strony tj ch i Tego, którzy od­
powiedzialność ponosić umieją

Dzień 3 maja 1791 r. i dm majowe 1926 
roku otwierają niewątpliwie nowe epoki 
naszej historii. Mc gdy wysiłki twórców  
konstytucji majowej Wyły spóźnione i mi­
mo ich najlepszej woli 1 najofiarniejszej 
pracy przys'zła ostateczna katastrofa na­
szego państwa, to dziś sytuacja przedsta­
wia się zgolą odmiennie. Traca. -ozpoczę- 
ta w r. 1926 iuż w ydala doniosłe dla Poł­
am następstw a i, mitno wrzasku opozycji, 
postępuje raźno naprzód, przynosząc c o ­
dziennie umocnienie zrębów badow y pań­
stwa. Acz nie ukończona jeszcze, bo dzie­
ło rcfuimy konstytucji w ciąż jeszcze znaj­
duje sie przed nami, nic bud- już co do o- 
statecznych wyników żadnych wątphw o- 
ści. W ic w Polsce każdy, że potężne dło­
nie. które od trzech la* w ładzę w Polsce 
ujęły, w ładzy tej nie popuszczą, nim nic 
zostanie wypracowany taki ustró. państw o- 
w y, który uniemożliwi dawne “ic praw ość, 
położy kres przywilejom nieodpowiedzial­
nych macherów politycznych rozszerzy  
atrybucję naczelnej w ładzy państwowej, a 
w ięc, krótko mówiąc, zrealizuje te sam" 
w ytyczne, do których dążyła kouętjtucia  
majowa.

„Gaz. W arsz .“ ubolewa, że święto 
3-go Maja stało się świętem panstwo- 

cm a państw o jest dla tych bieda­
ków  w icąż jeszcze abstrakcja, i ani 
rusz nie m ogą z rozumieć dziś jeszcze 
r o  dziesięcioleciu niepodległości, że 
państw o  i naród to jedno — gdy tyl­
ko naród jako państw o istnie ic.

W  „Gaz. W arsz .“ czy tam y też nic 
dziwiąc się:

A jednak istnieje u nas kierunek' polity­
czny, chwilowo w yw ierający nawet decy­
dujący wpfyw na losy państwa, który n- 
siłujc idei narodowej przeciwstawić (?) 
idee abstrakcyjnego państwa, starając sie 
t-e.i idei uad ić charakter programu polity­
cznego. Hasło: „wszystko dla państwa1'
odmieniane na najrozmaitsze sposoby przez 
przywódców obecnego stronnictwa rządo­
wego. z gorliwością godną lepszej sprawy 
przeciwstawia się idei narodowej; z nie­
słychaną lekkomyślnością łączy się na 
wspólnej plafiormie przeciwmaństwowcj na­
cjonalizm tzw , mniejszości narodowych z 
hien-loęją obozu narodowego. Dalszym eta­
pem m yślowym  tego „państwowego11 kie­
runku jest utożsamianie państwa z pewne- 
mi osobistościami, czy stronnictwami. Pod 
w pływem  tych czynników zmienia się w 
ostatnich latach zewnętrzną tormę Św ięta  
Majowego. W miejsce dotychczasowych  
żyw iołow ych, z serca mas płynących ma-

W arszana, 4 maja. (zo) W  gmachu 
sejm owym  obradował klub P S L  Piast. 
Z obrad wydano następujący komuni­
kat:

Na posiedzeniu omawiano obecną sy­
tuację polityczną i gospodarczą oraz 
w ykonanie  uchwał zarządu głównego 
stronnictwa 17 kwietnia b. r. w  zakre­
sie Jyótnpeteuci; klubu, co do porozumie 
nia '1 ssę z innemi stronnictwami w  spra­
w ie  obrony ustroju demokratyczne-—

nifestacj j narodowych, mamy uroczyste 
galowe obenody, składające się  ooza na­
bożeństwami z rewij  wojskowych i galo­
w y c h  p rz e d s ta w ie ń  tentrałnycJi, na Które 
wstęp za biletami mają tylko nieliczne, 
wybrane osoby

Trzeci Maja zamienia się w  św ięto ,..pań­
stw ow e'1. pizcstajc b jć  Św iętem  Narodo­
wem

W S P Ó L N IE  Z „HUNDEM**.

W „Robotniku** czy tam y:
Pierw szy Maj r. i 929 z ł o ż y }  Polsce i 

światu św iadectwo zbliżenia PPS. i socja­
listów „mniejszości narodowych1*. P iaw ie  
w szędzie, poczynając od W arszawy, rna- 
iiifc^towahSmy wspólnie z Bundcm i z,.P o  
alej-bjouem11 tam. gdzie on istnieje i pra- 
cuic. W Łodzi, iv Bielsku, na Górnym Ślą­
sku szliśm y ręka w  rękę z naszymi w y- 
Próbowani mi towarzyszam i z Niemieckiej 

I Socjalistycznej Partji Pracy. I poraź pier­
w szy  od dziesięciu przeszło lat robotnik- 

j Polak i robotuik-Ukrainicc w MnlopoJsee 
i Wschodniej spotkali sie ze sebą — zw ła- 
I szcza w Zagłębiu Naftowom — na jednym 
! wspólnym obchodzie. Po raz pierwszy o j  
! lat dziesięciu stały w słońcu \ obok siebie 

sztandary czerwone PPS. i Ukraińskiej 
bocialnei Demokracji.

Ze spokojną tedy pewnością siebie cze­
kamy „dnia jutrzejszego11. PPS. już zw y­
ciężyła, bo zw yciężyła ideowo i moralnie.

parlamentarnego, a  ze  stronnictwami 
ludoivemi nadto co do zjednoczenia sił 
w  obronie interesów wsi.

W yrażono przekoname o potrzebie 
zwołania  sesji sejmu dla załatwienia 
niecierpiacycb zwfoki ustaw  samnrzą- 
uow jch , rc iorm y rolnej, asekuracji 
przymusowej i ustaw y o zgromadze­
niach. Upoważniono zarząd J o  porozu- 
tr venia się w  tej sprawie z inne mi stron 
nictwami.

B ac jcn a ln z  pielęgnacja w iórów
• »  wymaga b ezw zg lęd n i naturalnej

W O D Y  Z I O Ł O W E J

B H R M M m n a n K m M n n M M n m

nach Georgia i Arkąnzas pociągnęły 
za sobą śmierć 44 osób i kilkaset ofiar 
ciężko i lżej rannych.

WYSTAWA WSPÓŁCZESNEJ 
SZTUKI FRANCUSKIEJ.

W arszawa, 4 maja. (PAT). W  dniu ”4 
maja b. r.o godz. 12 w  południe odbyło  
sic iv T o w arzys tw ie  Zachęty  Sztuk 
P ięknych uroczyste  o tw arcie  reprezen 
tacyssej w y s ta w y  współczesnej' sztuk1 
francuskiej, nad .którą wysoki protekto  
ra t objął Pan  P rezy d en t  Rzplite... O  
twaroic w y s ta w y  dokonał P an  P re z y ­
dent, któremu tow arzyszył szef kance­
larii cywilnej dr Lisiewicz, szef kan­
celarii wojskowej pułk. Głogowski i 
adiutant kap. Jurgielewicz. ,U wejścia 
do gmachu powitał Pana P rezydenta  
'am basador Laroche i członkowie ko­
mitetu Zachęty, z prezesem Brzeziń­
skim na czele. Na otwarciu byli obe­
cni kardynał Rakowski, prezes R ady  
Ministrów dr. Switalski ministrowie 
Zaleski, Czerwiński i Staniewicz, k o r ­
pus dyplom atyczny z nuncjuszem apo­
stoł msr. Marmaggiim na czele i wiele 
zaproszonych gości ze sfer rządowych, 
samorządowych i a rtystycznych. W y ­
s taw a  reprezentuje w spółczesną sztu­
kę francuską i składa się 264 ekspona­
tów v, działu malarstwa, grafiki, rzeźby 
i przemysłu artystycznego.

KAT ASTROEA KOLEJOWA 
W  PEOCHDCINIE.

W arszawa, 4 maja. (AW) Katastrofa 
kolejowa w y d a rzy ła  się na stacji Ph>  
cltociri. Kilka w agonów  w  pociągu to ­
w arow ym  k tóry  zdażał do Łowicza, 
wyskoczyło--z szyn. Pociąg ten złożo­
ny był z kilkudziesięciu wagonów i ude 
rzył w budkę drożnioza iv Płoehocmie, 
którą zniszczył. Lokom otyw a i 6 w a­
gonów doszczętnie zniszczonych. S ta r­
szy konduktor Piotrowski, k tó ry  pną 
w adził  pociąg, zginął na miejscu. W in ­
nym katastrofy jest urzędnik, k tóry  z 
w arsz ta tów  wypuścił lokomotywę z  u- 
szkodzonym tendrem. Pociągnięty' on 
został do odpowiedzialności.

SAMOBÓJSTWO W PRZEMYŚLU.

Przemyśl, 4 maja.. (PAT). W ielka 
sensację w yw oła ła  dziś w  P rzem yślu  
wiadomość o samobójstwie niejakiego 
Bolesława Wiczyńskiego, lat 40 liczą­
cego urzędnika cywilnego Komendy 
p ia s ta .  W iczyński rzucił się pod kola 
pociągu pospiesznego, zdążającego ze 
Lw ow a do Krakowa, opodal stacji P^ze 
myśl Jak  w ynika  z listu znalezionego 
przez policję w  ubraniu denata, popel- 
liiit on samobójstwo wskutek zawodu 
miłosnego. Denat był gorliwym i su- 
miesnym urzędnikiem i cieszył się do­
brą  opin:a przełożonych.

n a d e s ł a n e

(Za te rubw kę kedakcja nie odpowiada)

k u r c z y *
letnisko u stóp Paraszki, przy  
sam ym  brzegu rzeki Stryf roz­

poczyna sezon 
x  d n i e m  1 5 .  c z e r w c a

Kilka pokoi z kompletna pościelą na dwie 
uisoby, reszta zaś na jedną osobę. Yszystkie 
pokoj* słoneczne. Kuchni i w e własnym za- 

-ądzie. Ceny bardzo przystępne. Kręgielnia. 
5 km. od stacji kolejowej Synow ódzko Wy. 
żne. Z głoszenia przyjmuje BałłaDanowa, 

Lwów, uL Piaśno wa 11. n418i

KINO

W

Film, który wzbudził zachwyt w  całym Lwowie 

Miłość Kozaka wedtug pow ieści Lwa Tołstoja
? w  głównej roli: John Gilbert, Renee

j j  r Aóorre, Ernest Twrrence.
| 9  ,  Ei'm ter> w tym roku w żadnym kinie w yświetlanym  nie 

3 “  ■ bedzie w yłącznie t y l h a  w  K i n i e  „ L E W " .

PSL. °ia$t ?.a zwołaniem sesji nadzwyczajnej
parlamentu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

ARCYKS. FRANCISZEK JÓZEF 
W PRZYTUŁKU DLA BEZDOMNYCH

Wiedcn, 4 maia. (PAT). Z Frankfurtu 
donoszą, że do przytułku dla bezdom ­
nych żgłos ił się iv ostatnich dniach 
pew ien m łody człowiek, k tó ry  wylegi­
tym ow ał sie jako arcyksiąże Franci­
szek Józef austrjacki. Policja zbadała 
jego papiery, kióre okazały  się p raw ­
dziwe. P o  przenocowaniu w przytułku 
p rzybysz  w ybra ł  się pieszo do Trc- 
wiru.

SESJA MIĘDZYNARODOWEJ 

KOMISJI DLA ŻEGLUGI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 4 maja. (zo) W  pierw­
szych dniach czerwca zwołana będzie 
sesja międzynarodowej komijii dla że­
glugi celem omówiemu rewizji konwen­
cji o żegludze międzypaństwowej, z a ­
w artej w  1919 roku w  Paryżu. W  naj­
bliższym czasie ma być  zwołana kon­
ferencja międzyministerialna dla ustale­
nia składu delegacji polskiej i opraco­
wania materjału z wnioskami dotyczą­
cymi rewizji konwencji. Ze względu na 
p ro5ekt nrzystanienia Niemiec do kon­
wencji, sesja zapowiaaa się bardzo in­
teresująco.

WZMOŻONA AGITACJA 
KOMUNISTYCZNA NA WEGRZECIT.

Budapeszt, 4 maja. (PAT). Sekcja 
polityczna policją o trzym ała  w  cu>gu 4 
ostatnich tygodni wiadomości o no- 
wy»ćb usiłoii aniacli w yw ro tow ych  or- 
ganizacyj komunistycznych w  stolicy. 
Agenci Komunistyczni rozrzucili po u- 
licac'> miasta ulotki które  przj'pomina- 
jac dyk ta tu rę  proletariatu iv  r. 1919, 
zapowiadaja. że komuniści obejma z  po 
w rotem  władzę  na W ęgrzech. Jedno­
cześnie ulotki podburzały przeciwko 
armji, w zyw ając  zarazem chłopów i ro 
Imtneków do obalenia obecnego rządu. 
Policii udało się itstabć autorów ulo­
tek. S ą  nimi 4 murarze, k tórych a re sz ­
towano. Wczasiłe rewjzj:, p rzeprow a­
dzonej w mieszkaniach aresztowanych, 
policja znalazła wielką ilość broszur 
komunistycznych.

UCIEKA JA PRZED ORKANAAU.

N ow y York, 4 maja. (A W.). Wśród 
ludności stanu Georgj” powstała ogro­
mna oandka skutkiem nawiedzających 
tan stan ustawicznych orkanów. Lu­
dność zaczyna opuszczać tłumnie siwe 
miejsca zamieszkania i przenosić się w  
imię strony. W edług ostatnich obliczeń 
errkany które ostaetw  sap a ły  w  sta-
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Gorączka sceM acińra 
w Stanach. Zjeńn (i. P.

N. Jork, koniec kwietnia. 

(W łasna służba korespondencyjna).

Jedna z najbardziej charak te rys ty ­
cznych cech obecnego życia w  S ta ­
nach Zjednoczonych A. P. jest gorącz­
ką spekulacyjna. Giełaa, akcje i pa­
piery w artościow e stały się głównym 
tematem dnia. najhardziej pożądanym 
artykułem, k tóry  wszystkich pocią­
ga i interesuje. Nie tylko szerokie ko­
la finansowe, nie tylko liczne rzesze 
kapitalistów i rentierów, ale cala nie­
mal ludność — wszyscy, począwszy 
od ulicznego czyściciela butów, a 
skończywszy na milionerach, giają 
dziś na giełdzie. Jakaś manja spekula­
cyjna ogarnęła wszystkie miasta i 
w szystkie w arstw y. Każdy, kto dy ­
sponuje choćby najdrobniejszym kapi­
tałem, kto ma do dyspozycji najskro­
mniejszą gotówkę, uw aża za najbar­
dziej wskazane loKować ją w akcjach 
i operacjach giełdowych. „Kupić, 
sprzedać — obracać11 — oto hasło 
dnia. — A choć niekiedy obroty  te 
kończą się fiaskiem — choć niekiedy 
nagła zniżka papierów' powoduje b a r­
dzo dotkliwe straty, to jednak nadzie­
ja na pomyślniejszą koniunkturę zw y­
cięża — i w szyscy żyją przemożną 
nadzieja i żądzą wysokich i łatwych 
zysków.

W  tym  szale giełdowym stanęły na 
pierwszem miejscu Am erykanką Tak 
jak modną stała się fryzura „a la gar- 
con“, jak moctną i pożądaną jest toale­
ta i kosztowności z P a ry ż a  — tak 
tr.odncmi stały się spekulacje giełdo­
we.. To też dziś w  sam ym  tylko 
N. Jorku istnieje poważna ilość wiel- 
kicli biur. które niczcm innem nie tru­
dnią się. jak pośrednictwem i d aw a­
niem wskazówek dla transakcji gieł­
dowych. ..Ladies brokers11 zwą s'ę te 
bu ra ,  przyczem poszczególne z nich 
mają nie mniejszą sławę, niż najwy­
tworniejsze m agazyny krawieckie, 
lub też rek lanuw ane  „salony piękno­
ści11. Od rana do wieczora panuje w 
tych „ladies brokers11 bardzo ożyw io­
ny ruch — schodzą się tu przedstaw i­
cielki najrozmaitszych w ars tw  oraz 
wartości ptotreżnej i tak, jak w naj- 
mo„n'ejszym lokalu, wmzytują się w 
najświeższe nowinki z giełdy, w y d a ­
j e  ciągle polecenia o kupnie i sprze­
daży.

Ta gorączką spekulacyjna by la przez 
bardzo długi czas wieńczona bardzo 
powmżnymi zyskami. Przy ciągłej 
zwyżce krusów. zdobywało  się łatwm 
mniejsze lub większe dochody, nic 
tedy dziwnego, że w szyscy  z tem 
w 'ększą  chęcią oddawali się. tej manii 
giełdowej. Zwłaszcza młode Amery- 
kank:, pełniące funkcje pomocnic biu­
rowych, czy też sklepowych, uważały 
dochody giełdowe za poważne uzupeł­
nienie finansowe dla zdobycia mo­
dnych sukienek, pończoszek i ty m po­
dobnych ozdób toaletowych... Szły 
za tem zlecenia gieldow e we w zras ta ­
jących ustawicznie cyfrach — rosły z 
d n a  na dzień do nieprawdopodobnych 
niekiedy rozmiarowa

Ta niezdrowa atmosfera, jaka rozwi 
nęła się wokół giełdy, zmusiła w resz ­
cie władze amerykańskie do pewniej 
kontrakcji. Banki państwowo podw yż­
szyły procenty  cd pożyczanych pie­
niędzy i to po pewnym  czasie zatamo­
wało akcję zw yżkow ą na g ;ełdach. 
Stan ten utrzymuje się już wprawdzto 
od dwóch miesięcy i doprowmdził li­
cznych poważnych spekulantów do 
bardzo tragicznych następstw'. — nic 
mniej jednak nastroje wśród szerokich 
ma» mc upadły i nic załam ały się Do 
dziś dnia głośno mówi się o tem. żc 
następujący coraz silniej rozkw 't  ame­
rykańskich przedsiębiorstw i trustów 
p erów przemysłowych. I dlatego też 
przemysłowych doprowadzić musi dd 
dalszego wzrostu w artości akcji j pa- 
żąaza spekulacyjna jest wśród ęzero- 
ktoh kół ctagLe bardzo silna. Biura 
aiUłkowm - giełdowe rtanowńą więc w

dalszym ciągu głów ną atrakcję, czy­
nione su ustawiczne zakupy i p row a­
dzi się transakcje w nadziei, iż naj­
bliższe dni przyii osą znowu n-eocze- 
kiyyaną zwyżkę i pomnożą w kilka­
krotnej wysokości wlożom kapitał. — 
Atmosfer i podniecenia d rw a zatem — 

nie słabnie ani na chwilę.
Z punktu widzenia interesów curo- 

pejsK'ch ma ta manja spekulacyjna 
bardzo ujemne skutki. Zainteresowanie 
bowiem dla solidnych europejskich pa­
pierów' państwowych, które nie są po­
datne dla spekulacji, jest minimalne. 
Toteż w szyscy chętnie wyzbywają się 
w alorów  europejskich i spieniężają je,

by cały  kapituł rzucić w rokujące 
większe zyski papiery przedsiębiorstw 
amerykańskich, oczywiście, iż w ta­
kiej atmosferze nic może być w  dal­
szym ciągu m ow y o lansowaniu na 
rynkach a m e n  kańskich nowych poży­
czek t uropejsklcli i w cliwilr obecnej 
mvażać należy Amerykę za zamkniętą 
d!ą wszelkich operacyj kredytowych 
państw europejskich. Trudno przewi­
dzieć jak długo potrw a ten stan rze­
czy — to jedno jest jeetnak pewne — 
iż obecne nastroje nie rokują zbyt ry ­
chłego uspokojenia się gorączki speku­
lacyjnej. St. W.

Sztuka chińska.
z powodu międzynarodowej w ystaw y sztuni chińsKiej w Berlinie.

Tylko kto świat ca ły  objechał, mógł ! 
b y  oglądać to, co tu zebrano w  dwTu- 
nastu salach Akademii Sztuk. Jedena­
ście państw  europejskich oraz Stany 
Zjednoczone Ameryki, stusiedemdzie- 
sięęiu zbieraczy i instytmcyj muzeal­
nych złączyło się. by wystawać pom­
nik wspania ły  jednej z najbardziej cza ­
rujących sztok świata. Jest to sztuka 
klasyczna i jako taka może być porów’ 
nana jedynie ze sztuka starożytną. — 
Szituka wielkiego spokoju, najczyst­
szej harroonji, najpewniejszego sm a­
ku, doskonała w technice, formie i b a r ­
wie. sztuka wielkiego, 400-mrbonowe- 
go narodu o starej kulturze, będącej 
ojczyzną kul to ry  całej wschodniej czę 
ści Azji, od sfery arktyoznej p o cząw ­
szy, poprzez Japonję. Koreę M andżu­
rię, Mongolję, T ybe t  aż do Turkesta-  
inl.

W y sta w a  obejmuje przeszło tysiąc 
dwieście okazów . opisanych w obsze- 
nym katalogu. Ó w  doskonały  prze- 
wmdnik naukowy. gd>zie każdy okaz 
jest re.prod:ikowany. kosztuje ty-iko 
trzy  Mk. Punktem kulminacyjnym wy­
s taw y  i niespodzianka największa by ­
ły  bronzy sakralne z czasu dynasto 
Otom (12—3 w. przed Chr.). przedziw ­
ne w  kształcie, pełne siły i wielkością- 
plastycznej. Następnie szlachetna w 
proporcjach ceramika dynastii T a n g  i 
Su,rag (7— 12  w.), figury gliniane w y ­
dobyte z grobów', drobna plastyka ku­
ta w  iadeicie, kamieniu, któremu w y ­
obraźnia chińska przypisuje magiczne 
własności, s ławna porcelana chińska 
z okresu dynastii M*ng (14—17 w'.) i 
C h in g  (17— 15 wr.) najwcześniej w 
Turonie poznana, mało dotąd znane 
tkaniny chińskie, monumentalna Pla­
styka  buddyjska o raz  najważniejsza ze 
sztuk — malarstwo. Nic brak  na wy - 
stawie żadnej gałęzi sztuki chińskiej. 
Mimo swego wielkiego bogacHva po­
siada ona oblicze tak jednolite, że za ­
pominamy, iż oglądamy sztukę rozw i­
jająca się na przestrzeni 3 tysięcy lat. 
Rozwój iei śledzić w  szczupłych ra ­
mach niniejszego sorawm zdania b y ła ­
by niepodobieństwem. Niech starczy' 
jej obraz  w  przekroju, ukazujący s ta ro  
wisko estetyczne człowieka W schód”, 
i jego światopogląd. Tak. jak one od­
zwierciedlają się nie ty-ko w sztuce 
ale w chińskich pismach estetycznych 
i w  chińskiej myśli filozoficznej. Z te ­
go punktu widzenia p rzedstaw ia  się 
sztuka chińska, jako w y raz  pozy tyw i­
stycznej nauki Konfucjusza i pautcisty- 
cznej mistyki L ao tse^o .

W edług  nauki Konfucjusza oparle] 
na kulcie zmarłych, celem sztuki jest 
utrwalenie i przekazanie potomności 
przemijających form istmiento. 'I a idea 
dała początek obrazow-ym przedsta­
wieniom przodków  i ich czynów', stwo 
rzyła  sztukę portretu i obrazu histo­
rycznego. Taoistyczna idea wszech- 
uduchowionego świata o trzym ała  n a ­
tomiast kształt  zm ysłow y w malar­
stwie nastrojowem.

P ortre t  chiński pojawiający sic już 
200 lat przed Chr. ma form? obrazu 
zwijanego. malowanego na 'ędwaba' 
złotem i farbami. Książęta ; kapłani

Benin, w’ kwietniu 1029

tronują w świątecznie poduszonej po­
stawie, w majestatycznie ułożonych 
szatach, z w yrazem  spokoju w  obliczu, 
— idealne schematy, uogóDione przed 
stawienia, będące jedynie reprezenta­
cją bytu a nie w yrazem  funkcu w 
przestrzeni i czasie. P o r t re t  ma być 
odbiciem istotnych cech człowieka. 
Cechy istotne to te. które są cha rak te ­
rys tyczne  dla pew nych typów k;dz- 
kacii: kapłana, w oiow nik2 , władcy,
p o e ty ; . s ą  tradycją  ustalone, konw en­
cjonalne. Poeta  h. p. ma głowę wznie­
sioną, brwi ściągnięte, uwagę napiętą. 
P o r tre t  taki odzwierciedla rzeczyw i­
stość wyższego rzędu niż sama natu­
ra, absolutną, gdyż zmienność i p rzy­
padkowość. której podlegają formy 
zjawiskowe, zostały w  nim pominięte. 
Dlatego też gra świateł i cieni nie jest 
w portre tach  chińskich przed miotem 
pizedstawuenia. Dlatego m alarz wybie 
ra zaw sze  poiożenie głowy en faee,.u- 
nika skrótów, gdyż są przypadkowe, 
unika profilu, gdyż jest or, wypadkiem 
krańcow-ym i przeciw- mis twe o  typu 
P o r tre t  chiński jest zatem utrw ale­
niem form ciała, uznanych za istotne, 
niezależnych od chwilowych w aru n ­
ków i jast dla widza jedynie sy robo­
tom dto rekonstrukcji rzeczywistości.

Ilustracja pistn kanonicznych i prze­
kazanie potomności czynów  przod­
ków to drugie, w edług Konfucjusza, 
zadanie sztuki. Form a przedstawienia 
jest me dram at lecz ^powiadanie, c za ­
sowe następstw o scen, k tóre  w jed­
nym obrazie szeregują się obok siebie. 
W  obrazie przedstawiającym  piel­
g rzym kę kapłana, w ynurza  się ta sa­
m a postać pielgrzyma w coraz  tonem 
miejscu. Jest to sztuka opowiadająca. 
Uw aga malarza skupia się na ruchu 
postaci, jako w yraz ie  szezegó!nej fun­
kcji; cechy jednostkowa poszczcgó'- 
nych figur są elementem drugorzęd­
nym. Usta, oczy. ręce, są sp row adzo­
ne do typu. C harak te rys tyka  zdąza je­
dynie do uchwycenia ogólnych zna­
mion stanów7, dworzanina, wojowni­
ka, mnicha, żebraka. Temu zróżnico­
waniu typów  służy szata i ruch po­
staci: pośpieszny bieg. gest poddania 
się. gest lękliwego cofania się.

Kompozycja obrazu opowiadającego 
nic może mięć oczywiście zwartości 
tektonicznej. Zdarzenie rozwija się. a 
z niem orzesuwa sie punkt zaintereso­
wania widza. To nam wyjaśnia. dla­
czego przestrzeń w  tych obrazach nie 
jest zbudowana na zasadach perspek­
ty w y  centralnej. To co dla Europej­
czyka jest bezwzględnym warunkiem, 
staje sic tu zasadniczą niemożliwo­
ścią. Następstwo czasowe wymaga na­
stępstwa części p rzestrzennych i «- 
stawicznie nowej akomodacii oka;, 0 - 
braz  tuki nie może być objęty jednem 
spojrzeniem. T ym czasem  perspekty­
w a centralna oznacza iedmość w prze­
strzeni i czasie, gdyż koncentruje 'toje 
zbieżne na punkcie najwyższego na­
pięcia akcji, k tó ry  jest zarazem ośrod­
kiem kompozycji. Celem perspektywy, 
centralnej jest złudzenie rzeczyw isto­
ści, a skoro cel ten nie orzyśw icca 
sztuce wschodniej, to : droga p ro w a­

dząca do niego nie ma dJa niej, żadne­
go znaczenia. Celem obradowych opo­
wiadań chińskich je$f śledCcitie zdarzę 
nia. Shen Kua. sławmy k -y ty k  a r ty s ty ­
czny XI w powiada: nie należy malo­
wać tak. jak się widzi, ponieważ rze­
czy na przudzir znajdujące się zasła­
niają tylne. Dlatego sceny obrazów 
chińskich wyglądają tok, jakby by ły  
oglądane z góry. jakby dachy domów 
zostały zdjęte. Jest to przeciwieństwo 
do horyzontalnego patrzenia Europej­
czyka. P ods taw ą  kształtowania prze­
strzeni jest tu perspektyw a równole­
gła, między osobami na bliższymi i dal­
szym Dlanię niema różnic wielkości.

Zasada będąca u podstaw y  portoetu 
i obrazu historycznego pan tje też w' 
Przedstawieniach świata roślinnego i 
zwierzęcego. Ornamentalne abstrakcje, 
będące u początku rozwoju, nabierała 
z bieg-em^czasu życia, powstają por- 
t r ^ty kw ia tów  o botanicznej niemal 
wierność", oparte nie na wyrażeniu lecz 
na wiedzy. A riysta  poszukuje istot­
nych Knij; określających formalny ro­
dzaj oanego kwiatu delikatność bego­
nii jak i podniosłą wielkość lotosu. Li­
czne widoki z różnych stron daia do­
skonały obraz plastycznej jego budo­
wy;, różne stany rozwmiu. od pączka 
aż do przekwitania, uzmysławia ia s ta ­
wanie się i przemijanie kwiatu W  tein 
zagłębieniu się w piękności kwiatu. 
Wyraża sio cały  zaclrwyt człowieka 
wschodniego d!a przyrody, z która on 
sj.ę stapia.

x’ odmienny świat duchowy prze­
nosi nas sztuka zrodzona z panteisty- 
czne. myśli L aotse‘go. Filozof chiński 
w przenośniach tajemniczych, uchyla­
jących sic od pojęciowego sformuło­
wania. mówi o transcendentalnej isto- 
cm bytu, zmysłowemu poznaniu me 
dostępnej. Medrzec tylko przeczuwa 
.ią v\ rzeczach, a r ty s ta  nawiązuje w 
syve.ni dziele mistyczny stosunek z 
przeczuwanym źródłem wszelkiego 
bytu. Wielka sztuka chińska malai- 
suvo 7. okresu dynastji Simg jest oJ- 
z.w‘erued!eniem ducha tej panteistycz- 
nej mistyki. Nie obserwacja  ma być 
odtąd źródłem twórczości lecz intui- 
cia. Nie gromadzenie cech obiektyw ­
nych kształtu zewnętrznego ma od-, 
tąd charak te ryzow ać  dane zjawisko, 
lecz bezpośrednie oddanie jego istoty. 
A poniewmż istota rzeczy jest nam da­
na jedynie w uczuciu, więc czyste u- 
czucie jest treścią tej sztuki. W niem 
wszelka rzeczywistość rozpływ a sic 
yv uogólnień ach. Pow sta je  sztuka na­
strojowa. pełna symbolicznych skoja­
rzeń, która uajwyźafcy wymaz znalazła 
w  trzech malarzach Ku Kiaichih (4—5 
w.). Wu Tao Tse (5 w7.) i Fan Kuan (11 
w.). Jej środkiem jest oszczędność w 
szczegółach i swoboda w7 pociągnięci', 
pędzla. Zaledwie kitka delikatnych ta ­
nów czarnego tuszu ożywia białą k a r ­
tę papieru, zaledwie kilka tonów’ toru­
je w id.zowi drogę, reszdę musi uzupe’- 
nić jego w yobraźnia . W szybkietr na­
ciągnięciu pędzlu budują się strome 
skały’, góry. drzewa, jeziora, łod/ic 
rybackie Powmtaią obrazy tok deli­
katne. jak tchnienie poranku. Ich przed 
miotowość zredukow ana jest do  osta­
teczności. Krajobraz rozpływa się bez 
końca, bez ograniczenia, jak wyrcinek 
nieskończoności. Jego dusza staje sie 
dal, ale w  innem znaczeniu niż w kruł- 
obrazle europeiskhn. Tu dal s łu jy  je­
dynie spotęgowaniu przeżycia natur--, 
w sztuce chińskiej jest on środkiem cP* 
oglądania wieczność'-. Krajobraz chiń­
ski ipfe daję ograniczonej prz-e-sfrze 
ludzkiego doświadczenia, on jest w y­
razem  przeczucia nieskończoności, nie 
wyinierności świata. Środki, którem 
malarz osiąga to wmażeme dali;- dadz*- 
się sprowadzić do szeregu najprost­
szych spostrzeżeń, najogólniejszych 
praw, na których polega wszelkie u- 
świadomieme sobie dali w’ogóle. tj. na 
działaniu atmosfery v --pływającej 0 - 
słaniaiąco na odlpgłe przedm ioty. Naj­
w yższy  stopień ni-eprzeit zystośei po­
wietrza. rówtiający się wirażeniu naj­
większych oddaleń, zachodzi w’ mgle i 
w  deszczu, dlatego zjawiska te sa n a -
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ulabieńszym m otyw em  krajobrazów 
chińskich. S ą  4). ten.det.cjc impresjoni­
styczne. ni«jf. wiole jednak mające 
wspólnego z impresjonizmem europej­
skim. Na "wrażenie dali w p ły w a  oook 
mgłistości w iaok  z- góry  i linearne po- 

■ tnniejszenie. \
Lecz w szystko  to, to jedynie przy­

gotowanie. E lem enty wrażenia dali za­
kreślają jedynie ogólmy kierunek pro­
w adzący  do państw a bezkształtu, nir­
wany, Kształtowanie przestrzeni ma 
odzwierciedlać tajemnice świata, gro­
zo nieskończoności, pozwala przeczuć 
istnienie tamtego świata.

W a r to  'się p rzypa trzeć  procesom 
tworzenia malarzy chińskich. Ich kraj­
obrazy są w yobrażeń  anu pamięciowy 
mi. stąd postulat a r tys tycznego  ksztal 
cen a, oełerti zdobycia środków w y r a ­
zowych. Elementy kształtowania : v 
szczególny rodzaj drzew a, motywy 
skały, fali. chaty  nie kształtuje, malarz  
chiński za każdym razem  na nowo, tc 
formy szczegółowe są tradycym .c u- 
stalone. Zadaniem a r ty s ty  jest uczynić 
z nich mowę w łasnego przeżycia, za­
prząc je w  służbę ogólnej idei obrazu.

Sztuka z mistyki panteistycznej zro- 
ęaona przedstawia też człowieka ina­
czej niż dawniejsza. Nie form y szcze­
gółowa sprowadzone do typu. lecz w ra  
żenie jakie czyni człow iek jest celem 
przedstawienia Jednem pociągnięciem 
pędzla, zakreśla a r ty s ta  sywwote po- 

łstaci, dwra punkty barw ne  to oczy,
nos. -usta. bi oda zaznaczone są lekko
jedną kreska, a człowiek żyje bardziej 
niż w  portretach z okresu dawniejszej 
techniki kaligraficznej. Powstaje por- 

et ekspresy jny  z głębi uczucia w y ­
rosły. oparty' nic na podobieństwie r y ­
sów  fizycznych, lecz na odczuciu cha­
rakteru  osoby przedstawionej, ^ resz tą  
człowiek me zajmuje w  tym  systemie 
itprzy wilejowancgo stanowiska, jrst 
on częścią- całości, Symbolem w szech­
rzeczy stał się krajobraz, tajemne siły 
ucieleśniają s :c także w roślin.e, w  
zwierzęciu. W szak  p rzebyw a  w nich 
dusza ludzka uwieziona za b łędy  po­
pełnione w daw nem  życiu. Odczucie 
ducha naw et w zwierzęciu i kwiecie 
iest-zadaniem nowszej sztuki. l 'o rm y 
rzeczywistości maja w  mistyce chiń­
skiej symboliczne znaczenie, są  w y­
razem idei, stąd sztuka chińska jest 
pełna symbolicznych skoiairzen. W o ­
dospad jest symbolem wieczności w 
p-zemijanin, L.W każdei chwili jest in­
ny m a przecież pozostaje taki sam * 
bpsna  najbardziej odporna na burze i 
mrozy' jest symbolem siły duchowej, 
opierającej sie mężnie pokusom św ia­
towym, T y g ry s  jest symbolem ziemi. 
Nieoojgty 'i wszędzie obecny e cment  ̂
w ody  jako para. chmura, b łyskawica, 1 
gi zrraot otrzvmul zmysłowy yy raz  wr .

legendarnym potworze, któremu 
wschodnia w yobraźnia  dala postać 
śrubka, na w ie trze  i chmurze unoszą­
cego się ku niebu. Ó w  demon s traszny  
■wśród chm ar i b łyskawic, wynurzają- 
iący się z p rastare j przeszłości, jest 
w y r i f e rn  przeżycia w alki c ’cn en tó \v  
yv czasie burzy. T reść  symboliczna 0 - 
b razów  udziela się widzowi nie tyłka 
na podstaw ie  skojarzeń konwencjoual- 
uycn. ale bezpośrednio, dzięki samej 
formie przedstawienia. Motyw trzciny 
bambusowej, ulubiony tem at m alar­
s tw a chińskiego jest symooicm siły i 
stałości ducha, ale nie treść symboli­
czna jedynie tłumaczy popularność « -  
go motyw Sama forma bambusa s ta ­
je się w yrazem  nastroju. W  napięciu 
łodygi i listowia, w  ich opieraniu sie 
sile w ia tru  i deszczu czujemy e lasty­
czna ich siłę, czujemy, że one w tej 
chwili podniosą się. gdy opadną pcrly 
roSy. W o d y  nie w idzimy ale czujemy 
jej obecność. B am bus jest inknnac.ią 
idei opierania s :ę silom elementów. — 
Przeżyc ie  na tu ry  leży u podstawy, te ­
go obrazu, ale sam obraz  nie jest od­
tw orzeniem  natury .

Najbardziej e K s p r e s j m  formą jest 
ptak. kruK na ogołoconej z liści gałęzi. 
Jes t  on-symboleiu ducha walczącego.

Vr napięciu form jego ciała, w  w y su ­
nięciu o s trego  dzióba w y ra ż a  sio ż ą ­
dza zdobyczy. Jego postać samotna 
gubi się w  bezgraniczności w szech­
świata, jest punktem w  nieskończono­
ści i tak  staic się zarazem  symbolem 
ducha zatopionego w  bezmiarze, sy m ­
bolem kontemplacji. Te wszystkie 
przedstawienia działają nie tylko dzię­
ki symbolicznym skojarzeniom ale 
przcdewszysfckiem nudzą nastroje, 
przeczucia, podobnio jak przysłow ia  ! 
przenośnie m ędrców  azjatyckich, k tó ­
re nie stara ją  sie przekonać  Jogiczjiem 

•r ożumowanieni, lecz przez cfemic- po­
równani* budzą w yobrażen ia  i drogą 
suggest.ii p row adzą  do przeczuć k ry -  
lących się pod progiem rozumowego 
pojmowania. Tem u celowi służy też 
technika m alarska. Jest  to  technika zbli 
żona do szkicu, różniąca się od szkicu 
europejskiego m yślą  kompozycyjną i 
tern. że jest końcow ym  aktem  procesu 
twórczego. Zdąża ona nie ku w zboga­
ceniu lecz ku ograniczeniu i dlatego 
w ym aga ud widza, b y  dzieło oglądane 
wy.permł w łasną  duszą. W spółczesne­
mu widzowi, k tó ry  p rzeży ł ^ztukę 
współczesną nie przychodzi to  z trud­
nością.

Dr. W ładysław  Terlecki.

Z OPERY.

Myslępy gościnw J. Strzeleckiej, 
Zenona U n ic k ie g o  i fcorseli-Korkesa

Jak  zwykle, tak i w  tym roku wio­
sna przyniosła nam szereg występów 
gościnnych więcej lub mniej udatnych. 
Reklamowane w ystępy  sa oczywiście 
cżynmkicm przyciągającym publicz­
ność do teatru, (w braku nowości re- 
ocrto ir 'ovycb),  ale należy zw racać  u- 
wagę, by  w ys tęp y  gościnne b y ł y / w y ­
stępami, a me debiutami, gdyż w  tym 
wypadku musi bye inna o c u ia  dla a r ­
tysty  rutynowanego, inna zaś dla ade­
pta początkującego. T ak  prasa, jak też 
publiczność nie lubią niespodzianek, a 
najgorzej wychodzi na tem nieporozu­
mieniu miody, stawiający pierwsze 
kroki a rtysta .  M am y tu na myśli „To- 
skę“, w której partię ty tu łow ą odtw o­
rzy ła  młoda śpiewaczka obdarzona 
głosem h iy czn j  m o miłei barwie, ale 
n iew ystarczającym  do  roli Płoni To- 
ski. Dlatego też ak t  I. powiódł seO 
rajiepiej. Pozateni w idoczny brak ru­
tyny  u młodej j utalentowane* a r ty s t­
ki, sprawni, żc za mało ekonomicznie 
rozłożyła siły swoje, w  akcie I-szym 
wyczerpała  się, a na następne dw a 
akty brakło głosu. Śpiew ak ru tynow a- f

ny nie popełniłby lego błędu. Inną 
tez miarę musimy przyjąć w  tym w y ­
padku, dom ćzaiąc szczerze, by młoda 
i obiecująca śpiewaczka dala się po­
znać w rolach bardziej odpowiadają­
cych rodzajowi jej głosu jak Mimi w 
,.Cygancrji“, Micaela, M ałgorzata itd. 
Drugim gościem tego wieczoru byl 
1>. Z. Doini-cki, śpiewak znakomity, 
głos jego o  przepięknej barwie i 
dźwięku, wyszkolony doskonale (lek­
ka wibracja wrodzona nie pochodzi 
ze zmęczenia, lecz z wielkiego, boga­
c tw a dźwięku), fraza piękna, w ykoń­
czona. umiar w  dynamice głosu i ge­
stu, zaw sze w y tw o rn y  i dys tyngow a­
ny, nie pow tarzający  się. Jego „C y­
rulik" w  koronkowej szacie dźwięku, 
Scarpia j Tonio w  „Pajacach" silnie 
d ram atyczne  rolt w ym agają  bogatej 
palety aa tystycznej. Wszystkim tym 
w ymaganiom czym  zadość, dając pu- 
hlicznoścl najżywsze zadowolenie. 
W  , P a jacach" m am y jeszcze do zano­
towania w ystęp  p. Korsell -  K ork tsa , 
.śpiewającego u nas po raz  p ierwszy. 
Jego  Cumo byl przyjęty' (sądząc po 0 -

--'b
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„Czariw  w y ż e f .
(Ciąg dalszy).

— Aż do zupełnej popraw y zdrowia.
— W  takim razie mam nadzieję, że 

mie pan udwieclzi.
Poda ł swój bilet Deemiugowi. a 

w krótce potem pożegnał się.
Zdaw ało  mi się. i i  zaproszenie 10 

spotkają Decminga tylko , ze wzgłęau 
na mnie. W idziałem z przykrością że 
moi dw'aj p rzy ja c ie le  me nabrali sym- 
f j r j i  do siebie. Jedna rzecz uderzyła  
mie P-rzv  t e m : odsłon ty  mi sic pewne 
ry sy  charak teru  jednego i drugiego. o 
których dotychczas mc nie wiedziałem 
Każdy z mcii potrącił te s t raże  duszy 
drugiego która  dla inni-*, aczkolwiek 
tak przez obu lubianegt. była dotąd 
ni-emą. Te dw a kon tras tow e czynniki 
zderzy ły  sie. b v  wydoby ć z siebie is­
k ry  p raw dy . v

O statn ią  uwagą, którą jpobił Yernon 
gdy odprow adzałem  go do drzwi, zo ­
s taw iw szy  Dceniinga w  sali. było

— Nie ciiciaibym b i ć  czarnym  w y ż-
łem  Horamnsa.

JI.
,W jakie drwa dra potem  Deemińg in­

form ow ał sic u mnie:
— Kiedy można zastać  twego p rzy ­

jaciela. V ctnona?
■—  Jes t  zw ykle  w  domu między pią­

ta a szóstą  — odparłem  i dodałem po 
chwili: — chcesz zatem  go zas tać?

— Oczywiście. B ardzo  to miły czło 
wiek. C zy  myślisz, ze on mi się nie 
ppdioba?

— Nie podoba? Hm. nie. Alo j ik o ś  
nic w y d aw a ło  mi się. byście zeszłego 
wieczoru zbytnio sic dla siebie rozen­
tuzjazmowali.

— Aha. m asz  na myśli te dyskusje o 
'w ierzętach. Otóż właśnie dlatego 

chciałbym z nim jaszcze pogadać.
— P ragn iesz  p rzekonać  go o słusz­

ności swoich zapa tryw ań
— P rzyznaje ,  że chciałbym mu otwo 

rzyć oczy na szkodliwość takich ludzi, 
jak jego przyjaciel Gcrnliam. dla św ia­
ta — oczy  w iśc ie : ludzkiego. Musiaio 
mu prawdopodobnie  nagadać różnych 
bredni na tem at metod wiw.sekcyj- 
uycli. Dlacego dobrzeby' było sookcj- 
ine i rozsądnie z nim o tem pogaw ę­
dzić.

— Idź wiec dziś o szóstej. Zastaniesz 
go z  pewnością.

— Dobrze. — I zacisnął w arg i  z pe­
wna- determinacja

Byłemu rozumie sie, dość c iekaw  re ­
zultatu tych odwiedzin. Echo ich dobie 
gło mie za raz  tego samego wieczoru 
za sp raw ą  W m o n a ,  k tó ry  orzys ła ł  mi 
zaproszenie na obiad.

— Był u mnie twój przyjaciel, Dce- 
ming — oznajmił mi zaraz  na wstępie.

— Wiem. Jakież odniosłeś w ra ż e ­
nie ?

— To człowiek w ysoce  inteligentny, 
o bardzo silnym charak terze , czego do 
wodzi choćby' jego mocno wysunięta 
szczęka i cienkie a s tanow cze linie u s t

W tej chwili podano do stołu. P rz e ­
szliśmy do jadalni o ścianach zdob­
nych w  najpiękniejsze arcydzieła  z za ­
kresu m a la rs tw a  religijnego.

— T ak  — mówiłem, nawiązując do 
przerw-atiej rozm ow y — Deenimg bez 
sprzecznie  odznacza sie stanow czo­
ścią. —

— Dla nmiu jest rzeczą wielce dzi­
wną. że taki człowiek właśnie zajmu­
je sie leczeniem i uzdrawianiem.

— Dlaczego?
— Otóż... ale czy  pozw alasz mi w y ­

razić szczera  opinie o twoim przy ja­
cielu?

— P ro sz ę  cie o  to.
_  Zadziwię cie prawdopodobnie. — 

Wiadomo ci zapewne, choćby z a r ty ­
kułów  dziennikarskich, że istnieją lu­
dzie dotknięci niania okrucieństwa. Nie

daw .110 odbył sie p roces pewnej ko­
biety..

— Mieni o tem. Jednakże...
— Możnaby z resz tą  znaleźć liczne 

wypadki — na terytoriach kolonial­
ny cii francuskich i belgijskich posiadło 
ści — w ypadk i uzurpowania sobie 
p rzez  w yznaczonych  tam zarządców' 
w ład zy  niemal ty rauskiej nadużyw a­
nej w  celu orgiastyczmych przcślado- 
w-ań krajowców'.

— Jednakże, drogi Varnonie chyba 
1 ic zechcesz p rzyp isyw ać  manjt okru­
cieństw a Dccmingowi dlatego, że 011 
w ierzy  w  doniosłe i zbawienne skutki 
w iwisekcji?  S łow o daję, że to zaczyna 
u ciebie zak raw ać  na idee fixc.

  Nie o to chodzi. Słow*a jego nie
grają tu żadnej roli. Oczywiście mam 
pełne zrozumienie dla lekarza  pragną­
cego za wszelka cenę posunąć wiedze 
m edyczną naprzód. . Nit-, nie: tu wcho 
dzi w  gre on sam. jako człowiek. — 
Znasz-żc ty  go dohrze?

— Wjdy wałem go nader często- w  
Lon dymie. Nie lak  często, jakbym

mógł sebie życzyć, bo jest ogromnie 
zajęty'. Ale byw alum  u niego niejcd.ro- 
kronntc.

— U  niego, w  domu?
— Częściej w  jego Idu biel u mnie lub 

po restauracjach. Ale oczywiście i u 
uksśo w  doanu. (C. d. t i )

klaskach licznie zgromadzonej tym 
razem publiczności) dość przychylnie. 
Szkoda, żc śpiewał po włosku, gdyż. 
akcent w łośki nie był tak wzorowym," 
aby uspraw iodliwiał przyzwyczajenie 
śpiewania w tymże języku. Glos nie­
co gardłowy i góra za jaskrawa, nie­
zbyt zdrow a Neddę śpiew:ala p. Okoń 
ska u które ' zauw ażyliśm y duży po­
stęp w  rozwoju głosu a specjalnie w  
dykcji, widać szczerą pracę i kulturę 
1: śympatycznej t e j .'artystki. Inne role 
wykonab artyści naszego zespołu, o- 
cemani tylokrotnie w  tychże samych 
folach, dyrygow ał doskonale w  obu 
przedstawieniach ceniony p. J. Lehrcr.

Zofja Kozłowska.

Z ruchu wydawnfczegc.
Lud, w ydaw any  przez T o w arzy ­

stwo Ludoznawcze w e  Lwowie pud 
re d a t - tą  ]>rof. ^ ra  Adama Fischera, 
tom XXVII, zesz. 1—4 zawiera nastę­
pujące tozpraw'y:

Prof. dr. Jan  Janów : „Zrodła nie­
których baśni ludowych w  Polsce i 
na Kusi. — Prof. dr. Jan  Czekanów- 
ski: „Na marginesie recenzji p. K Mo­
szyńskiego o książce: W ątęp do hi­
storii Słowian. — Dr. Karol Koranyi: 
..Łysa góra". — Prof. Jan Kuchta: 
„Nauki tajemne w  Polsce w  XV i XV! 
wieku". — Dr. Ignacy Janusz: .Mo­
tyw  Rejowski w  opowiadaniach ludo­
wych". — Dr. Karol Koranyi: „Be­
czka czarownic". — Dr. Karol Kora­
nyi: „W ypraszanie  od k a ry  śmierci". 
— Pror. Jan Kuchta. „Historycznośc 
postaci Tw ardow skiego w  świetle źró 
d-eł -. — Prof. dr. Jan Janów7: „Kazno­
dzieja z  capia brodą". —  Dr. Alfred 
Buehmun: Bibliografia ludoznawcza
za lata 1925— 1928.

Treść tomu uzupełniają liczne re ­
cenzje, sprawozdania, nekrologie j 
kromka etnologiczna.

* Katalog Książek Polskich. Hurlownin 
księgarska ..Dom Ksinżk5 Polskiej" w  War 
szawia, grupująca u siebie coraz większe 
ilości w ydaw nictw  księgarskich i prywa­
tni cli, w ydała św ieżo katalog swoich w yda­
w nictw  oraz książek otrzymanych rm skład 
głów ny. Obszerny, starannie opracowany', 
katalog zawiera około 6000 dziel z w szel­
kich działów wiedzy. Matcrjał tu zgroma­
dzony jest doskonałym podręcznikiem dla 
powstających bibliotek i czytelń względnie 
dla tych. którzy chcą skompletować swoje 
zb ory . Na żądan.e katalog inoż,na otrzy­
mać bezpłatnie 11 w ydaw cy lub w  każdej 
księgarni.
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Niedziela

Piusa 
Jutro: Jana 

Wschód słońca 4 16 
Zachód 18 59

TEATR WIELKI.
Niedziela o godz. 4 popol. „Nóżki na 

stół". — O godz. 7.30 B orys Godu­
now".

Poniedziałek 6 maia o godz. 7.30 „Dwaj 
panowie B 50 proc. zniżki.

W torek 7 maj,. ..haust", w ystęp Z. Za­
leskiego

TEATR MAŁY.
Niedziela 5 ma.» o godz. 3.3C ..Murzyn 

•warszawski* —  O godz. 7.,30 ..Pociąg wt» 
dino“.

Poniedziałek 6 ma;a ..Pociąg widmo".
Wtorek 7 maia „Murzyn w ar sza ,vski

KINOTEATRY.
ApolH>: „p onąć śnieg"
Casino: „Godzina miłości i śmierci"- 
Coiloset.ni: Douglas Fairbanks w  fi-i- 

nue ..Ekscentryczny Jegomość", oraz 
komedju „Książe .iedzie" i „W ytrwały  
Jegomość".

Chimera: ..Kochanka Gwardzisty".
fatamorgan i: „Węgierska Rapsodia".
Kopernik: „Całują twoją dioń. Mada­

me..."
Lew . „Kozacy".
M arysieńka. „C ałuję tw oją  dłoń, M a­

dam e
Pałace: „Kropka nad i“.

T ow arzystw o Sztuk Pięknych Lwów . ul. 
Dzieduszyckich 1, (gmach Muzeum Prze­
m ysłowego) W ystaw a prac: Albinowsfciei- 
Minkiewiczowej. Chybińskie.i, R ychter-Ja­
nowskiej i Szemika —' Otwarta codziennie 
od godz. 10—15 popol.

—- Dzisiejszy w ystęp gościnny Zygmun­
ta ZalesKiego. poruszył cały Lwów  m uzy­
kalny, rozrywający sobie poprosru bilety 
na „Borysa Godunowa". Zaleski znakomi­
ty twórca postaci Borysa, który kreacją 
tą porywał słucnaczy na największych sce­
nach europejskich, wystąpi w tej parlji na 
naszej scedfó tylko jeden raz. Drtigi i nie­
odwołalnie ostatni raz wystąpi słynny av- 
tj sta-spiewak w e wtorek 7 bm. w roli Me- 
iista w  „Fauście". Miejsca redakcyjne zo­
stają na dziś zarczcrwow ane.

— „Luna.yk". krotocnwila w irzecli ak­
iach Blum-Tocbc a ouegrauą zostame sta- 
r.miem Akad. Koła Lwowian i Polskiego 
tow. gmin. Sokół Ul. w  niedzielę 5 bm. o 
godz. 7 w ieczorem w  sali ‘■okolą 111. przy 
ul. Marcina 6 Doskonała reżyseria p. Sta­
nisława Dydy zapewnia sztuce powodzenie, 
a gościom miłe spędzenie wieczoru.

— Ostatni wykład prof. Adama Fischera
0 Lużycach. na tem at: .D em ony, czart', 
opowieści ludowe, pieśni, muzyka, tance, 
sztuka ludow a1 z przeźroczami odbędzie 
się wc wtorek 7 maja o godz. 19, w  sali 
Kopernika. Unra ersytet, ul. M arszałkow­
ska 1.

— Tow. M etafizyczne im Cieszkowskie­
go, ul. Kochanowski ego 25. Dnia 7 bm. o 
godz. 19-tej odbędzie się wieczór dysku­
syjny, z w j kładem p. luljusza Foitika p i.: 
R ó z ok r z y  2 o w ców  ‘ ‘.

— Staraniem Akad. Kola TSL. i Koła 
bter.-art. Czytelni Akademickiej ve Lwo­
wie odbędzie się 6 i 7 bm. w  salach K asy-' 
na i Koła lit.-art. w esoła rewia wiosenna 
Pt „Bez bzu" w  12 częściach z finałem. 
Początek o godz. 7.30 wieczorem. Bilery 
w pi zedsprzedaży w firmie Scyfanh, ul. 
Akademicka. a w dzień przedslavneuia orzy 

kasie w  Kas; nie i Kole lit.-art. od 4—7. — 
C zysty dochód przeznaczony na Dar Na-
r refowy 3-go Maja

— Związek Pracy Oby w utcisbicj h obiet 
zwraca się do b itych  iegjomstek szere­
gowych Legii Ochotniczej, strzelczyń. oraz 
członkiń M 50., by zechciały zgłaszać się 
w godzinach wieczornych między 6—5 w  
lokalu Związku, ul. > \kstuska 4,3, parter— 
celem przeprowadzenia re;estrac-ji kobiet, 
które brały udział w  walkach o niepodle­
głość. Nie jest wykluczone, żc kobiety te 
będą mogły objąć pracę zawodową w od­
powiednich dla siebie działach. Konieczne 
jest w ylegitym owanie się i  udziału sw'ej 
pracy w  podany ch powj żcj ionnacjach. 
oraz przeds'awiem e sw vch dokumentów i 
osobistych papeiów

— Związek Dracy Obywatelskiej Kobiet
1 Stow arzyszenie Kobiet z w yiszera w y- 
kształceniem wzywają sw e członkinie do 
gremialnego j w zięcia udziału w  ogólnym  
wiecu piętnującym barbarzyńskie cw ałty  
Niemców' dokonane na artystach polskich 
w  Opole. W iec ten odbędzie sie dnia 5-go

ż ł c y k lu : fyftje  P row in cja łk i.

NARODOWE ŚWIĘTO.
powinr,a być  pogoda... nad uachem starostwa  
sk ą d  zn ik n ą ł ju z  na za w sze  z ł y  cien : c. k- żandarm  
zw yc ięsk ie  ram ię w  w iotkich łopotach rozpostarł 
b ia ło-czerw ony narodow y sztan dar

przem aw ia  ktoś z  balkonu... —  dudn i m ow a krzepka  —> 
to serce, które n igdy  m yśh  nie popląta, 
serce m iasta , czerw ien ią  ro zkw it Te w  nalepkach  — ■ 
burza, czekan iem  sprężona p rzy  lontach

słucha tłum , żyu iym  łanem  rozchw iany śróa rynka  —-  
a ż  m ów ca łysn ie  słow em  —  co, ja k  d z iew czę  w bieli 
przyn oszące  n a js łodszą  m iłość w  upom inku  —  
burzą za ch w y tu  w  lasne m eho strzeli

tern słow em  będzie  P o lsk a , w ytęskn iona w  pieśni 
i bagnetem  żo łn ierza  Wyorano żm udnie  — 
słow o d zw iękn ie  u> pow ietrzu  i słońcem  rozelśni 
W rozbłękiln tone n ad  m iastem  południe

ro zew rze  usta, płucom  p rzy sp o rzy  oddechu, 
uperlanem w zruszen iem  za szem rze , ja k  potok  
i rosnąc akordam i W pom nożonem  echu 
bia ło-czerw oną za io p o ce  R o tą .

W Ł O D Z I M I E R Z  L E W I K .

bm (niedziela) o godz. 12 na rynku. Obec­
ność każdej z członkiń obowiązkowa.

— W ykłady francuskie. P. Ćh. Smgewin, 
lektor Uniwersytetu J. ]{. w ygłosi w  ma.iu 
następujące w ykłady: 0 bm.: La mctapliy- 
sique dr la femme et le Symbolisme; 1 3 bm. 
Lc probieme femkur , dans les lctlrcs avant 
la guerre; 27 bm.; Les femmes de Romaiu 
Rolland —; W poniedziałki, o godż. '19. gi- 
i.maziitni 111, ul. Kubali 4. I. p.

— Zarząd Tow. Ochotn. Straży pożarnej 
Sokói w e Lwow ie zawiadamia swycl: 
członków, że tradycyjne święcone odbędzie 
się S bn: w lokalu wTasnym ogiód Ko­
ściuszki. Lista zgłoszeń członków u pize- 
wodni-cząccgo Kołka p. Berezowskiego — 
ot-warta Jo 5 bm.

Walne zgromadzenie Kola Przyjaciół 
6 żeńskiej drużyny harcerskiej im. Zawi­
szy Czarnego odbędzie się w c wtorek 7 
bm. o godz. 1S w girnii. Królowej Jadw .gi 
sala Yiilb (ul Akademicka). Porządek o- 
brad następujący: 1) sprawozdanie prze­
wodniczącej Kola, p. Ottowej z dotychcza­
sow ych agend Kola; 2rzugajen ie dyskusji 
przez p, Ty ^zkiewiczową na tem at: „Zim 
czenie w ychow aw cze obozu harcerskiego", 
o) dyskusja. 4) sprawy bieżące. — ZarząJ 
Kola prosi o przybycie członków i sy m ­
patyków.

— T ow arzystw o Naukowe we Lwowie.
Posiedzenie W ydziału filologicznego odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 6 bm. o godz. 
5 ix>pol. w Pracowni Seminarium słowiań­
skiego (Uniwersytet, stary gmach). Porzą­
dek dzienny: 1) Czl. ks. ptof. Klawek: Po­
jęcie Szcdu i Hadesu w filologii biblijnej, 
2) Czł. Dr. W ójcikówaa: O m elodyce Szo- 
petia. 3) puczem odbędzie się posiedzenie 
administracyjne Wydsiatii.

— Polskie Tow. geologiczne. C bm. od­
będzie się v\' Instytucie Geologicznym U- 
niwersytetu J K„ ni. Długosza 8. o godz 
19, walne zgromadzenie człon-ków Polskie­
go Tow'. Geologicznego, Oddział lwo-wsfci 
wraz z następu ją cemi odczytam i: dr. Zdzi­
sław  O polski: Z geologii Karpat iniędft' 
Użokiem a Lu oko w em. dr. Zdzisław- Pa­
zdro: W sprawie wieku łupków menihto- 
wycli.

— Z Małopolskiego To w. Rolniczego we 
Lwowie. Dowiadujemy się, 'że Sekcja Na­
sienna Małopolskiego Tow. Rolniczego o- 
pracowula broszurę, przeznaczoną dla kon­
kursów rolniczych, o pszenicy' i kapuści1- 
Broszura ta może oddać wielkk usługi - - 
czcstnikoni konkursów rolniczych i dlatego 
powinna w szędzie Się znajdować, laka sa­
ma broszura o uprawie buraków pastę-' 
wnyeh jest przy gołow yw ana do druku. — 
Prócz prac publikacyjnych, pracuje Sekcja 
Nasienna w selekcji nasion, w badaniach 
nad plennością poszczególnych odmian, na­
sion i lustruje gospodarstwa nasienne. Sek 
c.ia udziela stale pojfid fachowych.

— Z Polskiego Tow. Prawniczego tre 
Lwowie, We wtorek 7 lun. odczyt w ice­
prezesa Sądu Okręgowego Jana Airtoniewi 
cza z cyklu nowych ustaw o procedurze 
karnej p t.: „Postępowanie doraźne". Po­
czątek punktualnie o godz, 16.30, ul. Mic­
kiewicza 5'a, 1. ]>.

— Niedzielne popularne wykłady z hi­
gieny. llz is godz 11 lyżcdpoł. w  saii 
kina ..Marysieńka" w ygłosi dr. Stanisława  
Adaniowua wykład pt. „Zakaźne choroby 
układu nerw ow ego i chronienie się przed 
lńemi". Wykhicl ilustrują liczne przeźrocza.

— Z powodów od nas niezależnych data 
zjazdu Zaemiatiek z całej 1'olski została 
zmieniona z dnia 17. czerwca rb. na Iipieę 
(tydzień rolniczy). — Związek Kót Ma fik 
polskicll Ziemianek

— Polskie Toav. Przyjaciół Astronomii. 
Św ieżo założony Oddział Lwowski PTPA.,

mający na yelu krzewienie w iedzy asłio&o 
niicznej i jei popularyzację. urządza w: po­
niedziałek 6 bm o godz. 7 wiecż. w' sali 
im. Kopernika, Uniw. J.. K. (Marszałków-- 
ska 1) posiedzenie inauguracyjne, na któ- 
reni dr. E. Stcnz w ygłosi referat „0  pol­
skiej ekspedycji do Laponii Szwedzkiej lia 
zaćmienie słońca 29. VI. 19?7‘‘ (z przeźro­
czami). Podczas odczytu będzie również 
w yśw ietlony film. odtwarzający przebieg 
całkowitego zaćmienia słońca, a wykonany 
przez Obserwatorium Krakowskie. Goście 
mile widziani. W stęp bezpłatny.

— Skuteczne usunięcie piegów i piani 
wątrobianych sprawia w  nadchodzącym o  
bepnic sezonie upałów dużo trosk. Jest też 
istotnie dla wielu wielką ofiarą z obawy  
przed zniekształcenierr twarzy rezygnr, 
wać z kąpieli słonecznych. N iestety okaza­
ło się, że znaczna ilość z pośród tak silnie 
zachwalanych preparatów albo nie przymo 
sla zamierzonego wirniku, albo też w yw o­
łała na twarzy przykre w yrzuty skórne. 
Z pośród preparatów w handlu rozpo­
wszechni on ych zasługują jednak na spe­
cjalne wyróżnienie oryginalne preparaty 
aptekarza Lesclmitzera. które w użyciu od 
dziesiątków lat pozyskały sobie pow szech­
ne uznanie, .inko jeden z  najskuteczniej­
szych i naimu-ic! szkodliwy,' środek. 2657

—  Nieuleczalnie chory. Który już długie 
lata leży' ciężko chory, be*, środków tło 
życia, prosi w nieszczęściu serca litościwe 
o łaskawą oomoc. Łaskawe datki dła „Nie 
ułcozalnie chorego" przvjtmtjc Administra­
cja „Słowa PMskóego".

— Fr/jjechali do Lwowa. Hotel Geor- 
s e ‘a: Fred Woodaod, z W arszaw y, Kazi­
mierz Kwileekł z Warszaw y, „ Stetan Ne- 
treb z W arszaw y. Robert Fautl z Mjedu.a, 
Ina Łabędziowa z W arszawy, Johannes 
Hartmann z Haagi. D. Hartmami ■/. Haagi, 
L. Wemmon z Warszawy', Izydor Klein 
z Kahsza, Franciszek S,witkrś.ki ze Stryja. 
Jakób Borak z Wiednia Maks Szubert z 
Kirclienbergu. W rlhelm Kandcl z W iecnia. 
Georg Lobeok z OppemueH, Luawik Fiir-fh 
z Pragi. Patii Thieman z Essen, Albert 
Jotigman z Huagi, Marjan R ozciberg z Dro 
hobycza. Henryk Griinhaur z Drohobycza, 
fu r t  Marcus z Sztokholmu. 7y'gmutit Za- 
'iroyski z W ysocka. Stanisław Rudrof z 
Brodów. Aleksander Sękowski z Borysla- 
whi. Eustachy Rylsk. z Ulirynowa. Stani­
sław  Obcrtyński z 'Jhrynowa, Józef Jabło­
nowski 7. Przyborowa, M ieczysław  Linów 
ski z SleKlina Fiimoiszck Sam ek z War­
szaw y. Roman Potoeki z Uhryńca, ,M. 
Fleiscliinan z Borynia.

— Pensjonaty; Nowo otwarty Magazyn 
pościeli R Drzala, Lwów. ul. Chorążczy- 
zny 5, przed kinem tpollo ', poteca: kołdry 
1S zł., materace, przeróbka kołder 6 zł., 
materaców S zł. 2850

f  e n y  n a d a ł  J u b > l e u $ ~ o t v e  
w magazynie płooen i bielizny 3788k 

,1A tś I ł l E D L .  A U a d e m i c k u  '9ć

— Popis muzyczny. W  niedzielę 5-go 
tijaja odliędz.e się w Zakładzie Sacre 
Coenr popis muzyczny uczennic (forte- 
p.an — chór — mandoliny) pod batutą 
pani Harasymowiczowcj. Dochód p-izc- 
z aczony na zakład .dla ubogich chłop­
ców w Miejscu P.astowein Cena bi­
letów, zł- 1.50. Młodzież szkolna płaci 
ód gr. Początek o iiodz. 4.30. 405S

Dar Narcdowjf.
Przypominamy, że w 'dniu dzisiej­

szym, ti. w  niedzielę 5 btn.’. TSL. ms  
drugi dzień uliczne-.i zbiórki trzecioma­
jowej na ecie ośwśatowe.

N;e wątpimy, że dzień wielkiego 
protestu Lwowa przeciw barbarzyń­
stwu niemieckiemu znajdzie również 
konkretny w yraz  w ofiarach pienię­
żny cli dla T ow arzystw a Szkoły7 Ludo­
wej które pracuje owocnie tak na 
Kresach wschodnich, jak i zachodnich, 
a potrzeuuic znacznych sroakótt pie­
niężnych dla realizowania swych do- 
tTosłyeb celów.

— Dzisiejszy wiec protestacyjny. 
Kormtet Obywa łebsk, donosi żc dzi­
siejszy wiec protestacyjny w sprawie 
zamachu niemieckiego na nasze grani­
ce oraz w  sprawie zajść opolskich od­
będzie się dziś na Rynku o godz. 12 
w południe. P rzem aw iać b ę d ą : z I - c  
trybuny (bafkon dra Z. Schleiftcra R y­
nek 7) prof. Thuftie Maksymilian (se­
nator). dr. Loev, enherz H. (poseł), z 
Ii-ej trybuny (balkon Rynek 40) prof. 
senator Głąbmski Stanisław, p .  Smu­
likowski 1. poseł, su posłanka Ja w o r­
ska Marja, z IIT-ei trybuny (Rynek 6 
Muzeum im. kr. Jana III.) prof. sena­
tor Stanisław Zakrzewski, poseł Zdz. 
Stroński poseł -łan Picracki. Po  prze­
mówieniach ociczytana będzie rezolu­
cja', potem zaś zebram śpiewając „Ro­
tę" itdadza się przed gmach W ojew ó­
dztwa. gdzie mówcy i organizatorzy 
v jecu wręczą rezolucje pam' Wojewo 
dzic. Pod województwem uformuje się 
pochód, k tóry  przejdzie ul. C zarne­
ckiego p'. Bernardyńskim i Halickim 
na piać Mariacki irod pomnik Mickit 
wicza. gdz'e wśród dźwiękó»w „Roty" 
rozwiąże sic. — Za Komłt«t O byw a­
telski Prof, dr. Aleksander Zakrzew - 
ski. — Jerzy  Żurałski.

—  Poranek ku uczczeniu rocznic.. 
Konstytucji 3-go Maia w  szkole kolejo- 
wej. Dnia 3 maki b r . odbył się w pięk­
nie udekorowanej sali sz+toly powszech 
ne' kolejowej uroczysty p c a n e k  z oka­
zji rocznicy Konstytucji 3-go Maja. Po 
nabożeństwie i oki:l,'-cznościowep< prze­
mówieniu 'edtiego z członków grona, 
odbj ly się produkcje 3-głosowego chó­
ru młodzieży szkolnej, k tóry  dzięki od- 
jowiedu.ernu doborowi głosów i facho­
wemu wyszkoleniu jest znany jako 
jeden z najlepszych zespołów śpiewac­
kich na terenie lviowskioh srzkół po­
wszechnych.

Z szeregu niezwykle starannie w y ­
konanych u tworów ng szczególne w y ­
różnienie zasługuje pieśń „T>ożynki', 
oparta na motywach ludowych, któr i 
Acywołała podzm' licznie zebianyon ro­
dziców. Młodzież odegrała również 
bardzo tidainie obrazek sceniczny „Mi 
1 ość i zgoda". Program  uzupełniły n a ­
leżycie opracowane deklamacje mło­
dzieży.

— Tańce rytm.czne. Uczennice Zakla 
du muzycznego M, Rcyssów ny w y k o ­
nają w Teatrze Wielkim 3 maja o godz- 
3..30 poixił dla dzieci i dorosłych ta ń : .  
ry tm ezne  oraz produkcje wokalne i iw 
tepiauowe. Dochód przeznac zony na 
Tow. Ochrony Dziecka. Bilety w  księ­
garni Polonieckiego oraz w  szkole mu­
zycznej, ul. Listopada 70.

Przepiękne m odele obuwia teniso­
wego białego, kolorowego, dwukoloro- 
wego, są już według dzisiejszego anon­
su w wszyst- na składzie
kich filjach 41óók

= © * =
— Na morze! Zbliża się czas w asa-  

c y in i . Wiele rodzin i pojedynczych 
osób opuści mury miast, aby odpocząć 
po znojnej i wytężającej pracy, albo 
by odpccztj nkdcm i wprowadzeniem 
do płuc innego powietrza, posilić i 
wzmocnić swój organizm ao daiszj cłi 
zmagań. Ci w szyscy  powinni ruszyć 
na Polskie Morze, nad i na Bałtyk. P o ­
lacy, którzy dotąd zapełniali gwarem 
polskiej mow’y cudzo/iemskie statki po 
iuaniowych mórz. powinni zaintereso­
w ać się bliżej własną marynarką, a 
zwłaszcza handlową, i ci, którym dotąd

i
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Zaproszenia wydaje się w  fo te ju  Krakowskim od gooz. 13 do 14.

brak środków nic iiozwalał na pogna­
nie rozkoszy morskie i podróży, k tórzy  
nic mogą zdobyć drogiego paszportu, 
maia drogę o tw arta  i za granicę przez 
nasze okno morskie Gdynię.

W  dniu l-S 1 oca urządzą „Żcgkiga 
Polska” l?-dnto\vą w yceozkę  do Danji 
luksusowym statkiem pasazcrsk.m 
„Gdynia”. Odnośne władzo zgodziły 
sic na wydanie dla wycieczki zbioro­
wego paszporlu, tak żc na wyjazd w y ­
starczy posiadanie krajowego dowodu 
osobistego lub legitymacji itrzedn czei. 
Koszt obliczony jest na około 700 zł. 
Szczegółowych informacyj udzielają: 
-Żegluga Polska”. Oddział Pasażerski 
w  Gdyni, Biura podróży Orbis” ,Tow. 
W agonów Sypialnych.

— ..Sokół 111“. W  piątek 3 mata u- 
rządz.io Gniazdo uroczystość ku ucz­
czeniu konstytucji maiower.' Jak  w szy­
stkie urządzane przez to Gniazdo ob­
chody, tak i ten w ypad ł ku najzupel- 
tiicis/.cmu ogólnemu zadowoleniu. P ięk­
ny program na który złożyły  sie: prze 
mów icric dlta k . . kan. Kicrniku, oraz 
produkcie, aczkolwiek młodych lecz idż 
w e  Lwowie znanych i zasłużenie ce­
nionych a- tystów pp. Pawińskich S te­
fanii i Matyldy, Hcckcrówny Janiny, 
Wozaozyńskicj Antoniny, Oziminy Ma­
riana i L ant nera Edmunda, w yw oła ł po 
w szudine uznanie. W ypełniająca salę 
publiczność nie szczędziła też koncer- 
tantom oklasków, zmuszając ich do bi­
sowania, Udział przyjęła również prof. 
Helena Oleska, nigdy nie usuwająca się 
od pracy na rzecz organizacyj społe­
cznych, dając niezrównany akompania­
ment.

— Dzisiejszy wiec. Proszą  nas o za­
znaczenie, żc w' szeregu organizacyj, 
z\voluiącs'ch dzisiejszy wiec manifesta­
cyjny w  rynku, znajdują się — oprócz 
wymienionych na afiszu — także: „Ska 
ła“ , nastarsze i najpoważniejsze s tow a­
rzyszenie rzcmicśnicze we Lwowie, 
oraz Związek Polskie' Młodzieży D e­
mokratycznej.

— Nalepki 3-inaiowe. Z powodu zu­
pełnego w-yczerpania zapasu tegorocz­
nych nalepek, Związek Okręgowy T o ­
warzystw a Szkoły Ludowej w e L w o ­
wie był zmuszony w ostatniej chwili 
surzedawać pozostałe resztk, zapasów 
z lat poprzednich, jakotoż nalepki w y ­
dane na uroczystość 10-cto lecia P ań ­
stw^ Polskiego. ofiarowane T. S. L. 
przez Komitet Dziesięciolecia. Tern s;ę 
tłumaczy wyjątkowa tym razem różno 
rodność nalepek w naszem mieście w 
dniu 3 maja.

— Uroczyste uabożetLtwo w  cerkwi 
św. Jura. Ponieważ w dniu św ię ta  Pan  
stwowegu tj. w  dniu 3 maja jako w 
dzień Wielkiego Piątku n:e mogło o d ­
być sic nabożeństwo w cerkwi, odora 
w ono ie wczoraj rano. Uroczyste na­
bożeństwo odprawił ks. kanonik T y ­
moteusz w tow. kleru. W  nabożeństwie 
wzięli udział zast. Komisarza Rządu <łr. 
Obrriiński, delegat W ojewództwa, Sądu 
apelacyjnego i wielu innych.

— Uroczystość strażacka. Wczoraj 
w dniu ś\v. Florjana, patrona S traży  
pożarnych, odbyło  się uroczyste  nabo­
żeństwu w  kościele 0 0 .  Karmelitów, 
w którcm wzięli udział p woj. Golu- 
cliowski, kotn. Rządu dr Nadolski, 
oraz delegaci rozmaitych stowarzyszeń. 
Po nabożeństwie odbyła się detlada 
nrzed n- woj. Goluchowskini. kom. R?ą 
rłu. d r. Nadolskim i NaczelTctwein Stra 
ży, a w  końcu pochód przez miasto. 
W  poclłodzie wzdęły u i z n .  Miejski 
Straż  pożarna z taborem, Ochotnicza 
SUaż pożarna, Straż  pożarna kolejowa, 
browarów lwowskich i z Lc-wandów ki. 
Pochód z orkiestra t ram w ajarzy  na 
czele przeszedr ul. Czarnieckiego, pl. 
Bernardyńskim, id. Halicką do. Komen­
dy S traży pożarnej. gdzie został roz­
wiązany.

— Dwa zamachy samobójcze. A dniu 
wczorajszym w  mieszkaniu sw em  p izy  
ul. św. Szymona 1. ] targnął się na ży -

Zarzadu 7 .  0 . M.
W  sali sesyincj Sądu Apelacyjnego 

wie Lw ow ie odbyło  się walne zgrom a­
dzenie członków T. O. M. poa przewo • 
dłiaotwóni prezesa Sądu Adoiia C zer­
wińskiego.

Licznie zebranych członków T. O. 
M. powitał prezes Czerwiński.

Spraw ozdanie  z czynności zarządu 
g łów nego złożył naczchiik centrali T. 
O M. dr. Serkowski, przedstawiając 
zeb ranym  rozwój tow. i jego ehary ta-  

• ’ty\vjio-hiHi»anłiama działalność na te ­
renie Małopolski Wschodniej

Zakłady w y chow aw cze  w łasne  T.
O. M. istnieją wre Lwowie, Bolechowie. 
Drohobyczu f Zalcsz&zykacli. T o w a ­
rzystw o prowadzi poradnie dla Matek 
w  Zniesleakn, Ognisko Pogotowia opie­
kuńczego. Schronisko dla repatr ian tów  
z Rosji, Bursy rzemieślnicze męską i 
żeńska, cztery przystanie a to: 3 clmze 
ścyańskie w  Lwowie, Tarnopolu i S ta ­
nisławowie i jedną żydowska we L w o ­
wie.

Razem pod opieka T. O. M. pozostaje 
364 d sieci. "

Roczny budżet tow. przenosi już obe 
cnie 2 1 0  tysięcy złotych. Po  złożeniu 
sprawozdania komisji rewizyjnej przez 
naczelnika Sądu grodzkiego Orzclskio- 
go. udzielono Zarządowi absolutorium.

Następnie f. W alerian WfodzhntrskL 
w imieniu wszy stkich obecnych i spo­
łeczeństwa złożył serdeczno podzięko­
w a ń ^  za bezinteresowna pełna po­
świecenia a ow-ocną pracę Zarządowa 
główmemu T. O. M. a w  szczególności 
jego prezesowi o raz  naczelnikowi cen 
trali T  O. M.
Przeprow adzone  następnie w ybory  do 

zarządu głównego dały  następujący

wynik: wiceprezesami T o w arzy s tw a
w ybrano  prezesa Snanhsława Obcrtyń 
s ki ego i dra Jozefa Berkowskiego ze 
Lwówka. — Członkami zarządu g łów ­
nego T. O. M ks. orob. Adama Adam­
skiego z  Zaleszczyk, ks. prof Jana 
Ciemnłc tyskiego ze Lwrow-a, d ra  Igna­
cego ibentbowskacgo ze  L w o w a , dra  
Stauisiawa Drozdowskiego z Koło­
myj?, Jana  Gailhofcra S. S  O. z  Czort- 
kowa, W łodzimierza Hantnozaka z 
Przem yśla , d ra  W ładysław a Małaczyń 
skiego zc L w ow a, W ładysław a Koziń­
skiego ze L w ow a, Jana Ludwika Metz 
gera z P rzem yśla , Jana  Misiewicza z 
Sanoka, S tanisław a Oberlyński-t-go ze 
Lwowa. Marjana Rastawieckiego zc 
Stryja, r. W alerego  Włodzimirskiego 
ze Lwowa, dr. Józefa Serkowskicgo ze 
Lw ow a, lan a  Vńizenza z Bizeżan, 
Wincentego Ziarkiewicza ze Złoczowa, 
Jana Żurawskiego z Sambura. j

Do komisji rewizyjnej pow ołano’ pp. 
J.ma Lubaczowsikicgo, Feliksa Onzel- 
skiego, Zygmunta Żelcskiego i W a c ła ­
w a  Fiałkę.

Po  wyczerpaniu  porządku dziennego 
zaora ł głos dr. Serkowski i p rzemówił 
w  serdecznych słowach do zgromadzo 
nycli. podkreślając wielkie zasługi dla 
rozwoju i utrwalenia 'u ;  bytu towarz. 
zarządu głównego T. O. M. zapropmio- 
Czerwuiskiego oraz zgodnie z uchwalą 
zarząd! głównego T. O. M. zapropono­
w ał  zamianowanie pierwszego prezesa 
T. O. M. Adc-lfa Czerwińskiego pierw ­
szym honorowym  członkiem T ow arzy  
stwa.

Wniosek ten walne zgromadzenie 
T  O. M. przyjęło długotrwalcmi okla­
skam i

cie em. pułk F erdynand Szyszkowski, 
który w ystrza łem  z rewolweru pozba­
wił się życia. Nabawił się on w  służbo  
frontowej austriackiej przewlekłej cho­
roby na He reumatycznem a po wotnic 
światowej jako msior wstąpił do armji 
polskiej, gdzie aw ansow ał na pułkowni 
ka. Przedstawia? typ  piaw-ego óbywu- 
tela j zacnego człowieka. Powodem 
zamachu na życie przewlekła  i obłożna 
choioba. — Drugi wypadek zamachu 
samobójczego w ydarzy ł  się w  dniu 
wczorajszym orzy u l  Mączncj 1. 20, 
gdzie w zamiarze samobójczym niejaka 
Michalina Żelazna, zajęta jako bona w  
domu Bergmana, wypiła pół litra spi­
rytusu denaturowanego i zażyła zna­
czniejsza ilość aspiryny. Pogotowie Ra­
tunkowe przew iozło desperatkę do szpi 
tala powszechnego. P rzyczyna na r a ­
zie nieustalona.

— N owe otiary szofersaiej nieuwagi 
Właściciel autodoiożki nr. SOol, Józef 
Stachel, najechał wczoraj u zbiegu uli­
cy Janowskiej i Świętokrzyskiej na 
stojące u przystanku tramwajowego Zu 
zanuć Zakrzewską i Paulinę Marko, 
które dostały sio poć tylne koła samo­
chodu i odniosły liczne kontuzje na ca- 
łetn ciele.

— Szofer, który w-y wrócił budkę. Jak
liarcują niektórzy szoferzy, świadczy 
wypadek, krory w y d a rzy ł  się wczoraj. 
O fo sz o fc r  autodorożki nr. 8271 W lady 
sław  Holdmajer najechał u zbiegu K. 
Kazimierzowskiej i Uraierowskiej na 
budkę. Amalji Schlager. Budka upadajac 
potłukła przechodzącego chodnikiem 
w  krytycznym  czasie buchaltera Adolfa 
Jollesa.

— Nieustającą plagą L w ow a; w ła­
mania. Do mieszkania Julii Zamorskiej, 
artystki operowej, p rzy  ul. Chorążczy. 
zny 26 włamali się wczorajszej nocy 
nieznani sprawmy. Ilości i wartości skra 
dzionych rzeczy nie zdołano na razie 
ustały. — Z m U szkaira  dr. L. Hatisma-

na przy ul. Mączncj 20 skradli złodzie­
je futro męskie, podbite lisaim. — P o ­
dobną stra tę  poniósł Józef Strajer, za­
mieszkały przy  ul. Asnyka 10. Złodzie­
je włamali się do .tego mieszkania i skra 
dli garderobę w artości 900 zł. —C zw ar 
te  włamanie mieszkaniowe notuje ra ­
port potocyjny p rzy  pl. Mariackim 1. 9, 
gdzie złodzieje z  kancelarii firmy Phi­
lips skradli maszynę do prsama, którą 
na podwórzu wspomnianej realności po 
rzucili, zabrali jednak kasetkę żelazną 
z picnlądizmi. — P ią te  wda manie notuje 
raport  p rzy  ul. Bocznej D ekc iU  1. H, 
gdzie złodzieje okradli mieszkanie M a­
riami Bika, — wreszcie szóste przy ul. 

s t r z e le c k ie j  1. 4; tu złodzieje włamali 
się do składu skór Kurzcra. W yrządzo ­
nej przez nich szkody nic zdołano na 
razie ustahć.

—  Aresztowania kieszonkowej zło­
dziejki. Na gorącym uczynku kradzieży 
kieszonkowej a resz tow aną została  w , 
poczekalni kinoteatru „Fatamorgana11 
niejaka Anna Kosiarz, kilkakrotnie k a ­
rana  za kradzieże kieszonkowe.

— Jakie  spraw y oparły się wczoraj
0 policję. Komisarjaty zgłosiły w  dniu 
wezoraiszym l  doniesienie w  sprawie 
puszczania w  obieg falsyfikatów, 2  — 
za  niebezpieczno pogróżki, 7 — vS na. 
ruszenie spoczynku świątecznego, 2 — 
za  oszustwa, 4 — za w yw oła  nic a w a n ­
tur, 1 —  za zgorszenie publiczne, 3 — 
za przekroczenia przepisów jazdy.

- f  Pożar, k tóry  trw a  już 50 hit. W  po
bliżu miasta New Stra'rtsvj]lę w  S ta ­
nach Zjednoczonych jeszcze w  r. 1880 
w ybuchł pożar w  tamtejszych kopal­
niach węgla. B y ło  to w  czasie strajKii
1 kopalnię poopałili właśnie strajkujący 
górnicy, którzy też nie domiścili do ak ­
cji ratowniczej, która gdyby nafych 
n ra s t  zosta ła  przedsięwzięta — mogła-

i lny nożar ugasić. Nie stłumiony w  za-
< rodku pożar objął wnet pokłady węgii,

rozprzestrzeniając się wzdłuż pooziem- 
nyoh korytarzy . W ten sposób pokłady 
węgia w  całej swej grubości skazano 
zostały na pastw ę ognia. I oto ten pod­
ziemny pożar trwa óo dziś. P rzez  tc  
pięćdzkis:ąt lat mieszkańcy New Straits 
yrtlcu oswoili się z tym pożarem, t 
miasto rozbudow y w a łe  się, aż  wreszcie 
obięło również tereny dawnej kopalni, 
podziemne labirynty, które wciąż pło­
nęły. Obecnie jednak podziemny pożar 
objął górne; poKłady węgla na głęno- 
kości zaledwie p a ru m etrów  i co pe­
wien czas płomienie wybuchają z pud 
ziemi, napełniając powietrze w yz iew a­
mi żrących gazów. Sytuacja stała kię 
poważna i wreszcie w ładze  miejskie za 
częly radzić nad likwidacją pożaru, 
k tóry  trw a  już pięćdziesiąt lat.

= ® =
— Grypę, kaszel i bronchit uleczysz sy- 

stematycznem piciem szczaw niekkh wód 
kruszcowych Józefhia i Stefan Choroby 
żolędka i przemiany materji usuniesz przez 
picie szczawnickich wód kruszcowych  
Magdalena i Wanda. 371S

ZAMACH S A M O B Ó J C Z Y  
I M ORD ERCZY.  (

Żona postrzeFla męża, a ranny  zmarł 
w  szpitalu

Wczorajszej nocy około godz. 23 
mieszkanie B ronisław a Rekszyńskicgo 
p rzv  ul Kordeckiego !. 9 było wido­
wnią k rw aw eg o  dramatu, którego oi;u- 
ra padł w yżei w spom niany urzędnik 
T o w a rz y s tw a  W zajem nych ubezpie­
czeń w e  Lwowie.

Był on żonaty  z W alentyną, a r ty s t ­
ka kabaretów n. która p rzybyw szy  
przed, kilku la ty  z W ladyw es toku  do 
Lw ow a, w ystępow ała  w  nocnych k a ­
wiarniach Louvre“ i „Bołmomł”, 
gdzie poznaw czy  - właściciela dóbr 
ziemskich. Fiorczyński-ego w ysz ła  za 
niego za maż. rychło kdmak rozw io ­
dła sie i wstąpiła w  zw-iazek m ałżeń­
ski z B ronis ław em  Rekszyńskim  przy- 
czem porzuciła swój zaw ód ar tys tk i 
ka baretnwe.i.

Pożycie  Rekszyńskicgo z żona pozo 
s taw iało  niejedno do życzenia. Treścią  
jego b y ły  nstawiczine kłótnie, które w’ 
ostatnim  czasie docliorbdly do punktu 
kulminacyjnego. Atak był prow adzony 
ze s trony  Rekszyńskicgo, gdy żona je­
go zakupiła n iedawno rew olw er, by 
puzihawic się życia.

W czoraj wieczorem  kłótnie pomię­
d zy  Rekszyński,mi w ybuch ły  na nowo. 
Zaognienie — widać — przybra ło  b a r­
dzo ostre formy, gdy w pew nym  mo­
mencie Rekszyńska, k tó ra  spoczyw ała  
w  łóżku, wyciągnęła  z pod poduszki 
rewolw-er i strzeliła trzykrotnie óo mę 
ża, raniąc go ciężko w  głowę.

Po dokonaniu z b rc in  .czego czynu 
Rekszyńska  w ybieg ła  na ulicę z re ­
w olw erem  w  reku a zbliżywszy się oo 
odbyw ają  ego służbo posterunkow ego 
ośw iadczyła  mu, że zastrzeliła męża i 
oddaje się w  ręce pofcji.

W  kilkanaście minut później jawiła 
się na u! Kordeckiego kare tka  P o g o ­
tow ia  ratunkowego, k tóra  przewiozła 
Rcieszyńskiego w  stanie groźnym do 
szpitala powszechnego, gdzie zmarł on 
o godz. 7 rano. Dochodzenia policyjne 
w y k aza ły .  ż>e Rekszyńska przed kilku 
dniami kupiła w  Rynku rew ohyer od 
.nieznanego osobnika. A resztowana zc 
znała , że targnęła  się na życic męża 
skutkiem tego, żo w  niemdzki sposóo z 
nią się obebodzd-t.

; f A R B U | t l E  O D U W I t ń  
k i  l i t ' ? '  w y p & i g t  ' p o b z A m ł I  

K R A i O H f t M i  B A K W M Iir lM T ;
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święto 3 Maja w  brusach.
Przepięknym punkłfcm tegorocznego 

obchodu świętu 3 Maja wc Lwowie 
była powiatowa uroczystość święta w , 
Prusach, powiatu lwowskiego, wsi poi j 
skiei, tętniące) tężyzna życiu i pracy j 
istotnie państw^wo-twórczej.

Po nabożeństwie. odnrawionem j 
przez ks. infułata Zajcliowskiego i ka- ' 
Kaniu ks. dra  Wyszyńskiego, m szy ł ) 
4-tysięczny pochód poprzedzany ban­
deriami kontiemi i orkiestrami z  k :tku 
gmin na miejsce uroczystości. Punktu­
alnie o I? przybył na uroczystość w o 
iewoda Gołuchowski z naczelnikami i 
wydziałów Rogowskim i Krzywoszyń- | 
śkitn. r. Reissem i sekr - Kirschuerem, • 
dowodem korpusu gon. Popowicz z 
płk. Nlezabitowskim komisarz Rządu 
dr. Nadołskr. zast. kuratora  nacz. dr. 
Alendys, zast. prezesa dyr. kolei dr. 
Kłodnicki, ptzedscawicicle TSL. dr. 
Próchnicki. dr. Gubrynowicz j dr. 
lilnna, puslow ie dr. Stroński i W ojto­
wicz. przedstawiciele ziemian Krzcczu 
rtowicz i dr. Pa para i i.

Po produkcjach młodzieży wiejskiej, 
między ‘ktoren# w yróżniły  się dekla­
macjo Józefa Robra i Broni Parko-  
latiki, przemówił do szerokich zastę­
pów włościan i delegacji z m tego po­
wiatu poseł dr. Zdzisław Stroński. koń 
•eząc okrzykiem na cześć Prezydenta  
Rzplitej i marszałka J. Piłsndslrego.

Popisy Związku Strzeleckiego pod 
kierunkiem Ftotra  Wilgi i -Straży ocho 
tniczej, oraz dekoracja zasłużonych 
s lrażaków medalami panuątkowenr, 
zakończy !y poranek, poczcm odbyła 
sic defilada banderii konnej, przyspo­
sobieniu wojskowego, dziatwy szkol­
nej sv liczbie 500 dzieci, delegacji itp.

W  Domu Luaow ym  gościła nastę­
pnie ludność wsi przedstawicieli władz 
stowarzyszeń i dtdegacji spoleczno- 
cświalowycb ,.czem chata bogatłdtó a 
głóns nie se rcem  przepoionetn rado­
ścią, iż w dniu tym symbolicznym i sto 
tnie wszystkie s tany zasiadły przy 
wspólny ip stole. ab j- w  pudniosłyni 
nastroili v\ ypowiedzieć swe uczucia 1 
myśli, co najłatwiej sprowadza w«a- 
kn ine  Dorozumienie.

P ie r \ ,sz y  dał temu w y raz  pan W o ­
jewoda, k tóry z wielka radością pod­

kreślił dodatnie wrażenie, odniesione 
z prz.ebiegu uroczystości i wniósł toast 
na pomyślny rozwój P rus w  ręce ks, 
proboszcza Penara. który'- z koleji dzię 
kował wysokim reprezentantom władz 
za udz-iat w  uroczystości.

Generał Popowicz, wyrażając za­
chw yt dla sił żywotnych narodu, pod­
kreślił potrzebę wzmocnienia dvscypli 
ny społecznej i organizacji w ew nętrz­
nej.

Reprezentant Rusinów podniósł po­
trzebę zgody ludności mieszkającej 
pod wspoinym dachem i pracujące] 
d a  wspólnego dobra.

P osc ’ Wóotnwłicz wyraził nadzieję, 
że musi przyjść chwila, kiedy • ogół 
ludności ruskiej zrozumie, że tylko w 
Państwie PoBkicm mogą dojść do za­
spokojenia wszystkich potrzeb ducho- 
wycli i materialnych narodu ruskiego.

Wreszcie preześ TSL. dr. Próchni- 
eki, na zakończeń.e przypominał za­
sługi miejscowej obywatelki Julii Bo- 
brzyny. która cały swój majątek ofia­
rowała na budów ę Domu Ludowego 
*  Prusach.

Wśród podniosłego nastroju opuścili 
reprezentanci wieś, wynosząc wspo­
mnienia don.osłcgo aktu zbr tania się. 
a miejscowa ludność rozpamiętując 
podniosłe ■ Chwile, jeszcze długo wśród 
pięknej pogody roztrząsała przeżyte 
wrażenia, zaś młodzież zbożnie i ocho 
czo zabawiała się na pokrytej świeżą 
'/'cienią poła nie, przy ochoczych dźwię 

cli własnych muzyk.
P rzy  tej sposobności nie od rzeczy 

będzie podmeść. iż P rusacy z diuną 
szczycą się legendami o powstaniu 
wsi. z  których jedna głosi, iż pochodzą 
'  ni z jeńców przez Jagiełłę po biTwie 
pod Grunwaldem tutaj osadzonych a 
i-wła. iż pochodzą od Kaszubów, któ­
rych tu osadził Kazimierz Jagielloń­
czyk. za prawdziwością km-ej prze­
mawia ta okoliczność, iż ten król ufun 
don a? miejscowy kościół.

W  każdymi razie półwiekowa trady- 
1 cfn isftfcnia w y w ar ła  swój w pływ  na 

ludność, która jest bardzo pracowita, 
i dzięki temu tylko zawdzięcza swój 
dobrobyt i kulturę jakiem? i bogatsze 
gminy nic mogą się poszczycić.

10-Iecie „Lwowskich Dzieci4* w Jarosławiu,

Kronika stanisławowska.
Osobiste. Dotychczasowy naczelnik 

tut. Urzędu Akcyz i Monopoli P a ń ­
stw ow ych p. Franciszek Leszczyński 
przeszedł z dniem 1 bm na emeryturę. 
Odchodzącego żegnali z żalem pod­
władni urzędnicy, wręcza-ac mu na pa 
miątkę 6-tomowe dz;elo ..Dzieje Maia-r 
s tw a “. Stanowisko p. Leszczyńskiego 
objął p. dr. Kozak. do tychczasow y na­
czelnik Urzędu Skarbow ego w  Brze- 
żanaclr.

1. maia w  Stanisławowie. Doroczne 
święto międzynarodówki przeszło u 
nas zupełnie spokojnie. Pochód był bar­
dzo nieliczny. w zorow y porządek u- 
t rzym yw ała  straż honorow a PPS .

Dziesięciolecie oswobodzenia Stani- 
sław-owa. Komitet obchodu dziesięcio­
lecia czynu zbrojnego PO W . w  Stani­
sław ow ie  uprosił p. w ojewodę dr. Na- 
konicczaikow -  Klimkowskiego o przy­
jęcie protektoratu. Uroczystości odbę­
dą sie 25 i 26 bm. Komitet dokłada sta­
rań, by uzyskać zniżki kolejowe J 'a  
p rzybyłych  na uroczystość  tę b. Peo- 
w,iakow. których tłumny zjazd jest spo 
dziew aźiy.

M onografia wojew ództw a Stanisław o  
wskieso. Sekcja kultury i sztuki przy' 
wojewódzkim kutnifceL popierania 
Powszechnej Wytetówry, Krajowej w  
Poznaniu, przygotowuje w ytianie bo­
gato ilustrow-anei. objętości przeszło 
?00 stron, monografii wo-iewódzftwa 
stanisławowskiego, w której p rzew a­
żna cześć referatów objęli profesoro­
wie Wszechnicy lwowskimi i k rak o ­
wskiej. Znaczna część referatów tych 
została już wykończoną ta, że spodzie­
w ać s:ę należy, że sekcja odaa  nieba- 
Wcm m anuskrypty  do druku.

Stan rnhót około przebudowy teatru 
im. Moniuszki. Spraw a dokończenia 
pi zebuć,owy teatru  Moniuszkowców 
stanęła na m artw ym  punkcie z  powo­
da braku dalszych funduszów. Na do­
tychczasowe roboty  w ydatkow ał już 
-wydział około 140.000 zł., uzyskanych 
w form e kredytu. Sprawa dalszej bu­
dow y zainteresował się p. wojewoda 
stanisławowski i u tw orzył komitet ho­
norow y dla wszczęcia akcji zebrania 
odpowiednich funduszów na dalszą bu­
dowę, Kcmitel t a i  odbył już. pierwsze 
po jedzen ie ,  obeoire ma rozpocząć in- 
fenzywną akcję k o m fe t  w ykonaw czy. 
Bez w ydatnei pomocy tak społeczeń­
stwa, jak i samorządów, nie będzie mo 
żna my śleć o dokończeniu koniecz­
nych prac. gdy przeciwnie w  razie ze­
brania odpowiednich kwot, mógłby te­
atr być oddany do użytku w  przeciągu 
trzech tygodni. Ccntrahie ogrzewanie 
zostało już przeprowadzone, a odbyta 
ouegdaj próba radiatorów była zupeł­
nie pomyślna. Również gotowa jest in­
stalacja ■ elektryczna, materiał zaś na 
kurtynę nadesłała manufaktura kflft- 
ska już przed- kilkoma dniamk

Posiedzenie wojew óazkiego koąiLc- 
tu L G P P . W  ubiegły' poniedziałek od­
było się pod przewodnictwem prez. 
inż, W iktora doroczne posiedzenie w o ­
jewódzkiego komitetu LOPP.. na k tó­
re m zdawali s p ra w o z d a n i  z do tych­
czasowej działalności zarządu prez. 
inż. W iktor, sprawozdanie kasow e p. 
Lityński Kazimierz, sprawozdanie zaś 
komisji rewizyjnej p. inż. SpechŁ Po 
ożywionej dyskusji uchwalono prcłimi 
113rz budżetowy na rok 1929 w  brzmie­
niu, podanem przez zarząd dotychcza­
sowy. zamykający sic cyfra 213.361 zJ. 
Ponadto dokonano w  myśl statutu uzu 
oelniaiących w y borów ustępujących 
przez losowanie członków zarządu. 
P rzez  aklamacje w ybrano  ponownie 
na członków -zarzadu po. gen. Łuko- 
sk.cgo i prez. Jaxa-Chamcę, o raz  w  
miejsce przeniesionego do Łodzi insp. 
dr. Torwińskiego, inspektora Buczko­
wskiego. Na zastępców członków za­
rządu w ybrano  p. pułk. Csadeka 1 p. 
Lt-ona Zicbrow-kiego. W  końcu w y ­
brano członków komisji rewizyjnej i 
delegatów do zarządu głównego w,. 
\W s z a w ic .

H U * *

Jarosław , 2  mała.

P o w s ta ły  w  ciężkich dniach listopa­
dow ych roku 19JS z  luźnych gruo w a l­
czących 2 p. Strzelców Lwowskich, 
p rzem ianow any następnie na 39 pp. 
„Strzelców lwowskich1- z siedzibą w  
Jarosławiu, obchodził w spaniałą  u ro ­
czystość swego święta pułkow ego 
oraz  święta dziesięciolecia. Dzień 29 

etnia 1919 Jest dniem chw ały  mio- 
dei w ów czas  formacji bojowej na od­
cinku obrony' L w o w a ; dywizja ,i\vo- 
w ska, w  skład której wchodził w ó ­
wczas 39 po. odparła ow ego dnia nie­
przyjaciela poprzez Ż boiska j Brzu- 
chowice na hmje Żydatyoz. P rus  i Ka- 

i micniopola. L w ów  dzięki fe-i akcji, kie­
rowanej przez (w czesnego  dowódcę 
podpułk Hausnera uwolnił się z pod 
zasięgu strzałów niep-rzyjaciołskici a r ­
tylerii.

To Jeż d-zień ten obchodzi pułk rok­
rocznie jako sw e święto — a tego ro­
ku. w 1 Obecie, nacal temu świętu spe- 
malnie uroczysty' charakter.

Uroczystości trv/ały' okrągło ca ły  
tyćbień od 23 kwietnia Na program  
gtożyły  sio zawody strzeleckie dla oli- 
o k &k  i  saetrseowyśrU. dla zagurowo-

tiycli gości, zawody m arszow e zespo­
łów pododziałów i festyn żołnierski, 
za poległych odprawiono egzekwie w  
kościele gąn rzonow ym .

Koroną uroczystości był ranek 29 
kwietnia.. P rz y  pięknej pogodzie ce-le- 
Liował niszę połową na rynku specjal­
nie na uroczystość pułkową p rzyby ły  
z Wilna ksiądz biskup generał W ła d y ­
sław- Ba-ndurski. W  płomień,nem kaza­
niu. mówdł wielki ten bojownik zgro­
madzonym żołnierzom oulku o Po-lsce, 
która  wśród  innych w ykuw ał pułk 39. 
P o  k ró-iikich wspomnieniach waik 
obrończych wr roku 1913 i 1919 o L w ów  
i wschodnia Małopolską, przeszedł do 
chwili dzisiejszej, s ta w ia n e  żołnierzo­
wi polskiemu i obywatelowi zarazem  
przód oozy w k łk i  cel tak żołnierza 
jak i obywarela. Ntegayś. przed ro­
kiem 1918 — mówił ks. Biskup, iima- 
oniałiśmy w  niewoli sw e dusze w spo­
mnieniami. bohaterskich czyinów Grun 
waldu, Chocima. Wiednia i Racławic 
dziś w  wolne,i Polsce matnv krynicę 
do zasilania auclia w  wałkach o Wiłnc, 
Lv'ów'. o Poznań i k resy  zachodnio. 
W ykuta  kn v ią  i orężem polskim Pol­
ską  jest i będzie n u tk a  dla każdego

kto się poczuwać zechce ido Jei syno- 
wstwa, oaz względu na wyznanie  czy 
narodowość. Tylko obce, w raże  moce, 
k tó rym  Polska z a w a d z a 'w  ich zabor­
czych planach, sieją ziarna nienawiści 
w ś iód  narodów, k tóre  na tej tu ziemi 
Iprzcżyły w  największej zgodzie za so­
bą całe wieki Po opuszczenia szeie- 
gów i powrocie do codziennych w a r ­
sz ta tów  pracy, winien żołnierz 39 puł­
ku wnieść w społeczeństwo wiarę 
w  ptitęgę Polski, miłość ku niej. a prze 
dewszystkicm kult p rac \  i obowiąz­
kowości. Kazania wysłuchali licznie 
zgromadzeni przedstawiciele w szyst­
kich tutejszych w ładz i urzędów, kor­
pus oficerski, oraz tłumy ludności, bez 
różnicy wyznania i narodowości, zgro 
madeiomei poza kordonem żołnierzy 
pułku. Uroczystość zaszczycił im. m. 
Lw ow a p. komisarz Rządu prot. Nadol 
ski. ponadto zjechał do Jarosławia ca­
ły szeref oficerów, rezerwy 39 no. ofi­
cerów  - emerytów, a oi k tórzy p rz y ­
być nie mogli nadesłali gratulacje te­
legraficzne. oraz wiciu reprezentantów 
społeczeństwa.

Po  kazaniu i nabożeństwie oraz na­
daniu odznaki pułkowej w  forinif em­
blematu noszonego na lewej, górnej 
kieszeni kurtki odbyła sic defilada puł­
ku. broni zaproszonych oraz  organi­
zacji przysposobienia wojskowego 
która odbierał dowódca piechoty ć y w f 
zyjnei pułk. dypl. Paszkiewicz w  obe­
cności ks. biskupa Bandurskiego. Po 
dcfdaćzie i powrocie do koszar nastą­
piło rozdame nagród i wkeezenie sznu­
rów strzeleckich na dziedzińcu kosza­
rowym, przyczepi zaznaczyć należy, 
że tytuł mistrza pułku w strze 'a rm  
uzyskał sam dowódca pułku, podoułk. 

j dyni. Zygmunt T rz ^ k a -P n rs ld .
Zawodnicy zasiedli następnie na 

dziedzmeu koszarow ym  do żołnierskie
go obiadu.
W imieniu dowódcy dywizji p. gene­

rała Wieczorkiewicza gorąco przemó­
wił do żołnierzy pułk. dypł. Paszk ie­
wicz. wskazując im jako przykład do 
naśladowania postać pierwszego 
obrońei niepodległej*- Polski, m arszał­
ka Józefa Piłsudsk ego. Okrzykiem na 
cześć Mat szalka trzykro tire  powtórzo 
nym przez żołnierzy, zakończył swe 
przem Ó Y Y ien ie dowódca piech. dyw. 
poczem ks. biskuo Bandnirsk;. w skazu­
jąc szarej K a r i  żołnierskiej przykłady 
poieptych ich poprzedników, zobowią­
zał icłj cło wierności i posłuszeństwa 
sztandarowi i przysiędze oraz. n y -  
trwunia przy tym. k tóry  pchnął naród 
do wa 'k i o P cT k e  i k tóry  dąży dziś do 
w ew nętrznego zjednoczenia tych 
y  szystkich obywateli, którtmi trak ta ­
ty pokojowe zakreśliły wspólne gra­
nice d!a wspólnego współżycia. T o ­
astem na cześć szarej braci żołnier­
skiej zakończył dostojny ks. Biskup 
swe przemówienie, za które  podzięko­
wał Mu imieniem żołnieirzy s tarszy  
szeregowiec Zaiąc
Z kolei w  ptiłkowem kasynie odbył 
s-ie obiad, w czasie którego składali 
życzenia pułkowi pułk. Paszkiewicz, w  
imienin bawiącego w  W arszaw ie  ge­
nerała Wieczorkiewicza, prof Nado’ 
skiego imieniem miasta Lw ow a ppłk. 
M ayera im. batalionu tubaczowskiego, 
nasiennie odczytano telegramy, m. 5n. 
od m arszałka Piłsudskiego, gen Gakcy, 
i około 30 innych. Imieniem of;cerów 
reze rw y  przemawiał por. rez 39 pp. 
dr. Lisenberg. imieniem ludności cy- 
wilnei rejent Oamtler. imieniem Zwią­
zku Strzeleckiego kpt. rez. p-rof TiKi- 
ch ’°w,icz i Inni.

W  czasie śniadania wręczono  go­
ściom s ta n n n ie  w ydana  historię puł­
ku. w  opracowaniu kot. W ład. Karpiń­
skiego.

Wieczorem, odbjń się w  salach kasy  
na garnizonowego bal pułku.

* W. E D.

i] 0 f |n ! .r o  N iBdokrwIstoiC  Jtuwa, dzfah
D lC fin iL ę  wzmacniająco podnieca .poty
nieoceniony środe» dli -caonwakac., tytko 
Mra Krzyeztoforskleno wino chinowe żelazlete na
naladse b-si-padskiej ‘.abentorjurn chemia: 

farm. Mr* M- Krzysitoi orski, T arnów, I639n
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Przed zd ietiem .
Z ia rz a  sie nieraz, że dopieio w 

chwili zdjęcia, ujawn a się jakiś błąd 
w aparacie lub w kasetach; czasem 
nawet w ostatniej chwili, gdy w szyst­
ko przygotowane, okazuje się. że zdję­
cie wogóle zrobić się nie da, a czasem 
znowu aż po zdjęciu, spostrzega się 
coś, co wskazuje, że zdjęcie było da­
remne.

To reż należy przed udawaniem się 
na zdjęcia oglądnąć i popróbować u- 
ważnie.' ccy wszystko jest w porząd­
ku. aby w chwili zdjęcia nic doznać 
zawodu.

Kamerę, jeżeli przez czas dłuzszy 
nie by ła  używana, należy przedewszy- 
>tkiem odpylić starannie i to nie tylko 
zewnątrz, ale i w ew nątrz . Części me­
talowe ruchome, jak dźwignie i tryby, 
należy po o ta r i j j  z pyłu nasmarować 
odrobiną oliwy kośc.anej. jakiej uży­
wa się p r zy natłuszczaniu maszyn do 
szycia lub p iw n a ,  a w7 braku oliwy 
przynajmniej czystą nattą, aby te czę­
ści poruszały .v.ę łatwo i bez tarcia.

W ypróbow ać należy następnie mi­
gawkę, czy działa lekko, bez zacina­
nia sie w ruchu, bez zgrzytów z po- 
wodu tarcia ziarnek py lu. a przede- 
wszystkiem. czy porusza $,e z takienu 
szybkościami, jakie są oznaczone na jej 
tarczy; zdarzyć się bowóem może, żc 
migawka zrobi zdjecie na jedną setną 
sekundy7, chociaż nastawi się ją na 
jtdną dwuclzresf;? pątą .

Zbadania uważnego wy maga podo­
bnież mieszek kamery, czy nie od- 
kleił się gdzie od ścianki przedniej lub 
od ramki matów kowej, a także, czy 
niema v. nłrtj dz iu rek .z  powmdu prze­
tarcia się naroży. Aby to sprawdzić. 
należy7 zamknąć obiektyw. usunąć rna- 
tówkę i skierować kamerę ku jasnemu 
światłu dziennemu, przyłożywszy o- 
‘czy do otwartej ramy matówkowrej. 
Gdydiy widać było wewnątrz kamery 
miejsca jaśniejsze, należy zakleić e 
staranie czarnym plastrem angielsk.m, 
lub kawmłcezkam skón  z rękawi­
czek

Baczną uwagę poświęcić nałoży ta­
kże kasetom Nim nabije sie je p ły ta ­
mi, najlepiej mieć je stale otwarte, je­
żeli to są kasety drewniane; zamknię­
te zasuwami natoitnast, jeżeli są me­
talowe (blaszane). Sprawdzić naieży7, 
czy nie wytarło  się uszczelnienie/plu­
szów e m.ędzy kasetą a zasmvą. czy’ 
zasuwy’ nie sa zagięte lub nadłamane, 
czy łatw o dad^ą się wyjąć i czy’ wchp 
dzą w kasetę dokładnie aż do końca, 
bez utykania na sprężynach zbyt mo­
cno odgiętych. Zasuwy blaszane po­
gięte należy w yprostow ać starannie, a 
kasety zbadać, czy lutowanie na naro ­
żach nic odpadło, co oczywiście mia­
łoby za skutek otworki i z a ś w i t a n i e  
płyr włożonych.

Wreszcie opatrzyć należy trójnóg, 
czyr człony jego nie sa nadłamane, czy 
wysuwają! sie lekko i qzy dadzą s;ę u- 
stalić w  danej wysokości, oraz czy nie 
rozluźniło sie złączenie członów z gło­
wa tróinoga.

Zbadawszy to wszystko i usu­
nąwszy usterki, możną dopiero zająć 
się nab ciem sase t  płytami..

Odbyć się to musi oczywiście w cie­
mnicy. starannie uszczelnonej od 
wszelkiego światła szkodliwego. a o- 
świerlonej tylko odpow iedn i lampa 
fotograficzną.

O lampach takich powiem niejedno 
u r y  omawianiu urządzenia ciemnicy; 
tu tylko .zwrócę mvagę na to. że nic 
istnieje lartipa o takiem świetle, które 
nyłoby dla płyt absolutnie nieszkodli­
we. To też i przy’ nabiianiu kaset, 
chociaż czynność ta trw a nie długo, 
nie należy pez potrzeby narażać płyt 
na światło lampy ciemmcowei. Nie 
należy tedy rozwijać płyt z opakowa­
nia wcześniej, nim będą potrzebne, a 
tem mniej khiść ie tuż przy lampie, 
iecz zostawić ie w pudełku, a w yjąw ­
szy jedną i sprawdziwszy szybkim 
rzutem oka, ze ied F a r s te F **  (mato­

wa) jest zwrócona w górę, strona 
szklana (lśniąca) zaś w dól. usunąć 
płytę od bezpośredniego światła lam­
py, włożyć ia szybko w  kasetę i zaraz 
zarnkiwć zasuwę, nie zbliżając zatem 
otwartej kasety  ku lampie.

W  bralcu ciemnicy’ można nabijać 
kasety płytami po omacku, jeżeli ma 
się tylko miejsce dość ciemne, w któ- 
l tm  możnaby tę "czynność  wy konać 
Jako ciemnica służy \wted.y płaszcz 
lun żakiet, zapięty m a wszystkie guzi­
ki i zagięty u dołu tak. aby tworzył 
rodzaj tvorka z otworem przy kołnie­
rzu. W łożyw szy  do wnętrza worka 
przez ten otwór kasety i pudełko z 
płytami. przyc'ska się kolanami (w
pozie klęczącej) .otwó'- kołnierza tak 
starannie, aby’ me dostawało się świa­

tło do wnętrza worka, a wsunąwszy 
obie ręce w rękawy, otwiera się po 
omacku pudełko płyt i napija niemi ka 
s e t j . Powierzchnię emulsji na płycie 
rozpoznaje sie dotykiem fest bow em 
szorstka, podczas gdy powierzchnia 
szkła jest gładka; ponadto płyty w pu­
dełkach leża zawrze po dwie emulsja­
mi do 'Siebie, skoro zatem pierwsza z 
rzędu płyta miała Warstewkę pod spo­
dem. to nastęym ma ją na wierzchu- 
trzec-ia ?iiaw na dole czwarta na 
wierzchu, i t. d. ■'

Zamknąwszy pudełko z płytami nie- 
zużytemi i nrzekonawszy się dotykiem 
że wszj stk.c kasety niają zasuwy za­
mknięte, można wy sunąć ręce z ręka­
wów i zabrać z wnętrza płaszcza p ły ­
ty i kasaty. J. Świtkowsku

ztuka i ekran
Kino .jApoIio", _  ..Ponad śnieg". 
W ytw. . Kliofiim" W arszawa, — Reż. 
K Meglicki. — W roi, *!.: St. W yso­
cka. Jaracz, Cybulski i Zoila Koreywo.
Przeróbka arcydzteł literatury na film 
jest zaw rze  eksperymentem trudnym: i 
ry zykownym nayv’et \y reku doświad­
czonego reżysera. P. M cglickim u nie 
brak zapewne dobrych chęci, ale brak 
rutyin’ 'p rzeszkodził  mu w doprow a­
dzeniu do końca jego zamierzeń a r ty ­
stycznych. Pomijani przeto kwestie 
oryginalnej wersji Żeromskiego, prze­
milczę także licane usterki i niedoma­
gania filmu a przejdę odrazu do zalet. 
Do nich zaliczam braw urow o w yko­
naną scenę powoćtzi. wywierającą 
mocne i kinowe wrażenie. powfórc 
znakomita grę Jaracza  i Stanisławy7 
Wysockiej. Jaracz  stanowi sam przez 
sie w ysoką .,klasę“ : jego Joachim jest 
godny stanąć w rzędzie najlepszych 
kreacyj aktorskich. W ysocka wydoby­
ła z postaci Radomskiej cały tragizm 
matki i kobie ty : przyporn nala chwi­
lami żyyvo postać majorowej z „Gesty 
BorMng". Peyvne zastrzeżenia mam co 
do gry  p. Cybulskiego. Czyżby Wiko. 
k tóry  dla zdobycia Ireny golów był 
posunąć sie aż do zbrodni miał być 
bezduszny m m azgajem 5 Cr> do p. Ko­
reywo — trudno na podstawcie jei de­
biutu zdać sobie spraw ę z jej talentu.

P.rogram uzupełniają piękne i zajmu­
jąc© zdjęcia puszczy Bialowieskiei 
w raz z jej cała dziewiczą przyrodą I 
pierwotnym charakterem, W artoby 
przy sposobności pokazać także lud 
puszczański przy pracy’ i na zabawie. 
.Wesele na Kurpiach" w kinie — toby 

Było bardzo ciekawe i miało wielkie 
znaczenie propagandowe.

K no ..Lew’". — „Kozacy". — W ytw.: 
. Metro - Goldwyn - Mayer". — Reż. 
'ieo  i1 i1 i — W roi. i ł .:  Renec \aorcc  

i John Gilbert.
Dla uiiiiinięeia nieporozumień nale­

ży z, góry stwierdzić, że nie rozchodz: 
s ę  tu o kozaków naddnieprzańskich, 
a k  o kozaków terskicb. którzy z Pol­
ską nigdy nie mieli nic wspólnego — 
Jest to ciekawy’ obraz z życia tego 
wolnego ludu obtitiuiący w liczne mo­
menty kinowe (np. realistyczna poty­
czka z TurkamO. okraszony zdrowym 
humorem i znakomitą grą w ykonaw ­
ców ról gióyynycli.

*
Kinoteatry „Kopernik" i „Marysieńka". 
— „Całuje Twoją dłoń, .Madame" — 
W rob gł.: Barry Lmtltke. Marlena

Dietrich i K, Huszar
Popukirna i banalna piosenką nie o- 

miręła także ekranu. Nie pisałbym o 
tern wydarzeniu „artystycznem " gdy­
by nie Marlena Dietrich. zwana przez 
usłużna reklamę „niemiecką Greta 
(iarbo". Mam wrażenie, że jest ona 
bardziej ..niemiecka Grefą“ niż Ga-rbo. 
Pozuje ona i naśladuje - tę naibardziej 
może fascynującą artystkę. Gdyby ja 
przynajmniej inteligentnie parodiow a­
ła co ze względu na farsow y temat 
byłoby do pomyślenia. Poprostu stroi 
się bezmyślnie Wcudize piórka, w któ­
rych naw et jej nie do twarzy. Śmiać 
się chcę. gdy się widzi jej „powłóczy­
ste" spojrzenia i ..demoniczne" ruchv 
(ta słodka istota w a ż y  conajmniej 71' 
kg. i mogłaby iść co do tuszy’ w zaw o­
dy’ ze swymi partnerem Pnffyin. a co 
uo wieku — z Ha-rpym Liedtke). Ratu­
je sytuację dobra ilustracja muzyczna 
i cJv. uaktów’ka amerykańska.

st. il.

I S port.
Dziś: godz. 10: II. kolarski bieg rozsta­

wny’- fX25 km. o puhar ..Słowa Polskiego”, 
Start i meta na drodze stryiskiei obok bo­
iska Pogoni; godz. 9: wycieczka kolarska 
Pogoni do Derewacza. Zbiórka na rogatce 
stry.iskie.i. Uodz. 1.0: inotocy kłowy bieg na 
przełaj MKM , start i meta obok boiska 
Pogoni: godz. 11; wiosenny bieg na prze­
łaj „Wicku N owego”. Start na boisku So- 
holaM-acierzy. — Polonia (W arszawa)— 
Czarni, zaw ody o m ist-zostwo ligi o godz. 
■4.15 w  parku Czarnych. — Godz. 17; KS. 
Zenit—Sokół-Macierz, zawody w piłce rę­
cznej o mistrzostwo LZOGS. na Cytadeli.

IlaKoah (Stanisławów )— Lcchja. Zawody 
o mistrzostwo oćbeda się dziś o godz. 11 
na Cytadeli. Ze y-zglfdu na dotychczasową 
nieznaną formę Hakoahu zawody powyż- 
sze budzą zaimeresrowaim w świecić spor 
towym. Po wyżej wymienionych zawodacti 
odbędą się zawody o mistrzostwo klasy A. 
między Hasmoneą a AZS-em o godz. 12, 
którc^również będą zaciętą walk? o cenne 
punkty.

P IL K A R S1 W O . 

Lspokujająey komunikat PZPN-u. Za 
rząd PZPN rozesłał wczoraj następują, 
cy  komunika;; ..Stwierdzam wbrew co

głoskom, że niema żadnego zatargu 
między PZPN a Pol. Kol Sędziów. 
Współpraca między temi d\y oma insty - 
tuciann istmeje tak ..ak dotychczas. Pro 
ponowanc przez Kom- statut, zmiar.y 
statutu PZPN odnośnie Pol. Kol. Kę­
dziów nie zostały  przez prezydium za­
rządu PZPN zaaprobowane i nie mogą 
stanowić podstawy do podnoszenia ich 
do forniy zatargu. Stwierdzam dale-, 
żc szczere i dobre chęci sekretarza PZ 
PN w sprawach organizacyjnych na­
szego pilkarslwa i -edziów piłki noż­
nej zostały  przez niektóre ódla my myl­
nie zrozumiane ! interpretowane. Śpi ą- 
wa forrnv komunikatu prasowego PZ 
PN-u zajmie się zarząd PZPN na po­
siedzeniu v dniu 2 bm. Podpisano (—) 
prezes PZPN ger„ Boncza-Uzdowski“ .

SZERM IERKA.

Mecz szermierczy i  Czechosłowacją
Polska reprezentacja szermiercza rcz-  j 
grywa w  dniu dzisiejszym w  Pradze ! 
piąty mecz międzypaństwowy z Cze* *

cnoslowącią. Barw  polskich broili: kok 
Scgda (floret, szpada ;szabla). Papce 
(floret i szabla), por. Laskowski (floret 
i szpada), Friedrich (floret, szpada i 
szabla). Fiedorowicz (szpada), Mako- 
maski (szabla). Jako trener pojechał p 
Szombatheiy, zaś jako reprezentant Pol 
sk ego Związku Szermierczego p. F ;e- 
dorow tez.

LEKKA ATLET1KA
Odznaka lekkoatletyczna Minima po 

trzebne do uzyskania odznaki lekko* 
atletycznej przedstawiają się następu: 
ją co (potrzebne sa 4 wyniki z każdci 
grupy):

Kategoria chłopców: biegi krótkT
60 ni — 8 .6 . 300 m — 48 s.. Iregi dłuż­
sze chód 1500 m — 5:35, 3 km — 13 m, 
chód 2 km 13;30.'diód 5 km — 37 m. 
skoki w dal — 410 cm w w yż  — 135 
cm, rzuty oburącz kula 5 k g .— 13 m. 
dysk 1 kg -  40 na.

Kategoria mężczyzn, biegi krótkie 
10(1 m — 13 s.. 400 m — 54 S-, 1300 m
— 5:15. biegi dłuższe i chody 5 km — 
22 m. 10 km — 50 m. chód 10 km — 
1:10. chód 30 km — 3:40, skoki w  dal
— 475, w wyż — 135. trójskok — 950 
rzuty oburącz kula — 14 m dysk
40 m, Oj ZCźcp - -  50 tu.

Kategorii kobiet: biegi krótkie 60 in
— 10 s. 300 ni — 36 s; ITcgi dłuższe 800 
rn — 4 min, skoki w  dal —  350, w wy£
— 110 .cm, rzuty oburącz kuła 4 kg — 
11 ni, dysk 1 kg — 32 ni, oszczep 600 
gr -  32 ni-

M warszawskim okręgu odznakę 
lekkoatletyczna za rok ubiegły przyzna 
uo 340 zawodnikom.

p l y w a c t w o .
Wspaniały rekord pływacki. 1 rau- 

-cuski pływak Taris pobił francuski re ­
kord pływacki na 300 m stylem dowol­
nym. os a gając 3:16.4.

ROZMAITOŚCI.
Walne rgromatl/eni,? sekcji 4eni-ov ej

Lechja odbyło sie, 24 kwietnia 1929 r. Bo 
udzieleniu .ibsolutorimu dawnemu \vydzi-- 
łoici, i^rzystąpion-o rlo wyboru nowega w y- 

•dzinlu i wybrano prezesem mjra in f iT y r le  
wicza fi. sekretarką ty Uniinowiczównę m. 
i skarbnikiem V- Laskowskiego .M. Uchwa­
lono irzaiJzić w h. roku tunnej międzcklu 
liow y z okazji 25-leta:ego 'ubileuszu klubu 
Adroę’ sekretariatu: R  Unmiowiczówna,
Lwów. ul. Pijarów 15. II. p. Członkom sek­
cji oddano do gry korty na boisku 40 pp.

Sekcja kolarska LKS. Poroj. ogłosiła ’.on 
kurs wycieczek turystyczin cli z nagroda­
mi w ż.etonach. Bliższych informacji udzie­
la sekretariat (ul. Rutowi kiego 23. I. p.. 
czr:SO" u WsjStie przez wcslibul kina Lew), 
'codziennie od gudz. 7--9 wieczorem z w y­
jątkiem poniedziałku.

LKS. Polonia Lirów, zawiadamia swych 
czjo-nkow, żc wojna zgromadzenie odbę­
dzie się w sobotę H maja o godz LS-tej 
w lokalu klubu sportowego Polonia przr 
ul. .Murarskiej .32 we Lwowie.

Soi,oi-.Macierz oddal i  dmcm I mhja br. 
do użyiku członków towarzystyra i szer- 
szci publiczności koiis’ na boiskm wlasnem  
przy ul. Cctnerowskiei. Bliższe informacje 
n gospodarza boiska codziennie w godz’- 
nach między 16—18.

Z SA U  SADOMżE.L

Odwokat oskarżony 
o oszustwo

W  dniu wczorajszym rozpoczęła się 
znowu odroczona przco kilku dn aini 
rozprawa przeciwko dr. Grzeszczyn- 
slricmu. oskarżonemu o oszustwo.

Przesłuchano kilku świadków, a tnie- 
dzy innymi dr. OberGendera, na k tó ­
rego szkodę oskarżony zrealizował 
książeczkę wkładkowa, przez co świa- 
dek stracił przeszło 1000  dolarowy

Św. adw. dr- Nahl k zeznał, że inte­
resy bankowe oskaiżoncgo były tak 
zagmatwane, że żaden urzędnik bank j- 
wy na nich nie w7yznafby się. Począt­
kowa oskarżony operowani dobrymi 
wekslami i cieszył się w  banku zaufa­
niem.

Następny świadek dr. Finkel, b. kon- 
cypient oskarżonego, nit zeznał nic 
nowego i ważnego dla rozprawy-.

Na tem rozprawę odroczono do po­
niedziałku 6 bm.

Maja być przesłucham lesacze dwaj 
awjaćlkowie oocz«n 2*M<łaie wyrok.
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W  ś w i e c i ©  m o d L y .
PRAKTYCZNE p ł a s z c z e .

G dy j u ż . obm yśliliśm y ca la  g a rd e ro ­
bę letnia, i p rzygo tow a li  kostium czy  
komplet, kapelusze, rękawiczki,  o b u ­
wie, szal, etc., sp o s t rz eż em y  może, iż 
braK nam  r z e c z y  bez  k tórej  w łaśc iw ie  
obejść się nie można,- p łaszcza ,  k tó r y ­
by  nas .ochronił od zimna, a suknie 
nasze  od ku rzu  i deszczu. P ła sz cz  już 
Glatego jes t koniecznym , że  m ożna go 
nałożyć ' na  każda suknię, a  nic- na je­
dną wyłącznie ,  jak żak ie t od kom ple­
tu. U miejętnie w y b ra n y  i w ykonany  
zas tąp i  nam  wiele rodzai 'o k ry w ek ,  
g dyż  s z y k o w n y  p łaszcz  m ożem y w ło ­
żyć  zaw sze  ra n o  w  pomonic, po po ­
łudniu, a naw et w ieczorem  do n iezby t 
s tro jnych toalet, gdyż  p łaszcze  balo­
we. także letnie, mają sw-oje osobne 
cccliy i stużą tylko- w dan y c h  okoli­
cznościach.

T o  też jak  wspomnieliśmy; już 
p łaszcz  należy w y b ie ra ć  uważnie, by  
nam  mógł służyć dobrze i d ługo .i by 
dał się w y z r s k a ć  w każdej okolicz-

d!a osód  w y s o K d h  \ szczupłych. Wre­
szcie f a w o ry t  sezonu. p łaszcz krojeni 

prirrćcsse*4; u : dołu k loszow y 
W sze lk iego  p rzy b ran ia  należy  uni­

kać, o  ile fason koniecznie go w y m a ­
ga to dopuszczalne są ty lko  zakładki, 
fałdy. guziczki, lub naszyc ia  z fego 
sam ego  materia łu .

W  ilustracji nasze j  podajemy kilka 
vrzorów', dających oic z ła tw ośc ią  za- 
st-osow ać.

W z ó r  p ie rw sz y  na lew o jest p łasz­
czem  codziennym  z m ater ia łu  angiel­
skiego, w  k ra tę  wpraw-dzie, aic deli­
katną. n iew yraźną ,  ton - sur - ton 
Z p o d  ^zerokiesrr w  szpic zakończo­
nego karc zk a  na '-plecach, w ybiega 
kontrafałd ,  z łożony do środka i zaste- 
b n n w an y  p raw ie  do  samego dołu -n a  
dole tylke sw-ohodnie się fozchodzący. 
Z  przodu p łaszcz jest zupełnie gładki, 
m a p asek  z zam szow ej skorki i m ę ­
skie rew ersy .

Jeżeli  p ragn iem y  m 'eć p łaszcz nic

tiaśs P rz c d e w sz y s tk ie m  p rze s trzeg a ­
m y  p rzed  nierozsądną oszczędnośc ią  
w tym  kierunku. M aterja! powinien 
być pierwszorzędny',  g d y ż  ty lko taki 
opłaci się spraw ić ,  in n y - ju ż  p o  kilko 
dniow em  noszeniu, a z w ła sz cza  po 
p ierw szem  zmoknięciu będzie wy g l j -  
dał fatalnie i n icszykow nic .  choćby  
sam fason b y ł  b a rd z o  ładny, n a w e t  
w te d y  gorze j  bo pretensjonalnie .

D ość w ażną  jest kw es t ia  koloru. 
jBarfJi 'k rz w ę w e a  lub n a w e t  z b y t  w y ­
raźna jes t m c p ra k iy c z n ą  na zmiany 
logody, a p rzy te m  zd ra d za  mało sżla- 
h e tn y  gust właścicielki. O becną ten- 

c cuicią test naogół w p ro w a d za n ie  k o ­
lo rów  spokojnych, co zw ła sz cza  znaj­
duje za s to sow an ie  w  zakresie  ub io rów  
codziennych. P rz y te m  kolor jakiś neu­
tralny będzie s o so w n y  do -rozmaity cli 
suk en  i p łaszcz  taki d a  się o wiele le­
piej w y z y s k a ć  n iz inny. bardziej kolo­
ro w y .  Unikać * także  m usany  z b y t  
w y ra ź n e g o  deseniu, duźei k ra ty ,  w y ­
raźnych  pask ó w  etc.. nąjleplci w y b ra ć  
jakiś deseń łon - sur  - ton, z lew ający  
się z tleni.

S am  fason jest rzeczą podrzędną, o 
ile p ła szcz  będzie w y k o n a n y  przez 
dobrą  siię fr.phową, a m a ter ia ł  w y b r a ­
ny  podług w y że j  w yliczonych  reguł, 
m ożna b y ć  p e w n y m  iż nie zawiedzie 
r .aszego oczekiwania.

W ś ró d  k re a c y j  tego rocznych  ro z ­
różn iam y nas tępu jące  głównie ty p y :  
z w y c z a jn y  p łaszcz o  k ro ju  p ro s ty m i 
tym sa m y m  krojem zrobiony  paltot,  
n ieco kró tszy ,  z pod k tó reg o  midei- 
więcej na  s; e rokość  dłom. w ygląaa  
SDódmczka. dalej rag lan ,  korzystny

c zy  to sp o r to w y  ale nieco strojuiej- 
szy, w y p ie rz e m y  fason nas tępny ,  t a ­
kże zupełnie p ros ty ,  ale p rz y b ra n y  
trzema g rupam i za k ła d ek  od dołu do 
.góry  w ys tępu jących  w  co ra z  mniej­
szej ilości. K ołnierzyk stanowi, b a r ­
dzo  iv tym  roku modna, l is tewka s to­
jąca.

Dalej w idzim y fason , ,pnnccsse“ za ­
p ię ty  na  d w a  rzę d y  guzików. Kołnie­
rz y k  ma z zam szow ej skórki

W z ó r  osta tm  to  ty p o w y  - p ła szcz’ 
spo r tow y ,  z  szerokiemi rew ersam i,  
paskiem, przecinanem i kieszeniami, 
p rzy b ran y  naszy w k am i z tej sam ej 
materii.

GARNITUR KĄPIELOWY.
słanie się niedługo m arzeniem  naszych 
pan, jako  now ość  es te tyczna ,  a p r z y ­
ton! b a rdzo  efektowna. G arn i tu r  taki

Składać się będzie z p rześc ie rad ła  k ą ­
pielowego, z to rb y  na p rzy b o ry  j z 
parasolki,  w s z y s tk o  to z cienkiej m a ­
terii ..epoiigc“ w ży w y c h  barw ach .  
Ten ostatni ,vanujok jest  n ieodzow ny, 
gdyż na p laży  różuoba rw nośe  -ślicznie 
sic p rzedstaw ia .  Równie w ażnym  w a- 
n n k ie m  jest w y t rz y m a ło ść  tych  kolo­
r ó w  na sionce i  w ilgoć, gdyż inaczej
g. ru itur  nasz p rędkoby  stracił sw ój 
piękny- wygląd.. W s z y s tk ie  tc rzeczy  
m ożrn 'morziO-Hć w  domu. Sam  ko-, 
stiurn kąpielow y powinien być jedno­
kolorowy.

KAPELUSZE AŻUROWE.

S łom ka .h as to w a1*; w osta tn ich '  cz a ­
sach mniei modna, w ra c a  napow ró t  
o'o Ir W. w  tym roku będziem y w id y ­
wali w 'cle kape luszy  łwstowtyśfi w k o ­
lorze natu ra lnym , s z a ra w o  żółtym , ęo 
jest~z Ggo względu  p rak tycznem  ż e  
kcDelusz taki będzie m ożna w k ładać  
do w szys tk ich  sukien.

E aso n y  kas to w e  n :e będą jednosta j­
nie p le Jo n e .  tylko w y s z y w a n e  w  ró-. 
ż r^  w t ryfy j desenie, uk ładane a ż u ro ­
wo, tak że przez  tc aż u ry  będą p rz e ­
g lądali’ w łosy, a sionce przebijając 
przez  ażu ry  rondka będzie ry so w a ło  
o ry g irW ie  desenie na twuirza.li.

Cjfflffem hast wystąpi jako przybra­

nie. zwłaszcza fasonów- czarnych fil­
cowych. od który cli korzystnie odbija. 
Taki w -ór  tnąmy na miejscu p erw- 
szem: brzegiem jego biegnie bastowa 
..koronka11 a przybranie stanowo; orna­
ment liściasty z tejże słomki.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę RedakcG nie odpowlaua.)

Już nadeszły w olbrzymim wyborze 
OSTATNIE NOWOŚCI 

na suknie-płaszcze-garsonki 
dla Parli do firm y

Antoniego Uwiery
L w ó w  — ul. HaiicKd 10
do f iljf ; w Tarnopolu, Drohobyczu, 

Stryju, Tarnowie również

s m i B r a i a m i

F t.P O P P ER
u  icHRooiM r ;

VVYŁAC?NY SKŁAD

GABRYEL STARK
LWÓW o l .M A R j AGKI H . ‘

Dr. JUSTYN ucLtHRTtS
ordynuje w chorobach wewnętrznych  
r.3717 i kobiecych od T9 maja

w  K R Y N I C Y
W i l l a  „ t t r y n i c ż a n K a " .

B e z p ł a t n y  przejazd autobusem).

Niedziela, 5 maja.

W arszawa. (13S5) Godz. 12.10: P o ra ­
nek symfoniczny z Filharmonii.. — 
13 15: Koncert 'syniton.-czny z .Filhar­
monii- — 18.20: Wieczornica podhalań­
ska. — 20: „Siedem dni samolotem! o- 
krętem, autem i pociągiem" wygi. Ma- 
rja Balary. — 20.30: Koncert popularny 
orkiestry Polskiego Radja. — 21.15;
Dalszy ciąg koncertu. — 22.30: Trans­
misja tmizyki tanecznej z dancingu 
„Oaza1*.

Kraków. (314) 17.55: „Tytoń w histo­
rii różnych ludów*1 wygł. inż- dr. Skul­
ski. — 22.05: Wizerunek własny ;tk«i: 
deitiika krakowskiego. — 23: Transmi- 

] sja muzyki taneczne, z restauracji „Pm
i. villon“.

Poznań. (339) 18.20- Rro.tai mifśy-
kalny Jadwigi -Musilew sklej. —- 1S.35: 
Koncert klubu mandolinistów ..Lira” — 
20.30: Muzyką romatitj. czna. — 22: Mu 
zj ka taneczna z kawiarni ..Wiclko- 
jiolanka**-

Katowice. (416) 12.40: Koncert popu; 
larny-. — 23% Transmisja muzyki lek­
kiej z kawiarni „Astorja".

YYilno. (455) 12.10: Koncert orkiestiy 
wojskowej. — 17.30: Audycja dla dziec,.

Budapeszt. (554) 19.30: „Notas Kapi­
tany" operetka Farkasa.

Mediolan- (504) 21: Transmisja opery 
z Teatro alla Scala.

Rzym. (443) 20.45: „Lodolctta" open. 
MaseaguiY-go.

Kopenhaga. (339) 20.05: „Żydówka1* 
opera Halcvy*ego.

■Wiedeń. (519) 1 1 : Koncert wiedeń­
skiej orkiestry  symfonicznej. — 19.45. 
„Fnerstin Ninctta1* operetka Straussa.

Monachium. (53b) 11: Akademia kit 
czci Jana Piitznera. — 20: Wieczór
kompozytorski Fysiera.

Hamburg. (391) 19.25: „Tosca“ opera 
Pucciniego.

Franktur '.  (421) 19.30: „Rgoletto1* 
opera Yerdi‘ego.

Stuttgart. (374) 19.30: ^Noc w  W e t ^ a  
cji*‘ operetka Straussa.

Langenberg. (462) 2 0 . 10 : „Hrabia Lu- 
xeinburg‘* operetka Lehara-

Poniedziałek 6 maja.

W arszawa. (1385) 12.10 i 16: Kon­
cert płyt gramofonowych. — 17: ..Z 
cyklu dla maturzystów: Stefan Że­
romski11 wygł. dr. Górski. — 15.55: 
Transmisja muzyki lekkie, z „Gastro­
nomii*1. — 22.05: Moje spotkania z
Amundsenem*1 wygł prof. A. Dobro- 
wolski. — 22.30: Transmisja  ̂muzyki
tanecznej z sali Malinowej hotelu Bri­
stol.

Kraków. (514) 20.05: ,,Z dziejów bu­
dowania Państw a  Polskiego: bilans
]0 -iecia“ wygi. prot. dr. K. Kumunic- 
ck'f. — 23: Transmisja muzj'ki .tane­
cznej z kawkirni ..Carlton“.

Poznań. (339) 17.55: Pieśń. Sergiusza 
Rachmaninowa odśpiewa Edward Sza 
tunow. — 18.25: Koncert skrzypcowy 
— Janusz Nowak.

Katowice. (416) 17.55: Koncert po­
południowy- — 20.30: Koncert wie- 
'  zorny.

Wilno. (455) 17.25: Audycja dla dzie 
ci. — 20: Artyści filmowi i ich w ła­
sne oblicze1* wygł. L. Szehgowski. ■

Moskwa. (1450) 16:30: „Manon11. ope­
ra Masseneta.

Budapeszt. (554) 20: Koncert sym­
foniczny.

Wiedeń. '519) 20.05: Koncert kom­
pozytorski Franza Schreckera.

Królewiec. (2Ś0) 19.30: „Lolicngrin11
opera W agnera

Monachium. <536) 19.30. „Żydów k?“ 
opera Ha!cvy‘ego.

Stuttgart. (374) 20: Koncert symfo­
niczni .

D E U T Z - m o t o r y
D i e s l a  i  g a r o w e  2 5 3 1 1 

Lwów, IT1. Romanowie za 1/S
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Z Y C I E  G O S P O D A  F C Z E .
W przededniu ofyfr cia 

Powsze* hneś Wystawy Klejow ej.
Dnia 30 ub. m. prezes Zarządu PW K  

p. dr. Stanisław Wachowiak, wygłosił 
w  Stowarzyszeniu Polskich Dziennika 
rzy  i Publicystów Gospodarczych w 
W arszawie referat, zapoznając bliżej 
hcznie zebranych przedstawicieli pra­
sy i organizacyj gospodarczych z gi- 
eiantycznenr dziełem, któremu na imię 
Powszechna W ystaw a Krajowa.

Z w ielką swadą, a ponadto w spo­
sób żyw y i syntetyczny referent, k tó­
rego cechuje niezwykły entuzjazm i 
energia, zobrazował dotychczasowy 
stan prac dokoła Powszechnej W y sta ­
wy Krajowej, związanej z ogromnym 
w — r W m .  dokonanym- przez całe spo

pośpieszył z pomocą PWK. w  dzie­
dzinie ulg paszportowych i kolejo­
wych, a pozatem uruchomił specjalne 
pociągi do Poznania.

P raca  jest prowadzona w tem p e  
iście amcrykańskicm. Cała armja ro­
botników wynosząca obecnie 8.000 lu­
dzi znalazła zatrudnienie przy W y s ta ­
wie. P raca  odbyw a się na trzy zmia­
ny, przyczem dzięki zgodzie ministra 
p racy  i opieki społecznej, oraz zezwo­
leniu ks. prym asa Hlonda, robót nic 
przeryw a się również w  niedziele - i 
święta. R oboty  budowlane na tere­
nach zostały  zakończone już zupełnie 
i obecnie montuje się jedynie część

czem bierze w  niej udział całe nasze , 
w ychoazctwo. Na specjalną uw;agę za I 
sługuje Pałac  Emigracyjny, który sta­
nął dz:ęki ofiarności naszych . roda­
ków z Ameryki Północnej. Zgodnie z 
dancnii referatu statystycznego PWK. 
na W ystaw ę w y  kiera się z zagranicy 
ooO.óOO osób. w  tem z Czechosłowacji
58.000 osób, z Niemiec 36.000 osób, z 
Ameryki 33.000 osób i ki., co. oczywi- *

przemysłowej. Pozatem  zorga­
nizowane przez Rząd wycieczki rolni­
ków, szkól, wojska, sam orządów itp. 
poshidają pierwszorzędne znaczenie 
w ychow aw cze. W reszcie dzięki W y ­
stawie padnie sztuczny mur, dzielący 
nas od Europy.

Na zakończenie swego referatu p. 
prezes W achowiak wyraził wielkie 
uznanie dla całej prasy polskiej, która

Pawilon „Polonja Zagranicą” na K W. K. w Toznan.u.

Paszteciarma pod Twardowskim u wejścia na „W esołe Miasteczko" P. W. K.

ieczeństwo polskie. Daje o tem poje­
cie garść cyfr i faktów, przytoczonych 
przez referenta, będącego jednym z 
twórców W j  stawy.

W ystaw a, której koszta w ynoszą  60 
mili. zł., pokrytych wyłącznie przez 
społeczeństwo, dzieii się na 32 grupy, 
które - c 's w e j  strony rozpadają się na 
200 klas. Na czele każdej z grup i klas 
stoi osobny zarząd  i dyrekcja. Ogó­
łem wzniesionj eh zostało na terenie 
W y s ta w y  110 wiol k ie ł  budowli na 
przestrzeni 160.000 metrów kw.

Na w y s ta w ‘e przemysłowej. ob°jmu 
jącej przeszło 3 000 w arsz ta tów  pra­
cy, 'p rezen to w an y  będzie cały prze­
mysł, k tó ry  — nawiasem  mówiąc — 
zdecydował o dojściu do skutku W y ­
stawy, wywiązując się całkowicie ze 
swoich zobowiązań.

K”ka słów poświęcić należy w ys ta ­
wie sztuki, która, obejmując 40.000 
metr. kw., będzie jedną z najwię­
kszych w y s taw  tego rodzaju ,v Euro­
pie. W  w ystaw ie  tej, pozostającej pod 
r^czcdną d y rek -m  orof. P ruszkow skie­
go, b o r ą  u d z a ł  najwybitniejsi artyści 
5 uczeni poiscy. Godny uwagi jest 
fakt, że stoiska, znajdujące się na W y  
stawie w liczbie 8.000, musiały u zy ­
skać aprobatę specjalnej komisji a r ty ­
stycznej. ' P rasa  znalazła pomieszczenie 
w parku Wilsona.

Należy za maczyć, że o ile początkc 
svo Rząd w  Stosunku do PW K. zajmo­
w ał stanowisko dość chwiejne, o tyie 
ostatnio udzielił on W ystaw ie  całko­
witego swego moralnego poparcia, a 
ponadto w ybudował dwa imponujące 
gmachy dla poszczególnych ministerstw 
kosztem 3.400.000 zł. Dużą usługę W y  
stawie oddały  nasze placówki zag ia -k  
nic-ane, k tórych ofiarna praca jest po- i 
nad wszelka pochwałę. W reszcie Rząd

eksponatową. P raca  wre, dzień w  
dzień przybyw a na miejsce po 30 w a­
gonów z l s ' i ’ąjtii eksponatami, nie li­
cząc transportów środkami pomocni­
czemu Zbytecznem jest dodawać, że 
PW K. w yw oła ła  wielkie ożywienie w  
różnych dziedzinach przemysłu, a w 
P erw szym  rzędzie w  przemyśle ce­
m e n t o w y m  i szklanym.

Nakładem W y s taw y  ukaże stę także 
wielkie dwutomowe dzieło, piaca naj­
wybitniejszych ekonomistów w  Pol­
sce. Będzie to niejako bilans 10-lecia 
odrodzonej Rzeczypospolitej. Wyniki 
W y s taw y  będą zobrazowane w pół 
poku później w  5-tomowem dziele, któ 
re będzie stanowiło syntezo dorobku 
W ystaw y . P. prezes Wachowiak pod­
kreśla, żc stanowiący istotna troskę 
o rg an za to ró w  problem mieszkaniowy, 
został rozwiązany zupełnie pomyślnie 
dziek: pracom Miejskiego Biura Kwa­
terunkowego. któremu przydzelono na 
ten cel 3-railjonowy fundusz dyspozy­
cyjny. K w atery  sa przygotowaue cał­
kowicie na przyjęcie gości i pod tym 
względem nie może być żadnych nie­
spodzianek.

A jak się odnosi do nas zagranica?
Z wyjątkiem Niemiec, które odnoszą, 

się wrogo do Wystawcy, wszystkie 
niemal państwa, a w pierwszym rzę­
dzie Austrja, Czechosłowacja, Francja, 
doiandja, Danja i Szwecia, skąd ocze­
kiwani są m. ta. w-y bitni mężowie s ta­
nu, ustosunkowały  się do niej bardzo 
przyjaźnie. Ciekawe, że o ile w ystaw a 
w Barcelonie przeznaczyła  na propa­
gandę 65 mfłj. po setów' (tko lo  1% 
milj. zł.), o tyle W y s taw a  Poznańska 
musiała się ograniczyć do 300.000 zł., 
co ednak nie przeszkadza, że o W y ­
stawie jest dokładnie poinformowana 
cała Europa, a n aw e t  Ameryka, przy-

Ł ie  w y w rz e  bardzo korzystny  wpływ 
na kształtowanie się naszego Pilansu 
płatiTczego. Frekwencja na Wystawne, 
która nieodwołalnie o tw arta  zostanie 
drda 16 maja br. i trw ać  będzie do 1 
października br., do iść powdnna do 6 
miljonów osób. P rz e w d z ia n e  jest ró­
wnież w  okresie t rwania W y s taw y  
iKoło 2iX)0 kongresów.

W  świetR powyższych cyfr i fak­
tów staje się jasne, jakie doniosłe zna 
czenie pod względem politycznym, gos 
podarczym : kulturalnym posiaua P o ­
wszechna W ystaw a Kraiowa. P rzyczy  

1 ni się ona niezawodnie do ściślejsze- 
! go zjednoczenia ziem polskich i za- 

d ’ ;erzgn:eoia trwałych węzłów z na- 
szerfł' wychodźctwem. tudzież powię­
kszenia konsumeji, zwłaszcza na zic- 
rmiach. wschodnich, które przy odpo­
wiednich warunkach stać się mogą po 
jemnym rynkiem zbytu dla naszej pro-

w niemałym stopniu przyczyniła się do 
realizacji tego wspaniałego dzieła 
zbiorowego. Rzęsiste oklaski zebra­
nych by ły  odpowiedzią na cenną pre­
lekcję p. prezesa W achowiaka. W  dys 
krsji zabierali głos' kolejno pp. poseł 
W. Wiślicki dr. Adolf Atlas i Antoni 
Plutyński, Wrzucając szereg cieica- 
wych uwag, odnoszących się do ró­
żnorakich fimkćyi, jakie wypadnie speł 
t i ć  Powszechnej W ystaw ie  Kraiowej 
z chwilą jej otwarcia. P rzew odniczą­
cy zebrania p. mecenas Alfred Kiel- 
ski. podziękował w  imieniu S tow arzy­
szenia p. prezesów’ W achowiakowi za 
tego interesujący referat, w yrażając
zadowolenie, ze kontakt, nawiązany
między Powszechną W y s taw ą  Krajo­
w ą a dziennikarzami i publicystami 
gospodarczymi, zacieśnia się coraz
bardtsiej.

M. G.

Stosunki handlowe Polski*z egzoty  - 
cznemi krajami Dalekiego W schodu 
staja sie z miesiąca na miesiąc coraz  
to ściślejsze. Polska zdobyw a stale 
ekspansje na ryinki tych krajów,, a 
zw łaszcza obroty  handlowe z Indiami 
Brytyjskimi stanowią po w a ln ą  cyfrę 
w  bilansie handlowym. Indie B ry ty j­
skie. gęsto zaludnione, o urozmaicone! 
w ytw órczości dostarczają nam nie ty l­
ko niezbędnego su row ca dla naszego 
przemysłu jak iuta, bawełna, guma. 
łecz również produktów  spożyw.. jak 
herbata , ryż, korzenie ifcp. Sa one k ra ­
jem o wielkiej pojemności dla naszych 
ar tyku łów  przem ysłowych. W p ra w ­
dzie biians handlowy na tym odcinku 
jest dla nas jeszcze niekorzystny, lecz 
s ta ty s tyka  wykazuje, że stopniowo 
zdobywamy' sobie ten rynek zbytu.

P rz y w ó z  z Indji Brytyjskich do Pol­
ski wynosił w  roku 1926 — 47,330.000 
zł., w  roku 1927 — 79,046.000 zł,, a w
I połowie r. b. 53,8^6.000 zł'.

W y w ó z  zaś nasz w roku 1926 w y ­
nosił 4,821.000 zł„ w  roku 1927 —
13 ,766 .0 0 0  zł.; widzimy przeto, że w y ­
w óz  nasz  wzrasta , procentu wo więcej, 
aniżeli p rzyw óz  tow arów  z Indji.

W y w o zim y  do Indji przedewiszyst- 
kiem cukier, którego y y w o a  podniósł 
się w  ciągu roku o 150 proc. następnie 
ru ry  żelazne, w y tw o ry  z cynku, b la ­
chy stalowej cement. Sprow adzam y 
zaś przede wszystka ora następujące pro 
d u k t y  ryż  mewytuszozony. do now o-

w ybudow anych  łuszczarni w  Gdyni, 
herbatę, gumę, jutę, bawełnę, pieprz, 
skóry  surowe tytoń, cynę, garbniki, 
trzcinę.

Ujemny bi’ans należy sobie tłuma­
czyć przedewszystkiem  wzrostem  kon 
sumpcji a r tyku łów  spożyw czych w  
Polsce po roku 1926, co św iadczy o 
większym dobrobycie ludności. nas+ęn 
rie  uruchomieniem i rozwojem nasze, 
go przemysłu, k tó ry  musi korzys tać  z 
surowca iakiego u nas niema, .przede- 
w szyslkiem  z juty i baw ełny. Nato­
miast w zros t  powolny ale stopniowy 
naszego w yw o zu  do egzotycznych 
kra jów  (po Indiach Brytyjskich do 
Japonii i Chin) to w z ro s t  zaufania tam ­
tejszej ludności do jakości naszego to­
waru, k tó ry  zwolna w yp iera  tow ar in­
nych państw  europejskich.

Na Dalekim W schodzie znajduje się 
ca ły  szereg kolonii polskich, z któremi 
czynniki gospodarcze społeczeństwu 
powinny jakmajlszybciej nawiązać kon­
takt dla propagandy naszych tow r 
rów. B ardzo duże widoki popytu w  
tych krajach mają przedewszystkiem 
nasze w y roby  włókiennicze, oraz m a­
szyny  i narzędzia rolnicze; zwłaszcza 
w Ohmach, gdzie po uspokojenia sto­
sunków w ew nętrznych to w ar  polski 
będzie chętniej w idziany  aniżeli w yro  
by  innych państw  europejskich prze­
c iw /k tó ry m  szerzy ła  sie agitacja na- 
cRnalisfyczma, W. N.

V
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Hodowla zw ierząt doiuowycti w Wielkopolsce.

JWielkopolslka nic posiada odpowie- 
duicli w arunków  przyrodniczych, któ- 
reby pozwoliły rozwinąć hodowlę zwie 
rząt do szerszych rozmiarów. P rzede , 
wszystkicm dale się r Jcznwać brak na 
turahiych pastwisk, /.układanie zaś pa-* 
stwisk sztucznych 'est bardzo utrudnio 
ne, wobec zbyt suchego miejscowego 
klimatu. SzczesóLiIc-j w tniefcpacii: 
czerwcu i 1 pcu jest zazwyczaj brak  o- 
padów atmosferycznych. Z tego powo­
du w  \, crnnLacli pr-edwo.iemiycli ha 
dowię bydła prowadzono przedewszy- 
stkicm w  k;erunku opasowym, sprowa 
dzając do Wielkopolsk: młocie sztuki, 
które były na urejscu opasane. Gospo­
darstwa, w ysoko uprzemysłowione, a 
więc posiadające gorzelnie, uprawiaiń- 
cc duże ilości buraków cukrowych,' do 
starczały taniej paszy do opasu (w y ­
w ar, liście kiszone, wytłoki). Opas da­
w ał duże dochody, gdyż wiclkT rynki 
zbytu Jak Berlin i Hamburg otlb;c£aly 
każda ilość towarów, płacąc wysokie 
ceny. Tow ar dostarczany przez W iel­
kopolsko by! pierwszorzędnej jakości, 
stawiano bowiem na opas bydło młode, 
sprowadzane czy to z Ołdenbmga, 
P rus Wschodnich, czy też Simenfal, 
lub inne rasy  łatwo opasowe.

Warunki ekonomiczne, w  j-akich się 
znalazła Wielkopolska po wojnie, w po 
równaniu z warunkami przedwojenne- 
mi uległy dużym zmianom. Zmiany te 
odbiły sie również na kierunku użytko 
wania bydła. P row adzony  przed w o j ­
na na dużą skalę opas zw ierząt prze­
stał się opłacać, wysokie zaś ceny na 
mleko i masło skierowały hodiowlę na 
nowe tory. Dla zwiększenia produkcji 
mleka, rolnicy zaczęh' rozszerzać swe 
obory, utrzymu.ąe \v;ększą ilość sztuk. 
Cnoriaż ostatni szczegółowy spis b y ­
dła be t dokonany w  1921 r. i od tego

czasu nie rozporządzam y nowym ma- 
terjatem liczbowym, to jednakże obser 
wac.ia poszczególnych obór prowadzi 
nas nic7inicnirc do wniosku, że iłośc 
bydła w' Poznańskiem szybKo sie zwię 
ksza 5 przekroczyła już niewątpliwie 
najwyższą liczne przedwojenną. Zmia­
na kierunku użytkowego w  hodowli, 
wpłynęła również na w yrów nanie  ma 
terjału hodowlanego. ' Bydito nizinne 
czarno-białe prawne zupełnie wyparło 
w szystkie inne gatunki i utrzymuje się 
wszędzie, za wyjątkiem 5 powiatów 
poludniowrycli. gdzie hodowane jest by 
dlo czerwone.

W yrów nanie  p-ogłowia spowodowa­
ne zostało przedewszystkiem używ a­
niem snccjalnyJj buhajów do rozpłodu. 
Wielka własność uż.ywa prawdę w y łą ­
cznie buhajów nizinnych, które w  \vic- 
lu y  wpadkach są importowane do Wiel 
kopolski wprost z f  ryzji. Drobna \v4 l- 
sność korzysta z selekcyjnego materjn 
łu rozpłodowego zapomocą Wiclkopol 
skiej Izby Rolniczej, która 'zakupuje od 
powiędnie stadniki z obór zarodowych 
i stawia jc na t. z w. stacji do poszcze­
gólnych gospodarzy. Do w y r ó w n a n i  
pogłowia u drobnych rohtików przy­
czynia sie system zaKupywania przez 
Wielkopolską Tzbę Rclniczą w y łączn e  
stadników7 cznrtio-b:ałych nizinnych d«* 
włościan w powiatach środkowych i 
północiiycłi, .-yzcrwonych zaś w  powia­
tach południowych.

Dla wytknięcia rojnikom właściwego 
kierunku hodowlanego- w każdym po­
wiecie urządzane są corocznie pokazy 
bydła i licencje stadiyków. Na poka­
zach tych rozdawane są nagrody za 
dobre okazy i kwalifikowane są s ta ­
dniki, które moga być pozostawione do 
rozpłodu.

Hodowcy bydła czarno-białego nizin

Tygodniowy przegląd giełdowy.
Lwów. dn:a 4 maja.

Z powodu braku gotówki olwoty w osta­
tnim tygodniu silnie zmalały. Zaiutcresowa 
nie tylko dla niektórych kategorii akcyj 
o-zem ysiow ycli, przy znacznej rozerwie. 
Kupowano Browary, Gazy wschodnie, Pc- 
zety. O Tosy i Tespy. Z papierów państwo 
wych kupowano pożyczkę inwest. 'i dola­
rów kę, które również w ykazały tendencję 
słabą. Usposobienie słabe.

Dolar w  obrotach prywatnych S.90 
Tydzień sprawozdawczy odznacza! Się 

zupełnym zastojem w  obrotach giełdowych 
i pozagiełdowych. Zupełnemu niemal bta-

kowi popytu z powodu świąi 3 maja oraz 
Świat żydowskich, odpowiadała również, 
nikła podaż i z powodu rozpoczętych roDót 
polnych. Zooża chlebowe bez transakcji, 
jedynie owies, kupowano dla dostaw woj­
skowy cli w ilości ponad 200 tonu, po ce­
nach w  ramach ostatnich notowań. Do­
tychczasowe. dość żyw e obroty yv ziemnia 
kacu jadalnych, niemal zupełnie ustały, 
w  ślad za tem i ceny obniżyły się. W szel­
kie inno artykuły oraz przetwory zbożowe 
bez zainteresowania, utrzymały się nawy 
sukuści ostafcrnch notowań. Tendencja nao- 
gół zniżkowa.

rŁ  gieiily lwowskiej.

Dywiden­ Wartość Kursy sza­
Akcje kołowane

W czasie od 29 VI-4 V b r.!
da w z ło ­

tych
nomin- w 
ztotyrh

cunków e z 
31/12 1928 ‘"urs

najniższ;.
Kurs

najwyższy i

8 - - 100-— 110-50 u>ank Hipoteczny — *— 1

___ 1 CO’— 185-39 Bank Przemysłowy
1 6 '- 100— .1 8 3 '- Bank Polski 163 50 164 50 ,
13-50 100-— 724— Browar” 21 n •— 210 -

44-- Cegielski
1G-- 10L‘— 235— whodorów — ' — .

100*— 72 50 . Chybie — *— ( —*—
100-50 Lok )motywy i

1 4-_. 20-— 12-50 Gazolina .
10’ — 28-25 uazy  wschoante 21-50 22'50Ć>.KJ — Larpalit — ■— — *—

8 - 100— 105— Oikos 107*- 110 —
' 2*50 25— 28-50 Parowozy ------ — • -

25— ,V25 Pezet 8-75 0*25
____ 25— 6‘- Pocisk
_ 5u— 165— Siersza górnicza ___ — *•—

0.30 1 — 3-50 Saperfosfat —•—
0.20 — 0-11 fepege — ■— —"—
2-50 25— 21-75 Tesp 25’ — 28--

10--- 100— 142— Zieleniewski —• —
100— 1U6— 5% pożyczka dolarowa 80 50 8 2 -  |
5 doi. 110—

0-U4
U"2o

4% pożyczka ińwestycj ina 
♦

Akcje nsekotowane
EleKtrosan
Foresta

1 I
jJ 10— 0 75 u azy  zachodnie

I 25— I8'o0 Jaw orzno — j
10— U-15 Len ]'

I PO— 40-— Lestenice |
0-60 10"— 8-25 Olkusz — i

„0— 5'— Polski przem y) naftowy |
oOu— 280" -  | Przeworsk

1755 Radziwiłt
100—- 6 0 - - SchSn i

nego są zrzeszeni w „Wielkopolskiem 
Towarzystw ie Hodowców Bydła oz tr-  
no-białcgtł nizinnego", którego działal­
ność podlega iwanowi hodowlanemu i 
kontroli- Izby Rolnicze. rl ow arzystu  o 
liczy 240 członków, mających bydła za 
pisanego do ksiąg rodowodowy cli 9.000 
kr wv i 200 stadników.

Kontrola mleczności przeprowadza­
na jest w Wielkopolsce dopiero od kil­
ku la,t. Obejmuje ona obecnie 350 obór, 
w których ogółem jest 15.000 krów. W 
•oborach należących do KontroU mlecz­
ności przeciętną mleczność k row y w 
ostatnich latach wynosiła przeszło 3 ty­
siące kg. przy zawartości tłuszczu 3,20 
procent.

Ostatnie norowania kontroli mlecz­
ności wskazują, że obory  wielkopol­
skie osiągają na tent polu coraz lepsze 
wytrki Jedną z  najwyższych mlecz­
ności \s kazuje obora w  maj. Strycho- 
wo pow. Gniezno, mając przeciętnie 
5.518 kg. rocznic od krowy, W  oborze 
tej kilkanaście krów  w ykazało  mlecz­
ność powyżej 8.000 kg. rocznie. ’

W  związku z prowadzeniem hodowli 
bydła wybitnie w  kierunku mlecznym, 
rozwija się silnie na tercire  Wielkopol­
ski mleczarstwo.

Koń szlachetny, hodowany w Wiel­
kopolsce najwięcej jest zblilżony do ty ­
pu konia wschodmo-prnskicgo (trakcń- 
skiego); jest z in n  zresztą dość blisko 
spokrewniony. W ymagania intensy­
wnej uprawy roli, szczególniej tia gle­
bach więcej spoistych, pchnęły hodo- 
wlę wielkopolską w kieruku w yprodu­
kowaniu konia mocniejszego, półkrwi. 
Typ ten, specjalnie poznański, jesif juz 
niemal zupełnie ustalony i znajduje w 
gospodarstwach rolnych jak najszersze 
zastosowanie.

Hodowcy konia w Poznańskiem zrze 
szciui są w  ,.Z\\ ią/kn Hodowców Koma 
Szlachetnego w  W'ielkopolsce“. który 
liczy 434 członków, w  tem 160 z po­
śród większej własności irolnet, resztę 
stanowią włościanie. Ilość sztuk, zapi 
sanych do ksiąg rodowodowych w yno­
siła w  ub. roku 2.750 klaczy- i 90 ogie­
rów.

Dla podtrzymania i uszlachetnienia 
produkcji konia o typie wojskowym, 
Państw o  utrzymuje dwie w łasne sta­
dniny ogierów w Sierakowie (istnjeją- 
ca ^d roku 1840) j w  Gnieźnie. Prócz 
tego poszczególne reproduktory stacjo­
nowane są w różnych punktach na ca ­
łym teremc Poznańskiego. Ma to oczv- 
wlścię wielki w p ływ  na produkcie do­
brego konia wojskowego. Corocznie 
województwo poznańskie daje 2—4 ty 
siecy sztuk remontów.

Hodowla trzody chlewnej w  Wielko* 
polscc w  ostatnich latach znacznie się 
rozwinęła. Najwięcej hodowaine sa w 
Wielkopolsce r a sy : Yorkshire. usz.Ia- 
chetmona kratowa i Cornwall. W  w ie­
lu hodowlach ttie prowadzi się hodowli 
czystej rasy. lecz krzyżowania, które 
jako materiał użytkow y daia doskona­
łe rezultaty. — Szczególniej roz­
wija się hodaw la świń na bekony; 
produkcja bekonów w  Wielkopolsce po 
w :ekszą się z roku na rok pod wzglę­
dem ilości t polepsza stale jakość to­
waru.

Hodowla owiec: w  ostatnich latach 
wybitni się zmniejszyła. Wątplawom 
sie wydaje czy starania Ministerstwa 
Rolnictwa podniesienia tej gałęzi ho­
dowli dadzą odpowiednie rezultaty, wo 
bcc stwierdzonej córa-1 mniejszej opła­
calności owiec. Dotychczas znajduje 
się jeszcze rta terenie Wielkopolski c a ­
ły szereg dobrycji owczarni rarodo- 
w jc li  Menno-Precosów.

K. C.

2 gieWv.
g ie ł d a  w a r s z a w s k a -

Warszawa, 4 maja. (Tek w?) — 
.Obroty dewizami malc Główne t ran s­

akcje odbywały  s ię  bezpośrednio mie­
dzy bankami. Dolar gotówkowy7 w  o- 
bro ach poza .giełdowych 8.93. Rubel 
zloty -1,62.

Akiąiam' obroŁi bardzo małe.

GIEŁDA n o w o j o r s k a .

Warszawa. 4 maja. (Tek wł.) — 
Londyn 4 S5 i pięć szesnastych; Paryż. 
3.90 j siedem ósmych; Bruksela 13.88 i 
póL Rzym 5.24 i jedna ósma; M adryt 
14.30; Berno 19.20 i pół.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa, 4 maja. (Teł. wL) —
Londyn 43.29; Berlin 4L02 i pół (W 
47.42 i pół; Beri n (wypłaty na W arsza
wę) 47.17 i pól — 47.37 i pół; Wiedeń
(czeki) 79.64 — 79.92; Zurycit 5S.25; 
Praga  377.S7 i pól — 379.87 i pM.

GIEŁDA P07NANSKA.

W arszawa, 4 ma ja. (Tek w l)  —
Bank Spółek Zarobkowych 78 50; Ce­
gielski 40.0.

Pamiętaj, żc iylko wótmtzas bę­dzie dobrze w Polsce, gdy sic wyzbfdzirsz nałogu kupowania zagra t> ie z n y c h ioiv ar ó w.
DAJ GROSZ NA CELE TOWA. 

RZYSTWA SZKOŁA LUDO W E*

n G łs O S Ł E N tA
Każdy numer dowodowy liczy 

się 2o gr.

KUFNO I SHRZEE AŻ 
12 groszy za wyraz

ZEGARKI „Z en r .h  „L ongin cs*  o r3 3  b iż u ic r je  wła« 
s n e g o  w y ro b u  n o ie c a  D q b r o w s k l - R o c w a r z e w s k l ,
Lw ów .  ( H o te l  G e o r g e ^ u  D o g o d n e  w a ru n k i .  4176

SPR ZED A M  ła d n ą ,  2 - p ią t r o w ą  k am ien icę*  w o ln e  3-po-  
k o jo w e  m ie s z k a n ie .  -  Z g ł o s z e n ia  do  a d m in i s t r a c j i  
p o d  . H i p o t e k a ' 4.  __________________________ 4137

BRZUCHOWICfc'. —  Willa  o  tr z ech  p o k o ja c h ,  kuchni* 
z w e ra n d a .  " o ! n a ,  z o g r o d e m ,  ł ą c z k ą  i la sk i em ,  
o k o ł o  m o r g a  o b s za ru ,  7 o s o b n ą  s t r ó ż ó w k ą  o raz  
d rew u tn ią ,  tr zy m i n u y  o d  s ta c j i  — do s p z e d a n ia .  
W i a d o m o ś ó  k a n c e l a r j a  a d w o k a t a  D ra  K a r o la  Arga* 
f iń s k ie g o  Lw ów ,  ul. Z i e lo n a  6. godz .  4 - 6  p o p o ł .

_______________________  _   4139
b F R Z E i jA M  w ózek  na  re s o r a c h .  K o c h a n o w s k ie g o  fC 

od 9 - n . ____ ■ _ _______________________ 4H1
DLA N O W O R O D K Ó W  k o m p l e tn e  w y p r a w k i  „S p o r t* * ,

plac  Hali ck i 3._________ ________________ ________ 4096

6 A R D E R 0 B A  d r « c i ę c a  do la t 15 „ S p o r t* * ,  p lac  H a-  
lięki 3.___________________________________________'096

DR. J .  S w i t a l s k i s j  „ M ó j  k r a m "  p o m a r a ń c z o w y ,  po-
z i o m k o w y ,  m ię to w y ,  c y t r y n o w y  n a  Dlegi. Do n a b y ­
c ia  po  c e n a c h  o r y g in a ln y c h  P e r f u m e r j a  p o d  . C z a r ­
n y m  P se m " .  G r ó d e c k a  3. K o p e r n ik a  1 9 p rzeds taw i  
ciel w D rohobyczu .  S t r y ju. 3771

PIĘKNĄ k o le k c ję  li sów i k r a w a te k  fu t rz a n y c h  p o le ca  
P r a c o w n ia  F u te r  K aro la  S ch t i re ra ,  S e n a t o r s k a  10.

___________________________________ 4110

F U  I RA m o d e r n iz u j e ,  w y k o n u je  n o w e  (M o d y  1929-1930 
w sze lk ie  p rze ró b k i  i r e p e r a c j e  obecnie, na i ta n ie j 
D o g o d n e  s p ł a t y .  P r a c o w n ia  F u te r  K a r o la  Schurer" . 
S e n a t o r s k a  10 , Te le fo n  69-56. 3413

KAMIENIENICĘ 2 p ię t r o w a  p r z v  ul C horażczyznv  
sp r z e d a m  o k az y jn ie .  Z g ł o s z e n ia  d o  A d m in is t rac j  
S ło w a  nod „ K a m i e n i c a " .  S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a ­
cj i u dz ie la  te le fon  Nr. 12-3-U 4146

I h E C lU L A M P K O W Y  n o w y  e k r a n o w a n y  r a d i o o d b i o r ­
nik — s t a c i e  w y c e c h o w a n e  — 20—2000 rn — bez 
w y m ia n y  c e w e k /—  k o m p l e tn i e  s r r z e d a :  Kolesza. 
S y k s t u s k a  10.___________   11 2L

JAM NIKÓW an g ie l s k ic h  h od o w le  s p r z e d a m  p o  200 — 
300 zł.  7.gł.‘ . .P ia ikau A d m i n i s t r _______________4T5Q

K A P E L U S /E  d a m s k i e  (n o w o ś c i  s ezo n u )  n o ie ca  n a i ­
tan ie j H ele na  M ulle r ,  N a b ie la k a  45. P rz e ró b k i  m o-  
dnie.  tan io .________________ ____________________ 4141

Wł£LK ! w y b ó r  o b razó w  m a ia r z v  p o ls k ic h .  .Za ch ę ta *  
ul. \ e«*iorów 7. C env  n isk ie  S p ł a t y . _________ 4Q9^

SPRZEDAM p o r z ą d n ą  re g i s t r a iu r ę  a m e r y k a ń s k a .  B a­
to r e g o  36. 40)8

S Y P iA LM E.  ja da ln ie , s a io n y  b iu row e ,  k u c h e n n e  s o ­
lidne p o le ca  M ie j sk a  W y s ta w a  p lac  Halick i 10, 
w  po dw órzu .  ____________________________ 4080

BIBLIOTEKA i s za fy  B ie d e rn iay ro w s k ie  s p r z e d a  s t o ­
la rn ia  T u r e c k a  1, S o b o lew s k i .  R ó w n ież  o d n a w ia m  
m eble  a n t y c z n e  n a jg o r z e j  zn i szczone ._________

bRRZL D A 'ó  re a l n o ś ć ,  dan i ,  o g ró d .  P i ja ró w  64. 4090
KAMlENICf* 25 ub ik acji ,  4  pok o je ,  k u c h n ia  w o ln e  

s p r z e d a  w łaśc ic ie l  za  5.500 doi. K r u p ia r s k a  8. *4071
AUTO-L1MUZYNA C i t ro en  1928, p raw ie  n o w e  t a m o  

sp rz e d a  w ła śc ic ie l  K r u p ia r s k a  8. 4070

RÓ SLER A  p i a n i n o  k rzy żow e,  cz a r n e ,  m a ło  używane 
o k a z y jn ie  s p r z e d a  . M o n i u s z k o ’' Z im o ro w icza  10.

4067

SPCRru>vVE 2 - o s o b o w e  s a m o c h o d y  .P rag a*  Reprezen* 
ta c ia  fag jeUoń£ka 7 te ł.  305.__________________^ 4 5

BIZUTERJĘ , w y r o b y  ze z ł o t a  i s r e b r a ,  n a j k o r z y s t ­
nie jsze  ź r ó d ł o  z a k u p u  — J an  Se lt en re ich ,  L w ó w



POŃCZOCHY, Rękawiczk i.  Reform)*, Bebe. K o m b in a c je  
p o le c a  6 a b r y « l  i y w c z a k ,  K i l iń sk iego  1. 3768

DOM 1!. p. K r a s iń s k ie g o  27, m i e s z k a n i e  4 p o k o j o w e  
w o ln e ,  k o m f o r t  s p rz e d a  M ate rk las ,  K o śc iu s zk i  11.

3751
JKDYNE n a  z łe  d ro g i  s a m o c h o d y  

s k a  7. Te!. 305.
,P r a g a 1* J ag ic l lo ń -  

239!

ZAKŁAD ogrodn iczy , skład nasion, salon k w ia ­
tó w  — T aod ora  K lim o w icza , — Lw ów , p lac  H a l i ­
ck i  14, p o le c a  k a s z t a n y  — s ilne  d rzew a  a l e jo w e ,  
róże  k r z a c z a s te ,  p o rzec zk i ,  a g r e s t y ,  m a l in y ,  j a b ł o ­
nie  — b a r d z o  s i ln e  ok azy ,  t r u s k a w k i ,  r a b a r b a r u m .  
e s t r a g o n ,  b r a t k i ,  n i e z a p o m i n a jk i ,  p łw oruę , k a k t u s o ­
we da l je ,  k a r t o f I e - a m e r y k a n v ,  k a r t o f l e - r o g a l k i ,  b u l ­
wy czyli  to p i n a m b u r y ,  n a j lep sze  n a s i o n a  w a rz y w n e  
i k w ia to w e ,  m i e s z a n k a  g a z o n o w a ,  m i e s z a n k a  dla 
k a n a r k ó w  h a r c e ń s k i c h .  B u k ie ty  im ie n in o w e  i ś lubne.  
W ień ce  p o g rzeb o w e .  P e la r g o n ie .  H e l j o t r o p y  itp, 
ro ś l in y  p o k o jo w e ,  j a k o te ż  do  ozd o by  o k ie n ,  b r o s z ę  
d o k ła d n ie  a d r e s o w a ć !  — A d res  te leg ra f iczn y  T e o d o r  
K lim owicz ,  Lwów. 3838

PRAW DZIWY k o r o n k o w y  s za l  z e p o k i  3 i e d e r m a j e -  
row sk ie j  do  s p r z e d a n i a ,  d la  z n a w c y  z a  2.000 zł.  
O g lą d a ć  m o ż n a  m ied zy  3 —4 - tą  S e n a t o r s k a  11 a, 
1. p.____________________________ 4136

TRUSKAWKI - K r ó l  A lb rech t  S ask i"  10 0  s z tu k  4 zł. 
w y s y ł a  o g r ó d  Jad w ig i  t a d ł o w s k i e j  Brzeżany .  4184

S A M O C H O D Y  o s o b o w e  2, 4 i 6 -cio o s o b o w e ,  o k a z y j ­
nie  d o  s p r z e d a n i a  . P i lo t *  L w ó w ,  B a t o r e g o  4- 4178

- I  ]
■0 'VftEeĆRAÓ^yN% /^:

RAKIETY TENNISOWE
naprawa ang. aparatem „Welacy" 
p o«? w izy  od 12 zł. za  naciąg 

>■ •> *0 gr. za strine
J. M iK o s iń s k i  3913

Z a b a w  K i i  F a p i e r y
Lwaw, ul. Krzywa 25 (obok Akade­
mickiej) Sprzedaje najtaniej struna 
angie!sk;e i in. przybory tennisowe

gotowe i na zamćwienie oraz przyjm ują  
wszelkie roboty tapicersko deł jra iy in e  
tak w  miejscu Jak i na prawincp 390-
PRACOWNIA TAPICENSr.A

.  P R O K O P E K
Lwów ui. Zimorowicza L. e. Tclef, 45-25

N a  la t o !  m  4l72 .« ST  N a  l a t o !  | 
O su w ie  % płótna, skóry itp wygodne, s Ine 
i tanie poleca i wykonuje FABRYKA PAN- I 
TOFlI, ul.. W ron ow sk a  4 cel. 59-88. Do
nabyć,a po cenie fabrycznej w składnicach  
firmv N c w t lf ,  ul. G rodcc.a  72, Kazimie­
rzowska 2b, rlrapowska 25, pl. MarjackI 8.

Dla właścicieli Dóbr!!
D r u t  H o l c z n s t r .
S i a t K i  i  o g r o d z e n i * ;
D r u t  o c r n K p w a n y  

oraz wszelkie tow ary ie iazne po ce­
nach hurtowych

F. R e n t s c h n e r  Lwów 
Leglonow 37, telef. 327. 4C06

«fikdr Jedyna we i  wowie *%£X 3585

G o r s e c i a r n i a
na sty1 francuski ooleca: pasy gumowe, 
biodrowki, szlipfery, podwiązki, biusto­
nosze, opaski ora- -etorn-y nenstru- 
alne, reformy trykotowe i jedw. oraz 

bieliznę luksusową tylko w e firn ie

Higiena R . K orner
■ wfl -  Pasat N iko latcha II piątri.

nad Kinem Uciecha. — Telefon 51-24.

rA M O C H O D  S te y r  6 —7 o s ó b  w  biKtjzo d o b r y m  s t a ­
n ie  za  1300 d o la ró w ,  h a n i o c h ó d  S t e y r  4 - 5  o s o b  
m a ł o  u r y w a n y  z g w a r a n c j ą  7a  1390 d o la r ó w  2 a raz  
do  sp r z e d a n ia .  O g ło s z e n ia :  p rz e d s t a w i c i e l s tw o  Mi­
k o ł a j a  23, ta l.  55 4026

n m a m
MIESZKANIA. SK L E P Y . LOK ALE  

10 g r o s z y  za  wy raz.

U C Z E N K A  v n  Ji irnnu^jat r.ej p o s z u k u j e  od  w r z e ś n ia  
m ie t7 k * t t ł a  z  u t r z y m a n i e m  p rzy  ro d z in ie  za  p o m o c  
w n a u k a c h .  Z g ł o s z e n ia  d o  a d m in i s t r a c j i  S ł o w a  c o d  
„O w ł a s n y c h  s iłach*.  4028

P O K Ó J  d w u o s o b o w y  w y n a jm ę ,  Ł ą c k i e g o  A. u g ó s o o -  
dyn i .   4078

P O S Z U K U J E  s ię  m i e s z k a n i e  d w u p o k o jo w e  7. ł a z i e n n ą  
bez u r z ą d z e n ia  czy nsz  p ł a tn y  e w e n t u a ln i e  z a  rok  
ł  gÓTY. Dr. W y s z y ń s k i  „ P io n i e r -  L e o n a  £&pichv 3.

P O K Ó J  k a w a le r s k i ,  u m e b lo w a n y ,  z o s u b n e m  w ejśc iem  
n ie k r ę p u ją c y .  z p e ł n y m  k o m f o r t e m ,  z  u ż y c ie m  te^ 
le fo n u  z a r a z  d o  w y n a ję c ia  k a w a l e r o m  n a  w y ż s z e m  
s t a n o w i s k u .  Z g ł o s z e n ia  a d m i n i s t r a c j a  S ło w a  Pol-  

s k i e g o  s t r f r ą  r7 440*.   3953
DO w y n a ję c i a  o g r ó d  m o r g o w y  z z a b u d o w a n i e m  i o n -  

k ó j  z  kuchnia. W i a d o m o ś ć ‘j a n o w s k a  12. U p  4144
P O K Ó J  o b s z e r n y ,  p ię k n y ,  n i e k r ę p n j a e e  w e jśc ie ,  c e n ­

t r u m  z a r a z  d o  n a jęc ia .  L i s ty  d o  „S ło w a  Eolskiego '* 
. P r zyjezdny**-     _ _ _  4145 _

DWA p o k o j e  f r o n to w e  b a lk o n  p r z e d o o k ó j  u ży w an ie  
ł a z ien k i ,  k o m f o r t o w o  u m e b lo w a n e .  W y n a im ę  z a ­
m o ż n e m u  k a to ł ikou- i .  R a d e c k a  8 . drzw i 6 4163

P O K O J E  u m e b l o w a n e  z  c a ł e m  w y k w i n te m  u t r z y m a ­
n ie m  1ub bez  o d  z a r a z  d o  w y n a ję c i a .  Kosów za 
K o ł o m v i 4  -VH1a Maria*1 W s c h .  M ało p o l sk a * 1. 4164

Z U P E Ł N I E  o d d z ie ln y  u m c b l o w e n y  p o k ó j  z  p r z e d p o -  
k o ik i e tn  i n y ż ą  do* w yn a jęć« a  .- -enatbrska  9, Tl. p. 
drzwi 10. 4171

I ’ " "  WOLNE POSADY I
10 gro?zj’ za w rraz j

FRAN CISZEK  S t o p y i a  u n i e w a ż n ia  ng j ib ibną  k s i ą ż e ­
czko  v t o i s k o w *  w y d a n ą  p rz e z  P. K U. ZłocjOś.

_ _ _ _ _ ________________________ 4089
KW A LIFIKO W A NĄ  s i łę  b i u r o w y  o b e z n a n ą  z  rai h u n-  

knwofi* l  f  s z ą c a  za  o y k t a t r m  n a  m a .  -ynie o 
p o l s k u  i n i e m i e c k u  o o s z u k u j e  irzcdsiąbiorswS > 
r ił -zcmysfbwe.  L t s t y  n o a  .K w a lifikac ja ” d o  B iu ra  
o g ło s z e ń  B u c h a ta b a  Lsro w  J a g i e l l o ń s k a  7. 416:i

F c‘5ZUKLME s ł u ż ą c c  d o  w - z y ę t k i e j o  K o c h a n o w s k ie  
g o  74 p a r t - r  o f ic y n y  n a  le wo.  <it70

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E  
5 groszy za -wyraz.

rolnicze ; przemysłowe

STALE nfi SKŁADZIE
u a r u n k i  d o g o d n e !

J E S K O J T
ul. SyfcSLJs .a c i % tsJ. Ł.1-R .

P A N N A  in t e l i g e n tn a  z d o b r e m » p o le c e n ia m i  p o s z u ­
ku je  p o s a d y  do  dzieci  a lb o  do  je dnej o s o b y .  L is ty  
ul.  P o t o c k i e g o  60 Z u c h o w s k a .  «t 19

P E N S J O N A T Y  I U Z D R O W IS K A  
10 groszy za wyraz

N O W O  o tw a r t y  j i e .u u o n a t  . . . m r e k “ W. M a c io ło w sk ie  
P o r o n i n  Kolo c a k o p ą i . e g u  n o lc c a  o d  ] cz srw c .i  
p o c i ą w . r  • c a ł y  r o k  s ło n ec zn e  p o k o je  z w e r a n d a  
m  róc  k o ł o  d o m u .  C en y  p r z y s t g p n i . i85J

■V,oKSłV N-7L k'C>J. p o lsk i  K ar lsbad , p n ło f i  n y  w  o k o ­
licy p o d g ó r s k ie j ,  o t o c z o n y  p ię kn e . . .  i a . a m i .  p i e r ­
w s z o r z ę d n y  p e n s j o n a t  „ K r e s o w ia n k a -  p o le c a  od  
1 - f r cg 'o  cz e rw c a  p o s o j e  ja sn » ,  s ł o n e . z n e .  n a  ż ą o a -  
n ie  k u d i n i a  d ie te tv c r . .z  d!a le k a rz y  zn iżk i .  Za rząd ._________ • ________________ _  Ż0< i

ViYDZIERŻAWIĘ P E N S J O N A T  w zg lę d n ie  p r o w a d z e ­
n ie  k u c h n i  o s o e i c  r u ty n o w a n e j -  tw a łc  1 nZK> r o  20o0 
z ło ty c h ,  z a ro b e k  p r w n v .  Z g ł c s z e t t o  i . a d s y ł a c  nie-  
■uroern :  <10 A d m m i s . r a c j i  S ło w a  p o d  .O z  erżawa* 
B li ższych w y ja ś n ić  I we L w o w ie  o d z ie la  te le fo n  Nr. 
U - id .  ’ 4147

RYMANÓW-Z d ró j ,  p e n s jo n a t  . i c r e s a 1- p o te c a  p o k o ie  
z p o ś c i e l ą  lu t  >«z z  c a ło d z i e n n y m  u t r z y m a n i e m  o'd 
5 m a j  U a a k a w e  z g ł o s z e n ia  p r i u j m u j c  Alma Bi 

d z t sz ew s k a .  ' ai412a
TA TA R Ó W , u r o c z y  z a k ą t e k  K a r p a t ,  b o r y  św ie rk ow e,  

.s-ąpiele \ P ruc ie ,  w y c ie c z k i  s i n  le c z n e  n o k c . e ,  w e ­
r a n d y ,  c y k w in t n a  k . c h o i a .  Z a m ó w te r . ia  p rzy jp iu ie  
z a w cz as u  p c n c j a m t  -Willa L e ś n t *  a t a r ó w l  C z e r ­
w iec , wrzesie f.  ce n y  z r o ż o n t ,  4123

>AOROCrlTA 7S0 m.  n a d  p .  m .  p ie r w s z o r z ę d n i  Fen  
s j o n a t  . .W arszawianka '*  t e l e f o r  3, p o l e c a  p o k o i e  z 
p o ś c ie lą  i c a ł e m  u t r z y m a n i e m .  K o m f o r t  n o w o c z e ­
sn y ,  e l e k t r y k a ,  ła z ie n k a ,  w o - o c ią g i .  o b s z e r n e  s ł o ­
n ec zn e  w e n  ,dy, f o r t e p i a n .  Cal: - o k  o tw a r t y .  P iece  
w e w s z y s tk ic h  p o k o ją e ł t  3*330

4177 f

LUBIEN WIELKI
znane zdrojouifsKir hoio Ł m 0 W *1

Kąpiele siarczane, barowlhwwe, 
diaterm ja, k ą p i e l e  elekti ycznfi. 
lamoa kwarcowa, Soluxv Inhalacje 

.  Hiuiliinga. F.manatorjum r a d o w e .  
Zander i t. d. m" , i . ~l* =

Otwarcie sezonu 15 maja.
CEJiY N IZKIE! Ł a z iin k i ,: le ia ln ie  
i mieszkania o g rz e w a n e ,...............

informacli unziela Zarządzdrolou/y

KRYNICA - ZDR0J 
W I L L A  „DORA*'
W sfonecznem położeniu p o d  lasem 
+ minuty od nowych łazienek przy 
Aleii L.powej W łasność Dra Adama 
i Kazimiery Łazarskich. Pensjonat pro­
wadzony przez w łaścicieli nr *z cały  
rok. Słoneczne pokoje z  balkonami, 
komfort, eleganckie salony, jadalnit 
tortepian koncertowy, elektryczność 
kanalizacja kuchnia wykwintna i obfi­
ta w yłącznie na maśle, rfaj żądanie 
dietetyczna, sw ooodny przyjemny po­

byt, wokół w ilii ogrod, .joi> 
Zgłoszenia óryn ic j, Ufiifa „Góra".

Kii unamTfiInienIu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepooleg-ości państwowej 
I zjedriuuzei na Polski odbędzie się w czasie

od 16 maja do 30 września 1929
p o d  p r o t e k t o r a t e m  

PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA
W P O Z N A N I U

Wystawa obeimuie działy, kultury i sztuki, przemysłu i rolnictwa, wychowania 
fizycznego i sportów, emigracji.

* i * * 1" " "*r ' ' ** ’ * f 1

Wzniesiona zbiorov-/ym wysiłkiem Narodu i Rządu. POWSZECHNA 
WYS AvVA KRAJOWA stanie się potężną dźwignią polskiego w Cia 

kulturalnego i gospodarczego.
f

POWSZECHNA WYSTAWA KRAj OWA tylko w ów czas spełni caf- 
kowicie sw e  wielkie zadanie, jeżeli ją zobaczy cara Polska. ,<*
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I< £ l z i T ł < !  okłady siatkowe c i  j 
O l  J j Wyroby z żelaza. x  i  |

,,E> R  \J  T "  t a m u r s t y n ó w  . 
ul. Króla Jana lii 5 Telefon 16-iS. |

liaipii^iWzHB Pismem fest Jffw o lilsR T  1

od półwieku powszechnie.
ZNANY ZC SKUTECZNOŚCI KREM OGÓRKOWY i delikatna cere. KREM VENUS usuwepr szc eliszaje i piegi

p^ftAGo
do zębów. L f t J l f t H i f f , )  p r z y k r y  zapach potu

MW f  *
fi‘~l Laboratorjum ST. GORSH1. Warszawa, Żądać wszędzie.

rtGfiTOL i H^ENTOLiN do zębów." EKSiKAHSpo ie* ' m “iyciu “s“wa

Z O K Ł B D  G A Z O W Y  M I E J S K I
: 1 El. 4 -92. WE lWOWIE ~  ULICA GAZOWA IS. TEL. 43.

XV  Y  K  O  N  U  J E :

I N S T A L A C J E  G A Z O W E
N A  D O G O D N E  S P ł A I  Y  R A T A L N E ,

; i  d o s t a r c z a  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

K  O  ~ K  S
1 do o p a ł u ,  centralnych ogrzewań i k u . n i ,

SFASliĘ PKEFRROWAHft
do d a c h ó w  i k o n s e r w a c j i  d r z e w a .  ‘

A  91 O  M I  A  K
c h e m i c z n i e  c z y s t y  d l a  a p t e k  i .

AMOIMAK SKROMłOU/
dla cołcdni.

TRU SKA W iEC P e n s j o n a t  * L w o w ia n k a “ p o le c a  od  
m a i a  s ł o n e c z n e  p o k o je  z w e r a n d a m i ,  p e ł n y  k o m ­
fort,  w y k w in tn e  u t r z y m a n i e ,  c e n y  u m i a r k o w a n e .  
Z g ł o s z e n ia :  Z a r z ą d  p e n s j o n a t u  T r u s k a w ie c .  4120

J A R E M C Z E .  P e n s j o n a t  M a r t a  z n a n y  z w z o r o w e g o  
p ro w a d z e n i a  t z n a k o m i t e j  k u c h n i  p o le c a  ju ż  s ł o ­
nec zne  m i ł e  p o k o je  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .  416J

K R Y N I C A  I
O r ,  S t a n i s ł a w  L c t t i c k i

ordynuie w sezon ie letnim i zimowym  
je  D o m  y u d  „ T r ą b K ą " .  &

NAUK \  I WYCHOWANIE 
10 g r o s z y  za  w y r a z .

NIEM IECK IEJ  k o n w e r s a c j i  w y u c z a  s z y b k o  n a j n o w s z ą  
m e t o d ą  r u t y n o w a n a  n a u c z y c ie lk a  „ G e r m a n i s t k a * 
A d m in i ś t r .  S ło w a .  4077

NAUCZYCIELKA j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  p r z y j m ie  lekcte  
na  cz a s  w ak ac j i  n a  wsi, we d w o rze .  Z g ł o s z e n ia  do  
A d m in i s t r a c j i  i ł o w a  p o d  l .  K. 4142

MAŁŻEŃSTWA 
20 g r o s z y  z;i w y r a z .

PO Z N A M  P a n a  s t a r s z e g o - s a m o t n e g o ,  n i e z a le ż n e g o  
w ce lu  m a t r y m o n i a l n y m .  A drr iin lst r .  Słowna: „ W d o ­
wa p o  lekarzu* .  4068

ZGUBIONO I ZNALEZIONO  
10 g r o sz y  za  w y ra z .

UNIEWAŻNIAM k s ią ż e c z k ę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  P. K. 
U. Lwów', O z y a s z  P u t te r .  4148 -s

RÓŻNE DONIESIENIA  
10 g r o sz y  za  w y r a z .

F U J  RA p r z e c n o w u j e  n a j s t a r a n n i e j  p e ł n e  z a b ezp ie czę -  
- , c .  FHaeown Fu te . K a r o la  S ch i i r e ra ,  b e n a to r s l  a 
10. T e le fon  69-55. 3 431’

P R Z E D  w v f u r f  m - . ig ra n ie ; .  z a w . a c « m ia i  i m o j e  k ii1' 
ien tk i.  - t e  Zak...«a in ó i  zaop a trzo n y . . ,w  nafSu ic fe - /*  
no w o śc i  p a ń s k i e  z dz ied z in y  k o s m e t y k - ,  — p r o ­
w adzę  o s o b i ś c i e  t y l k o  p rzez  m i e s i ą c  ma,'  — W ł a ­
śc ic ie lk i Jn s tv t* tu  k o s m e t y c z n e g o  B o u la r d a  a 4 13 7

U D O W A  z 4-g ie m  dz iec i :a lega  z  c z y o j s i ę n  zł. 480 
cl ica  j ą  o b e c n ie  w y r z u c i ć  z m i e s z k a n i a  więc zwraes  
s ie  1  u p r z e i m ;  p i ó ś b a  d o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  o  d a tk i  
J o  A d m i n i s ’.rac ;i  p o d  „A. S .  D“. 40P4

MASAŻYSTKA m t o u a .  z d o l n a  w y k o n u j r  w sz e lk ie  m a ­
saże . Z g ło sz e n ia  A d m i n i s t r a c i a  S low; p o d  . A n i a “.

4073

Pierwszy i jedyny w e Lwowię
Zakład pizeiihywaiós na mim

YOIJI KONK ' D- GLU2JWRK1SJ 
„ F . c o l t  R c f o r m c “ 

ul, j-bfstidsKiego 14 II. p. 
przyjmuje do przepisywania oraz fiu- 
nia:żtnia w szelkie listy, podania skry­

pty, kontrakty i prace naukowe.
V y io n in  1  ie iS le  te rm in o w o

lii  v umiarkowane.
Zgłoszem a w godz od 10 do 2 przedpoł. 
Zamówienia z orowincii w ysyła s ię , 

odwrotnie za zaliczką.

B yły kierow nik oddziału Fabryki D a­
szyn Banku Rolniczego we Lwowie  
za w h d a m r. P. T. hljentów , i s  OD 
1 MARCA b. r. cfwo cył wspólnie 
z p E. MAŁOfH«-EBEr. w  realności 
-  rzy ul. Bartosza Głowackiego .’3 
1 Dekerta 10 we Lwowie warstaty  
mechaniczne dla rem ontu maszyn 
rolniczych wszelkich systemów. W y­
konuje również nowe osir wytrzęs-a- 
czowe, rafowe 11. p. częSci składowe.

4030

JÓZEF HERMAN 
Lwów ul Dekerta 10.

Nowe typy samochodów osobowych i c^żaripwych 
Repiezeniscja lw ó w , ui. Jagietioitska 7% TeL 3u5.

Prospe lY ta  w y s y ł a m y  b e z p ła t n ie . 41,GS

UPOfKOH&LONE MASZYNY t ó f t . Ś
m urnowej, pustaków, cembrowiny, żłobów, słupów, 

płyt, rur betonowych i t. p p o leca:

TABRYKfl MUSZYN RZEWUSKI i Ska
inółke Akcyjna w  W a r s z a w ie .

-      Z yśk n iew ie lk ie j w y lw oril w y n o si w  se z o n ie  5 0 0 0  do £ 0 0 0  Z ł,
ło  p o w a ż n y c h  z y s k ó w  dla przeds^biorczyth jednusftak-

P r z e d s t a w ic i e l s t w o  n a  M a t o p o ls i t ę  W s c h o d n i ą ;  417g

. M. WOLSKI i S-Kft we Lwowie ui, Gródecka 2 B.

« .  T A B A K  i S k a  Ł y c z a k o w s k a  8 .

- -Skarapetk’ tentsonSe d la  ârt i  <Tand'a> 
j  o d  Z . a o  • o"*0 .
2 >c nabycia nie TtfszygłMch filjacb.-

Zakład dentystyczno-tcchniczny

Francisze k R o s y k
Lwów ul. Staszica S i.

(ró-T Chorążc; '''nyj.________3435
, h J X O W S 2 E  m o d e le  p  t a s z c z ; .  k u s t , u m y  w yko n u  jis 

e r w s j o n ę d n i e  i t a m o  k r a w ie c  d n isk i  N. P o l la k ,  
Ł y c . a k c  «-sk? 14. d aw n ie j  l a g ieU rw ska .  4143

M O D N E  k a m iz e lk i ,  p u l o w e r / ,  s j -c te r  w y r a b ia  — ta -  
r e  p r z f  ab ia :  C h d r y  Ż ó ł k i e w s k a  6 5 __________4150

INŻYNIER ^ j s r u k u j e  d z i e r ż a w y  m i y n a ,  lub  p r z y s i ą p i  
j a k o  s p ó i n i k  d o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  m t y i . a r s k i e ą o .  
ł a j ą c  m o t o r  s s ą c n g a z o —y 15 H A e e r .a k  i in n e  
m a s z y n y  m ł y ń s k i e .  Ł u e e n ju s z  kriis,  i w ów  I 'po -  
s t e r e s t a n i e ___________  ' ______________ - 4153

Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych  
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechnego

Dr, F R I S C H - S A W I t W

aaBó M ireagh&5a»ajg^ ^ b ł 3Sr ł »ł. ssjtasEaiasssjmssi ® sa a
P o w s z e c h n i e  Z itena  ze  s o l id n o ś c i  d ł u g o l e t n i #  f i r m a

r e i Lf .  
59-73

poleca swój bogato zaopatrzony m agazyn konfakrjl męskiej i datnsi iej z nal- 
Iepszvch niaterjaió.e na ciugoterniinowe spłaty ido (i niiesj po lenach gotówko- 
wycri iakoto UBRAN A MĘSKIE, TREWCHCCATY MĘSłlF, i DAMSKIE RfiGLC- 

NY, ŁASZCZĘ OAM^KIF. i t d.
M a g a z y n  K ok ifeK c ji  M e s K ie j  i c lam sK ie j ,,360

R .  T a b a K  i  ł y c z a k o w s k a  8 , T e!. 5 9 - 7 3 ,
Uwaga na tirmę i Nr. domu R Tabak i Skz Łvczr..ow>ka S Telętbn 39-73

Bpak- 8SRIB9SS35 EBEESSCi

Ordynuje dla kobiet od 2 -  5,
T e le f o n  55-20.

W ałow a 11
4iao

speciahsta cnor skórn., wener. i kosmetyiznych
Dr. HENRYK S P U F P -F IS C H E R

b. długoletni lekarz (asyst.) klinik derma- 
tolog cznych w berlinie, Pradze i Wiedniu, 
ordynuje od 9 — i i 3 —7 pł Marjacki 10; 
II p 2-p'e w e.scie ul, Sobieskiego 2. Tc- 
ieto i 51-68. — I  oc:: tkalnie seperatkowe.

4 liiO

O gło szen ie
Konkursu Architektonicznego.

Urząd Budowy Gmachów Państwowych w m. st. Warszawie ocłasza kon­
kurs publiczny architektoniczny dla Architektów obywateli RzpliUj Polskiej n-y 
wykonanie projektu gmachu Ministerstwa Spraw Zagranicznych w  Warszawie.

Warunki konkursu i program oraz plan sytuacyjny utrzymać można w Kan­
celarii Urzędu Budowy Umacnów Państwowych w Warszawie przy- ul. Dł uuej  
Ni 50 II. piętro od dnia 30 kwietnia 1929 r. w godz.-między 10-'tą i M-tą.

W  Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Lodzi i Wilnie otrzymać irozna wyżej  
w'ymienione załączniki w miejscowych' Kołach Architektów*“ ę 1

Kierownik
Urzędu Budowy Gmachów Państwowych 

4185 w m. st. Warszawie T. Szamicr,

160“ o I I I  I  f f l p i f i
Gwarantuję tylko MIMMALNY zysk 
25% rocznie . 0|d w łożonego kapitału 
t\m , którzy ze mną robią, .meres. 
Kto wńąc rozporządza kaj tałem . 5/ 
do 5 0 (Ku tysięcy złotych, a tej wy­
sokości zysk mu wystarcza, zechce 
się natychmiast zgłosić pisrrnnie pod 

Gwarancja- co  Gener. Bkspeaycji 
O głoszeń Lwó Ą Legionów i. i169

P R E Z E S
Ktakowskiego Towarzyitwa Wza:tninvcn Ubezpieczali w Krakowie

zawiadamia, że

LXVIM . Zgrom adzenie Ogólne
Delegatów Towarzystwa odbędzie się w iobotę dnia 8 czerwca 1929 r. o sio 
d z lile  73 tej przedpołudr.iem w gmachu KraKovs*[egc Towarzystwa W u  
emnych Ubezpieczeń w K raków ,” przy ulicy Basztowej I. 8 , z nast* -u jarym

p o r z ą d K ie m  d z ie n n y m :
1. Zagajenie.
2. Snrawozdanie Rady Nadzorczej z  weryiikacii uzupełniających wyborów  

Delegatów,
3. Sprawozdanie Rady N adzo/czei z działalności Tow aizystw a za rok 1928

w poszczególnych działach ubezpieczeń 1. li, 111, IV, V i Yj oraz wnioski w spra­
wie zatwierdzenia zam km ęć racnunko.vych.

4. apiawozdani* i wnioski Komisji fflewiryfnci, 4155
5. Zmiany j  składzie Rady Naazorczej. ;
Kraków, dnia 7 maja 1929 r. ( — ^ J a n  K o n o p k a .
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ZaKład zdroiowo - iiapielowy i Klimatyczny 

N a j s i l n i e j s z a  s o l a n K a  j o d o w a  
szczawa ielatisla — znaKomita borowina
łf ii* gf W Małopolsce na PodKarpaciu «? w*
/  Województwo ŁwcwsKie — powiat Krosno. .j*

1

Sezony: od 1 maja do Końca październiKa.

W roKu bieżącym uruchomiono 
nowe źródło iiarczane „Adolfa".

s  ~ y  " £ a
S A M O C H O D Y

osobowe,
ciężarowe,

pożarnicze,
sanitarne. S93G

t r a K t o r y,
, autobusy,

i  p o d w o z ia  autobusowe
Reprezentacja na MałopolsKę Wschodnią i W ol/ń

„ R .  E  S  h  O  l V ‘
L w ó w ,  u l .  S . t k s t u s k t i  T e i e i o u  O l - O ! ) .
Ostatnie modele i części zamienne stale na sKładzie

Do Szan. P. 1. PubSiiznościl
Zawiadamiam, że rozwiązałam Spółkę z firmą K, Tabak i S-ka we Lwowie iii Ły 

ta czakowska 8 — i rozpoczynam okazyjną sprzedaż konfekcji męskiej i dam- 
skiej po niebywale ruskich cm ach ca em zdotocia  nowej r 'j \ Klijenteli i zatrzyma­

nia dawnej. 3959
MAGAZYNY KONFEKCJI DAMSKIEJ i MĘSdlEJ

pod firmą

O Z J A S Z  S C H A P I R A  
łyczćiKou#jka 1. xeieLfon74-52. Łyczakowsk? 10.
Krecfyt do 6 miesięcy, Dogodne warunki spłaty.

^ ■ a s g w a a s s g a ^ ~ . . ą a g r a f l ^ i w a M a m  iiibi n i  i iyij a a  i j i i w i i b $

Proszę tedy napudrować włosy Suchym 
Shampoonem z  Czarną Główką.
Włosy pani będą jakby  zmienione: — -  

puszyste, wenne, lśniące ja k  jedwab, — > 

a ufryzowanie ich będzie dla pani zabawką.
roszę zwrócić uwagę na to, że praktyczny 

puszek znajdzie pani tylko w  Suchym 
Shampoonie z  Czarną Główką.
Oryginalna puszka zł. 2.50.
Do gruntownego mycia głowy 
proszę używać tylko 
„Shampoon z  Czarną 

Cłowką".

.... o on
z  Czarną G łów k a  

środek, do mycia włosów b e z  w o d y
W szędzie do nabycia, gdzie nie ma wprost u firmy 

A ott  tsarz D rancz i Ska. Bi elsko. 2637

murujcie w „Słowie Pobk.emli

P O T R - E B U J c M Y  s t a ł a  d z i en n ie  3 0 —40 kg. m a s ł a  d e ­
s e r o w e g o  O fe r ty  S K łaaać  p o d :  „S p o łe m -1 w  A d m i­
n is t rac j i .  41C4

ûnialnio kompletne a 700 ztotych, oto- 
J j f P i M i l l "  many, saloniki oraz wszelkie  
meoie po cenacn konkurencyjnych poleca 
na awuletnie spłaty najtańszy Magaz-,n 

wó.v, Kopernika 23 Róg W ronowskiej.

Ł  Z  &E O
polowe, żelazne 

„ P A T E N  T “
z materacem mini­
mum miejsca zajmu 
iące Zł. 3). Na pro­
wincję wysyłam po 
otrzymaniu zadat 
ku fabryka 2AKS, 
Łyczakowska 132.

^  SU K N A  - K A M 6 A R N Y  -  KOCE - 
KC Ł u .i Y  - P ŁÓ T N A  - O BU W IE

wmm>- goiową i do miary udrież
męskg, damska i dla księży poleca na spłaty

M m " LWÓW, Hynek 43 - Teł 15-70.
‘ 7  A A

4121

Tele fon
L .  V E ' L T 2 3 E

Listopada 5t. — Projektuje i w y­
konuje: Budowy, przeróbki -  fa­

sady — kanały etc. 2515

hBRI

ł & U T P  K O D A K A  n  B D J A & A
L W 0 

KOPERNIKA 4.

JAN KARCZEWSKI. 44)

B A K C Y L .
(Ciąg dalszy).

Był on swojego rodzaju sensacją, w  
pizeciwleństwie do urządzeń całego 
banku, które  stały na szczycie techni­
ki organizacyjnej, będąc w yposażone- 
mi w poezrę pneumatyczna, w ew nątrz  
ne telefony, sygnały, au tom atyczna  re 
gestraoie i*'i. Gabinet naczelnego dy­
rektora  był to pokoik maleńki i ciem­
ny. guzie stało tylko niewygoane biur 
ko zwykłego klerka i m ały  n iew ygo­
dny fotelik samego szefa.

Miało to swoją głęboką genezę, mr. 
Bruno twierdził, że on iest na to, żeby 
myśleć. Inni robią, innym są potrzebne 
telefony, lampki, sygnały, parlografy,
 jemu nie, na co? On jest od tego.
żeby myśleć, niedużo, jedno słowo na 
dwa tygodnie.

Ale jakie słowo.
1 akie słowo, że po jego w ypow ie­

dzeniu, zaczynały  dzwonić: najprzód
czternaście sygnałów  w  gabinetach dy 
rektorów oddziałów, potem przez ru­
ry poczty pneumatycznej wysikikiwa- 
ła mała  karteczka szefa sekretariatu. 
W  giełdowym żółta —  w  transporto­
w y m  zielona rfcd...

Potem  zaczynały dzwonić w szystkie

telefony u kierowników wydziałów. • 
Dyspozvcie zaczynały  zbiegać wzdłuż
i w poprzek  m aszyny  organizacyjne.. 
Zaczynały  się sypać  depesze do od­
działów prowincjonalnych, odpowiedzi 
terminowe, zapytania i wyjaśniania do 
datkowe. Nadzwyczajne dodatki w ła ­
snego organu.

W yglądało to dla kogoś niewtajem­
niczonego. jak pożar tub katastrofa rui 
pa row cu  transatlantyckim. Zdarzało 
się. że w  chwilach takich, któreś z kó­
łek doskonałej apa ra tu ry  zawodziło, 
wtedy niezwłocznie następow ała re ­
organizacja. Jeśli człowiek zawodził, 
stawiano na jego miejsce innego, jeśli 
nie było wogóle w  ludzkiej mocy spro 
srać zadaniu, s tarano się go zastapić 
maszyna.

R az  z powodu przeciążenia sieci za­
wiodła centrala telefoniczna. n.ie na 
długo, t rzy  minuty najdłużej nie mógł 
dostać szef buchalterii kierownika re ­
dakcji. W  przeciągu najbliższych dzie­
sięcin dni. wszystkie  biurka zamiast 
podwójnych apa ra tó w  dostały trzecie 
kontakty. Telefonistki zostały  zwolnic 
ne. a na ich miejsce zainstalowano cen 
trale autom atyczną.

Z resztą  m aszyna, wszechpotężna ma 
szyna, coraz bardziej w ypiera ła  czło­
wieka. Olbrzymie, elektryczne zesU- 
wiacze k o n i  reges trow ały  z cichym 
trzaskiem klawiszy, ogrom ne rachunki 
Rubber Banku. W dziale koresponden­
tów m aszyna pisała poszczególne ty ­

p y  ofert, awiiz i odpowiedzi. M aszyna 
w staw ia ła  adres, zaklejała i frankowa 
W kopertę. Człowiek tylko nadzoro­
w ał i dodaw ał to małe pozostałe  co 
w ybi-galo  poza zakreślony szablon.

Człowiek pomagający m a sz y n ę ,  któ 
ra tu panowała wszeclrwiadn.e. praco 
w a ł jako jej maleńkie uzupełnienie, ni 
gdy  nie wnikając w  całoksztaL sp ra ­
wy. k tó ra  załatwiał.

Jeden w ybiera ł  fakturę.
Drugi wypełniał ceny.
Trzeci sum ował cyfry.
C zw ar ty  spraw dzał rezultat.
P ia ty  dzielił arkusze, zależnie od ko 

Iorów innych dla każdego działu.
Szósty podzielone pakiety wkładał 

w  chwytiniiki transmisyjne poszczegól­
nych maszyn, które  macając igiełkami 
dziiurkowrane znaki segregacyjme. sa­
modzielnie już dokonyw ały  p rze lew a­
nia z k o r to  na konto, wyciągania róż­
nic. ekspedycji i regestracji.

T y lko  w  niektórych działach potrze 
ba było trochę myślenia, w  w iększo­
ści jedynym obowiązkiem było rozróż 
nić cechę i nacisnąć jedną z dwóch al­
bo najwyżej pięciu diżwjgni. W  w  a run 
kaclt tych gros czynności potrafiłby za 
ła tw ić  często i analfabeta.

Za nich wszystkich myślał mr. B ru­
no Aionson. myślał jedno wielkie sło­
wo, raz  na dwa, trzy  tygodnie.

Mr. Bruno w  umeolowaniu sw ego  
skromnego gabinetu kierował się dzi­
w na teoria., kazał wiszystko tak urzą­

dzić. by. mu sic mogło zdawać, że jest 
dopiero początkującym businesmanem, 
że mus pracować, aby  zarobić na skro 
inny obiad w  barze na rogu. To go 
podniecało, to dawało jego myślom po 
lot i przenikliwość młodzieńczą, której 
mu tak zazdrościli przyjaciele i konku 
renci. Żadnych dyw anów , obrazów  hi 
ster, nic. coby mu mogło przypominać 
że iest iednym z najbogatszych ludzi 
W' Ameryce.

Sam osobiście w z y w a ł  swego szefa 
sekretaria tu , klaszcząc w ręce i wo- 
łaiac:

  Mr. Cytryn, pozwól pan tutaj na
jeden moment.

Złośliwi twierdzili, że był to pew ne­
go rodzaju snobizm a rebour. nie przy 
pusziczam jednak, żeby to było możli­
we, mr. Bruno Aromson był zbyt po­
w ażnym  finansistą na tc. by  robić ta­
kie głupstwa przypuszczam  raczej że 
ten dumping w ew n ę trzn y  był istotnie 
potrzebny p rzy  nieprawdopodobnym 
wysiłku, na jaki sie bezustannie zdoby 
wał.

W ypadki tego rodzaju obse rw ow a­
ne z resz tą  b i ł y  nieoedirsokrotnie. Na- 
p rzyk lad  Hoffman, pisząc swe obłędne 
fantasmagorie, trzym ał zawsze nogi 
zanurzone w  miednicy z zimną wodą. 
W agner  zaś naw et wiieliki Wtrgner, po 

|  maga) natchnieniu, wąchając skórki od 
Jabłek, specjalnie w  tyim celu orzech® 

1 w y w an e  w  szufladzie biurka.
* C. d. n.

W yd aw ca I redaktc' idcowiedzfalnyt Wilhelm Anton] Skrzyczyński. 55 drukarni „Słowa Polskiego" L w ó w . ul. Zimorowlcza 1£.


